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Warianty koncepcji Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego do roku 1985

i wstępnych założeń na lata 1986 — 1990 (omówienie)

Społeczeństwo udziel odpowiedzi na pytania:
1 Gzi rezigooiac z 5 dniowego tygodnia prąci szytej osiągnąć poziom

kiinsuinpcii z sta irzeelrwowego?
I Gzi dłuższe dochodzenie do tm poziomu przi atrzymanw rtycił sohśt?

Spotkanie W. Jaruzelskiego
i przedstawicielami organizacji rolniczych

WARSZAWA (PAP). 2 bm.
Rada Ministrów zaakceptowa­
ła dokument, przygotowany
przez Komisję Planowania pt.
warianty założeii planu 3-łet-
niego do 1935 r. i wstępne za­
łożenia na lata 1986—1990,
proponując zarazem nadanie
jego części dotyczącej lat 1933
— 1935 nazwy „3-letniego pla­
nu przywracania równowagi
ekonomicznej”.. Stanowi on

kontynuację programu prze-,
zwyciężania kryzysu.

Warianty założeń planu zo­
staną przedstawione do kon­
sultacji społecznej. Rada Mi­
nistrów postanowiła przekazać
ten dokument do Sejmu oraz

udostępniła go partiom polity­
cznym. organizacjom społecz­
nym i młodzieżowym, radom
narodowym szczebla woje­
wódzkiego, PAN, NOT, PTE,
Konsultacyjnej Radzie Gospo­
darczej oraz organom dorad­
czym rządu. W październiku
przewiduje się przedstawienie
Sejmowi rezultatów konsulta­
cji oraz sposobów uwzględnie­
nia wynikających z niej wnio­
sków. Sejm dokona Wyboru
wariantu na podstawie które­
go zostanie opracowany osta­
teczny projekt planu.

Poniżej przedstawiamy głó­
wne elementy wariantów
NPSG w części dotyczącej lat

1983—1985 (Pełny tekst zało­
żeń planu publikuje „Rzecz­
pospolita” w poniedziałkowym
wydaniu).

PODSTAWOWE
ZAŁOŻENIA PLANU

Uwarunkowania

rozwoju gospodarki
w latach 1983—1985

Głównym uwarunkowaniem
wewnętrznym jest normaliza­
cja procesów ekonomicznych a

zwłaszcza zdecydowana popra­
wa wydajności pracy i efek­

tywności gospodarowania oraz

konsekwentne wdrażanie re­
formy. Decydującym czynni­
kiem zewnętrznym będzie
rozwój sytuacji w handlu za­
granicznym, w tym zarówno
pogłębianie współpracy z kra­
jami socjalistycznymi, jak i
kształtowanie się bilansu płat
niczego z krajami kapitalisty
cznymi. Za najbardziej praw­
dopodobne uważa się wynego­
cjowanie warunków spłaty na­
szych zobowiązań, co pozwo­
liłoby na zwiększenie impor­
tu z krajów zachodnich w la­
tach 1983—85 przy rozłożeniu
spłat zobowiązań na dłuższy
okres.

Nie można jednak wyklu­
czyć kontynuowania obecnych
restrykcji przez kraje kapita­
listyczne.

W związku 2 tym, a także
uwzględniając możliwość zróż­
nicowanego wzrostu tempa
produkcji rolniczej oraz ist­
niejącą niepewność co do
skutków reformy gospodarczej,
opracowano 3 warianty pod­
stawowych wskaźników roz­
woju społeczno-gospodarczego:

— Pierwszy, uznający . iż w

Jatach 1983—85 warunki. pro­
dukcji rolniczej będą gorsze
od przeciętnych, efekty refor-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

WARSZAWA (PAP). I se­
kretarz KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski spotkał się
14 bm. z przedstawicielami
instytucji i organizacji rolni­
czych. Tematem spotkania by­
ła aktualna sytuacja w pro­
dukcji rolniczej oraz przedsię­
wzięcia podejmowane w celu
dalszej aktywizacji produk­
cyjnej gospodarstw, zaopa­
trzenia rynku w żywność i u-

sprawmenia skupu produktów
rolnych.

Udział w spotkaniu wzięli:
minister rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej Jerzy Wo.j-
tecki; kierownik Wydziału
Rolnego KG PZPR - Stani­
sław Zięba; prezes. Centralne­
go Związku Roln. Spółdz. „Sa­
mopomoc Chłopska” — Jan
Kamiński; przewodniczący
Rady Centr. Zw. Spółds. Roln.

żniw - trwają podorywki
Skup nadal zbyt mały ■ WZSR w Krakowie zapewnia 30 proc,

pasz jeszcze w sierpniu @ Interesująca propozycja KOPR

„Samopomoc Chłopska” —

Franciszek Dąbal; prezes
Centr. Zw. Spółdzielni Mle­
czarskich — Bronisław Hy-
ziak; przewodniczący Rady
Centr. Spółdz. Mleczarskich
— Marian Tuka; prezes Za­
rządu Centr. Związku Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych — Franciszek Tekliński
z-ca przewodniczącego Prezy­
dium Rady Centr. Zw. SpóMa
Prod. — Bogdan Anyżka: pre
zes Centrałnego Związku Kó­
łek i Organizacji Rolniczych
— Zdzisław Zambrzycki; prze­
wodniczący Rady Cjłównej
Centr. Zw. Kółek i Organiza­
cji Rolniczych — Norbert A-
leksiewicz; dyrektor, Krajowe­
go Zrzeszenia Państw. Przed­
siębiorstw Gosp. Rolnych —

Edward Dębecki; przewodni­
czący Rady Krajowego Zrze­
szenia PPGR — Józef Bała;

prezes Zarządu Centrali
Spółdz. Ogrodniczych i Pszcze­
larskich — Tadeusz Kaliński;
wiceprzewodniczący Rady
Centrali Spółdz. Ogrodniczych
i Pszczelarskich — Józef Wę-
gierski.

Informując ó dotychczaso--
wym przebiegu żniw i obec­
nych tendencjach produkcyj-
trycł minister rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej — Je­
rzy Wojtecki oraz kierownik
Wydziału Rolnego KC PZPR
— Stanisław Zięba podkreślili*
że dzięki pracowitości rolni­
ków, sprzyjającej pogodzie o-

raz różnorodnym uruchomio­
nym przez naństwo formom
pomocy dla rolnictwa zbiory
zbóż postępują szybko 1
sprawnie. Kończą już te robo­
ty gospodarstwa w -pasie een-

(DOKONCZEN1E NA STR. 2)

Uroczystości kościelne na Jasnej Górze
Pozdrowienia od Jana Pawła II

CZĘSTOCHOWA (PAP). 15 ten. tradycyjne uroczystości
kościelnego święta Wniebowzięcia Najświętszej Marii
Panny zgromadziły w Częstochowie na Jasnej Górze
pielgrzymów z różnych regionów kraju i z zagranicy, du­
chowieństwo, kapłanów i zakonników. Uroczystości miały
charakter szczególny, przypadały bowiem w roku 600-Ie-
cia cbecności cudownego obrazu Matki Boskiej w klaszto­
rze o.o. paulinów na Jasnej Górze.

Podczas sumy pontyfikalnej, którą celebrował metropo­
lita wrocławski, arcybiskup Henryk Gulbinowicz, kazanie
wygłosił prymas Polski, arcybiskup Józef Glemp. Mówił
on o znaczeniu święta Wniebowzięcia.

W obszernej .części kazania poświęconej Chłopom pol­
skim, prymas podkreślił ich wielką rolę w życiu narodu,
który żywią. Konieczna jęst wszechstronna pomoc dla ich
pracy. Miłość do uprawianej ziemi — powiedział — to

moralny obowiązek rolnika, bo z takiej miłości rodzi się
chleb. który ma wyżywić naród. •

" ♦■
RZYM (PAP). Jan Paweł II, który przebywa w letniej

rezydencji w Castelgandolfo, przemawiał — jak w każdą
niedzielę — do wiernych z okazji modlitwy' na Anioł
Pański. Zwracając się do Polaków, papież powiedział:
„Pozdrawiam. wszystkich rodaków tu- obecnych a nade
wszystko zgromadzonych na Jasnej Górze pielgrzymów
pieszych, pielgrzymujących pod jednym hasłem: poma­
gamy jubileuszowym trudem ojcu świętemu i ojczyźnie.
Bóg zapłać!

W związku z przypadającym w niedzielę świętem pa­
rafii Castelgandolfo, Jan Paweł II odprawił w miejsco­
wym kościele parafialnym mszę świętą i wygłosił kaza­
nie. którego tematem było Wniebowzięcie Matki Boskiej.

Rozmowy na temat polskich
zobowiązań kredytowych

WARSZAWA (PAP). W dniach od 10 do 13 sierpnia br.
odbyło się w Warszawie spotkanie przedstawicieli zachod­
nich banków komercyjnych z przedstawicielami Minister­
stwa Finansów, Ministerstwa Handlu Zagranicznego i Ban­
ku Handlowego w Warszawie, poświęcone rozpatrzeniu
problemu polskich zobowiązań kredytowych przypadają­
cych do zapłaty w 1982 r.

Obie strony oceniły przeprowadzone rozmowy jako bar­
dzo owocne i stanowiące istotny postęp na drodze do roz­
wiązania dyskutowanych problemów w tym warunków i
terminów regulowania należnych rat kapitałowych i od­
setek, jak również ogólnych zasad refinansowania doko­
nywanych spłat.

Z obu stron wyrażone zostało przekonanie, że wyniki
rozmów stanowić będą dobrą podstawę dla zawarcia w

najbliższym .czasie odpowiedniej umowy.

Protesty przeciw agresji
izraelskiej na Liban

PARYŻ, LONDYN. MOSKWA, MADRYT, WIEDEŃ
,PAP). W wielu krajach odbywają się demonstracje prze­
ciw agresji Izraela ha Liban. W ostatnich dniach demon­
stracje odbyły się m. in. w Kairze, Ammanie. a także
w stolicy Ekwadoru. Quito.

W Nikozji rozpoczęła się 15 sierpnia pierwsza sesja
międzynarodowej komisji ds. badania zbrodni izraelskich
w Libanie. Grupa wybitnych prawników obraduje pod
przewodnictwem brytyjskiego prawnika Johna Plattis-
Mills‘a. W opublikowanym komunikacie kprniśja, w któ­
rej slćład wchodzą dzia aeze polityczni, religijni i prawni­
cy z różnych państw, stwierdza, że celem jej,obrad jest
zbadanie sytuacji w Libanie na podstawie oświadczeń na­
ocznych świadków oraz przedstawienie wniosków
w świetle powszechnie uznawanych norm prawa między­
narodowego, zasad moralnych i humanitarnych.

Sekretariat Międzynarodowej Federacji Bojowników
Ruchu Oporu (FIR) ogłosił w Wiedniu oświadczenie,
w którym stwierdza m. in.: „wobec tragicznej sytuacji,
zagrażającej integralności Libanu, wobec zbrodni ludo­
bójstwa. zagrażającej ludności libańskiej i palestyńskiej —

byli uczestnicy ruchu oporu II wojny światowej, więźnio­
wie nazistowskich obozów koncentracyjnych, wyrażają
oburzenie : Potępiają, przemoc stosowaną przez rząd
Izraela, lekceważenie przezeń praw człowieka i demokra­
tycznej opinii na świecie”

Uroczysta msza na intencja beatyfikowania
ojca Maksymiliana Kolbego

BIELSKO-BIAŁA (PAP). 14 bm. na dziedzińcu bloku
,.11” pod „ścianą śmierci” w byłym hitlerowskim obozie
masowej zagłady w Oświęcimiu odbyła się uroczysta nisza
w intencji beatyfikowanego ojca Maksymiliana Kolbego,
zamordowanego w 1941 r. w tym obozie Ojciec Kolnę ---

jak wiadomo - zginą! śmiercią męczeńską 17 pazdzierm-
ka w 1941 r oddając życie.dla ratowania innego więźnia,
ojca dwojga dzieci. W 30. rocznice tragicznej śmierci od-
był" sie uroczystości beatyfikacyjne ojca Maksymiliana
w Bazylice św. Piotra w Rzymie, a jego ignonizaeja za­
powiedziana zastała nrze.v papieża Jana Pawła TI. n? W

października

Red. Leszek Mazan pisze z Budapesztu:

To, co zrobiło w tak krótkim czasie 60 fachowców
z krakowskiego „Budostalu” zasługuje

na najwyższy podziw
Monumentalny zamek węgierskich władców wraca do dawnej

świetności

(Inf. wł.) Nawet najbar­
dziej rasowy turysta znad Wi­
sły poświęci w' czasie pobytu
w Budapeszcie tę godzinkę
czasu, bv między wizytą w

domu handlowym „Skala” a

handlem wymiennym na pod­
miejskim bazarze wpaść na

sterczący nad Budą zamek i
zrobić sobie zdjęcie (toboły

Nie stać nas na taki paradoks
./

W Wydziale Zatrudnienia wolne miejsca,
w zakładam pracy nadmiar ludzi

(lnł. wł.) Kiedy kilka mie­
sięcy temu wprowadzano w

życie założenia reformy gospo­
darczej zakładano; że działa­
nie systemu samofinansowania
się doprowadzi do automaty­
cznego zmniejszenia zatrud­
nienia. Wariant optymistycz­
ny zakładał konieczność prze­
kwalifikowania się ogromnej
rzeszy pracowników, a nad­
wyżki miały. zostać skierowa­
ne do usług.’ drobnej wytwór­
czości i rolnictwa. Tymcza­

Uroczystości maryjne
w Kalwarii

Zebrzydowskiej

Dwa helikoptery, 50 ratowników GOPR

i 4 psy szukały turysty
w Beskidzie Żywieckim

BIELSKO-BIAŁA (PAP)
Beskidzka grupa GOPR syg­
nalizuje o jeszcze jednej bez­
przykładnej historii niefraso­
bliwości w górach. Historii
wielogodzinnych dramatycz­
nych poszukiwań 36-letniego
Piotra S. z Katowic, który za­
błądził w rejonie „Krawców
Wierchu” w Beskidzie Żywiec­
kim.

13 bm. w godzinę po otrzy­
maniu sygnału, na poszukiwa­
nie zagubionego turysty wyru­
szyła 9-osobowa grupa ratow­
ników GOPR z sekcji żywiec­
kiej, a o godz. 18.00 trzema sa­
mochodami z Bielska-Białej
wyruszyło dalszych 29 ratow­
ników. Poszukiwania prowa­
dzone na dużej przestrzeni od
.Krawców Wierchu” aż po
„Pilsko”, były - skrajnie utrud­
nione albowiem w nocy z

piątku na sobotę w górach
wystąpiła gwałtowna burza
połączona z silnymi wyłado­
waniami atmosferycznymi.

Nazajutrz w sobotę 14 bm.
do akcji poszukiwawczej wez­
wano helikopter ze stacji Po-'
golowia. Lotniczego w Katowi-
each- Który penetrował stoki
górskie z powietrza, oraz spe­

dyskretnie usuwamy poza
kadr) obok baszt rybackich.
A prawie nikt z owych turys­
tów nie wie, iż gigantyczne,
poczerniałe od ognia i staro­
ści rńury zamku królewskiego
przywracają do dawnej świet­
ności jego bracia — rodacy, a

konkretnie ekipy „Budóśta-
łu-2” spod Wawelu.

sem... w woj. m. krakowskim
zarejestrowanych jest 20 tys.
wolnych miejsc pracy. Osób
szukających pracy jest zaled­
wie 500. Jak doszło do tak pa­
radoksalnej sytuacji. ciągu
ostatnich miesięcy ok 25. tys.
pracowników przeszło na

wcześniejszą emeryturę. 24

tys. kobiet uzyskało urlopy
wychowawcze zaś 12 tys. osób
zostało wysłanych na budowy
eksportowe. Zakładając, że

każdego roku naturalny przy­

KRAKÓW (PAP). W Kalwarii Zebrzydowskiej odbyły
się 13 ten. obchody święta Matki Boskiej Kalwaryjskiej.
W procesji uczestniczył prymas Polski, arcybiskup Józef
Glemp oraz metropolita krakowski, kardynał Franciszek
Macharski. W kapliczce na trasie procesji prymas Polski
odprawił nabożeństwo i wygłosił kazanie, akcentujące
udział kultu maryjnego w życiu naszego kraju.

cjalne psy GOPR przysposo­
bione do akcji ratunkowych w

górach. W sukurs ratownikom
beskidzkim przyszedł również
helikopter zakopiańskiego
GOPR*, dwa dalsze psy ,i rato­
wnicy. a kierownictwo-riad ca­
łością akcji poszukiwawczej
objął naczelnik GOPR Jan
Komorowski.

Po wielogodzinnych .poszu­
kiwaniach 14 bm. ok. gódz.
13.00 naczelnik beskidzkiej
grupy GOPR odnalazł w rejo­
nie Rycerzówej skrajnie wy­
czerpanego turystę, którego
ratownicy sprowadzili później
dó Glinki. ■Zagubiony turysta
był nieodpowiednio ubrany i
tylko ofiarności ratowników

zawdzięcza ocalenie życia.
Jest to-przykład — nie pier­

wszy już zresztą — wyjątko­
wego lekceważenia zasad po­
ruszania .się w górach. Dla po­
szukiwania niefrasobliwego
turysty trzeba było wezwać do
akcji aż dwa helikoptery,
cztery psy ratownicze i ok. 50
ratoyńńkótr GOPR, którzy, w

ulewnym deszczu ponad 24 go­
dziny penetrowali stoki Bes­
kidu Żywieckiego.

Dzieje naddunajskiej siedzi­
by madziarskich władców wy­
magały by obszernego omó­
wienia, wystarczy chyba jed­
nak, gdy wspomnimy, iż wy­
budowana oną została na po­
łudniowym skraju Wielkiej
skalistej lawy, wznoszącej się

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

rost ludzi kończących szkoiy i
trafiających do zakładów pra­
cy wynosi ok.. 16 tys. to łatwo
wyliczyć jak ogromny deficyt
rąk do pracy występuje w na­
szym województwie. Jednak,
w czasie obrad Wojewódzkie­
go Zespołu Gospodarczego ja­
sno to powiedziano, że często
brak ludzi jest pozorny. Wy­
dajność. porównując z latami
1979—1930, spadła. Również

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ład i porządek —

interesem społecznym
WARSZAWA (PAP). Naru­

szenia spokoju, jakie miały
miejsce w ostatni piątek na

ulicach niektórych miast kra­
ju. mimo swego niewielkiego
zasięgu i widocznego braku
wsparcia. ze strony społeczeń­
stwa, skłaniają do zastanowie-
nii się

Podajemy jednak najpierte
kilka szczegółów uzupełniają­
cych komunikat o tych wy­
darzeniach. Jak się ocenia w

zajściach ulicznych w Gdań­
sku. Warszawie. Nowej Hucie
i Wrocławiu uczestniczyło
aktywnie łącznie ok. 5 tys.
osób. Po bezskutecznych ape­
lach ó rozejście się, milicja
przystąpiła do interwencji.
Ok." 200 osób zachowujących się
agresywnie zatrzymano. W
zajściach ulicznych dwie oso­
by w Warszawie i dwie w

Gdańsku odniosły nieznaczne
obrażenia. Rozmiary tych
zajść, którym ośrodki wrogiej
propagandj' a także niektóre
zachodnie środki przekazu
próbowały nadać znacznie roz-

leglejszy charakter — wska­
zują na ograniczone poparcie
dla ich inspiratorów’. Społe­
czeństwo nasze, chociaż zmę­

(Inf. wł.) Jak tradycja każę
Matka Boska Zielna zastaje
zboże w stodołach. Sprawnie
przebiegające tegoroczne żni­
wa zbliżają się do końca. Do
zebrania pozostały już niewiel­
kie połacie głównie owsa po­
łożone w wyższych rejonach.
Zakończono żniwa na oclach
Krakowskiego Ośrodka Postę­
pu Rolniczego w Karniowi-
cach. W gmipie Zabierzów ze­
brano zboże z powierzchni 40t
hektarów. Plony były dobre,
nie przynoszące ujmy renomie
placówki rolniczego postępu.
Szacuje się, że średni zbiór
wyniósł ok. 40 kwintali z hek­
tara. 600 ton ziarna nasienne­
go 'przekazano do dyspozyejt
Hodowli Buraka Pastewne­
go — instytucji zajmującej si«
dystrybucją materiałów siew­
nych.

W Nielepicach koło Rudawy
w piątkowe południe kom­
bajn zbierał zboże na polach:
zespołu rolników Aleksandra
Maja, Mariana Mikołajewicza.
Eugeniusza Seholza i Henryka
Cinala. Przed rokiem zaczęli
gospodarować na 60 hektarach
ziemi. Jak na razie koncentru-

W rocznicę strajków chłopskich

Wiązanki kwiatów

na grobach działaczy ludowych
(Inf. wł.) W 1982 r, przy­

pada 50. i' 45. rocznica chłop­
skich walk klasowych prze­
ciw rządom obszarnfetwa
i burżuazji w Polsce mię­
dzywojennej. Kulminacja tych
zmagań przypadała na sier
pień 1937 r„ gdy zorgani­
zowano Wielki Strajk Chłop­
ski prowadzony na całym te­
renie naszego kraju Przez ów
czesne Stronnictwo Ludowe.
SL i Związek Młodzieży Wiej­
skiej RP -.Wici” protestowały;
przeciw rządom sanacyjnym.
Domagały się równouprawnie­

czoną kryzysową sytuacją, ma

z pewnością dość ulicznych
awantur.

Dlaczego próbuje się je wy­
woływać? Demonstracje , uli­
czne mają być w rozumieniu
przywódców podziemnej opo­
zycji środkiem zastępczym —

po nieudanych próbach wy­
wołania strajków 13 maja br.

13 bm. znów podjęto próby
siania niepokoju

(Inf. wł.) Piątek 13 bm. był
w województwie miejskim
krakowskim dniem normalnej
pracy. Produkcja w zakładach
przebiegała bez , zakłóceń.
Przykry incydent miał jedynie
miejsce w Nowej Hucie. W go­
dzinach popołudniowych kil­
kudziesięcioosobowa grupa in­
spiratorów wykorzystała mo­
ment wyjścia z kombinatu
Huta im. Lenina robotników z

pierwszej zmiany i uformowa­
ła niewielki pochód, który
chodnikiem ruszył w kierunku
Placu Centralnego, a następ­

Po żniwach przyszedł czas na omłoly.
Fot. OTTO LINK

ją się na produkcji roślinnej,
głównie zbożowej? W tym ror

ku obsiali zbożami 50 ha. Już
przekazali zakontraktowane
partie ziarna siewnego do
HBP. Większość zebranego (DOKOŃCZENIE NA STR. .2)

nia politycznego, dostępu do
oświaty i kultury. W walkach
w latach 1932—37 na polskiej
wsi poległo 108 mieszkańców.
I w’ województwie krakow­
skim znajdują się groby z

tomtyćh lat.
Główne wojewódzkie uro­

czystości związane z obchoda­
mi walk klasowych odbyły
się wczoraj w Grusżowie gmi­
na Raciechowice. W wydarze­
niach łapanowskich w 1932 ro­
ku zginęło 5 działaczy ludo­
wych. Trzech z nich było z

gminy Raciechowice. Na skro­

To skłania ich do zmiany
planów i taktyki w nadziei,
że zajścia uliczne, inicjowane
przez niewielkie grupy, łatwiej
obrastają w przypadkowych
uczestników, w przechodniów
czy gapiów. Są wówczas bar­
dziej „liczne” i — jak sądzą
organizatorzy spowodują
(DOKONC7FMF NA ITR 2»

nie Teatru Ludowego. Po dro­
dze dołączyły się grupy przy­
godnych obserwatorów i pód
teatrem pochód liczył o-

koło 1500—2000 osób. Prze­
ważała zdecydowanie mło­
dzież. Skandowano wrogie o-

krzyki ze „starego repertua­
ru”. Pod Teatrem Ludowym
grupa młodych ludzi obrzuciła
kamieniami stojące samocho­
dy milicyjne i prywatne. Kie­
dy nie poskutkowały wezwa­
nia do rozeiścia sic. siły oo-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

ziarna .konsumpcyjnego prze-
każą do GS w Zabierzowie.
Kazimierz Nocuń — I sekre­
tarz KG PZPR w Zabierzowie

mnym obelisku w centrun
wioski^ wyryto trzy nazwisk:
ludzi, którzy 5 czerwca 1932 r

zginęli od kul sanacyjnej po­
licji. Są to: Franciszek Prze-
Ciszewski, Stanisław Ziółkow­
ski i Tomasz, Smaga

Aby uczcić poległych dzia­
łaczy ludowych do Gruszowi
w niedzielne południe przyby
aktyw ZSL, uczestnicy wyda­
rzeń łapanowskich i Wielkie­
go Strajku Chłopskiego, przed­
stawiciele ZBoWiD-u, ora:

władz partyjnych i gmino-.-eh
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Bezpłatne
podręczniki dla

2.5 min uczniów

WARSZAWA (PAP). Z
nowym ro-kiem szkolnym
ok. 2,5 min dzieci, a więc
ponad potowa uczniów
szkół podstawowych korzy­
stać będzie z bezpłatnych
podręczników. Systemem
tym objęte ipędą klasy: 0,
I,IIiV, awlatach na­
stępnych kolejno klasy
starsze.

'

Przyjęto zasadę, iż co ro­
ku na własność otrzymy­
wać będą bezpłatnie książki
dzieci najmłodsze rozpoczy­
nające naukę, a więc ucz­
niowie klasy 0 — korzy­
stający • tzw. wyprawki
ora-z uczniowie klasy I. Po­
zostali zwracać będą książ­
ki pod koniec roku szkol­
nego. Będą one bowiem
stanowiły własność szkoły.

„Wielki Jantar-82”
KOSZALIN (PAP). Jury

tegorocznych X Koszaliń­
skich Spotkań Filmowych
„Młodzi i film” główną na­
grodę „Wielki Jasntar-82”
przyznało filmowi pt. .Li­
muzyna dęimłer-benz” w

reżyserii Filipa Bajona.

I
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Gościli w Krakowie

Przebywająca z wizytą
w Polsce dyr. Biura Euro­
pejskiego UNICEF p. Aida
Gindy gościła w piątek w

Krakowie. Gościowi towa­
rzyszyła Karolina Marsza!
sekretarz Ogólnopolskiego
Komitetu FJN i Józef Po­
rębski wiceprzewodniczą­
cy Krakowskiego Komitetu
FJN. Goście spotkali się
z wiceprezydentem Krako­
wa Janem Nowakiem i
przewodniczącym Zarządu
Wojewódzkiego Towarzyst­
wa Przyjaciół Dzieci Ed­
wardem Piechem, oraz

zwiedzili Stare Miasto,
Wawel i Nową Hutę.

„Budowlani”
jadą do Grecji

Najmłodszy 'krakowski
Zescół Pieśni i Tańca „Bu­
dowlani” z Nowej Huty,
który dopiero od pięciu lat
działa przy Zakładowym
Domu Kultury „Budostal”
wybiera się na kolejne za­
graniczne tournee.

Po występach w Bułgarii,
NRD, Jugosławii i na Wę­
grzech oraz wielu koncer­
tach w kraju, w sierpniu
tego roku zespół wystąpi
w Grecji. Będzie on repre­
zentował nasz kraj i polski
folklor na kilku międzyna­
rodowych festiwalach fol­
klorystycznych.

Jest to nagroda za zdo­
byte po raz trzeci pierwsze
miejsce w Wojewódzkim
Przeglądzie Zespołów Lu­
dowych. Dla greckiej pu­
bliczności zespół przygoto­
wał pieśni i tańce, zwycza­
je i obrzędy z różnych re­
gionów Polski, a przede
wszystkim z regionu kra­
kowskiego i samego Kra­
kowa.

Po .powrocie we wrześniu
zespół zaprasza w swoje
szeregi młodzież proponu­
jąc wspólną pracę nad po­
pularyzacją ludowej pieśni
i tańca.

„Złote serce

żywieckie” dla

górali ze Szczawnicy
W Szczawnicy działa

przy miejscowej OSP nie­
przerwanie od 1920 roku

Zespół Pieśni i Tańca im.
Jana Malinowskiego. Tań­
czący i śpiewający pieniń­
scy górale z tego zespołu
stanęli w tym roku w 'kon­
kursowe szranki Festiwalu
Folkloru Górali Polskich w

Żywcu i wywalczyli głów­
ne trofeum — „Złote serce

żywieckie” w kategorii naj­
wyżej cenionej — zespołów
autentycznych. Sukces to
nie byle jaki, bowiem juro­
rom przewodził sam profe­
sor Roman Reinfuss. Tak
więc szczawniczanie dołą­
czyli do zdobytych już:
„Srebrnej ciupagi,, Mię­
dzynarodowego Festiwalu
Folkloru Ziem Górskich w

Zakopanem i nagrody im.
Oskara Kolberga, kolejny
laur. W tym roku najwyż­
szy możliwy do wywalcze­
nia bo festiwal zakopiański
nie odbędzie się.

W Szczawnicy świętują
folklorystyczny sukces. Ze­
spół im. Malinowskiego za­
powiada serię okoliczno­
ściowych koncertów. Ale
z wyników festiwalu cieszą
się nie tylko w Pieninach.
Wśród laureatów, w tej sa­
mej kategorii zespołów au­
tentycznych „Brązowe ser­
ce żywieckie” wytańczył
zespół-„Holny” z Zakopa-.
nego oraz zespół „Orawa”
z Lipnicy Wielkiej. W ka­
tegorii zespołów artystycz­
nie opracowanych laurea­
tami też zostali nowosąde­
czanie. „Srebrnym serceim
żywieckim” uhonorowa­
ny został zespół ,.Dolina
Popradu” z Piwnicznej.
Wśród kapel pierwsze miej­
sce zdobyła kapela zespołu
„Orawa” z Lipnicy Wiel­
kiej, drugie zespołu „Hol­
ny” z Zakopaneco, a trze­
cie zespołu „Skalni” w

którym tańczą i śpiewają
pochodzący z gór studenci
krakowskich uczelni. Wśród

grup śpiewaczych, zarówno
dziecięcych jak i dorosłych
tryumfowali Orawianie

_

z

Lipnicy Wielkiej. (sś)

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Przez Polskę prze­
mieszcza się na wschód zato­
ka niżowa z systemem fron­
tów.

PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie umiarkowane, okresa­
mi duże i miejscami prze­
lotny deszcz lub burza. Rano
lokalnie mgła. Temperatura
najwyższa dniem od 20 do 25
st., najniższa nocą od 7 do
10 st. W Tatrach temperatu­
raod10st.dniemdo5st.
nocą. Wiatr słaby i umiar­
kowany, w burzy dość silny,
południowo-zachodni i za

chodni.
ORIENTACYJNA PRO-

PROGNOZA NA NASTĘP­
NĄ DOBĘ: Bez większych
tmian.

J.2.3, 5,«•

{DOKOŃCZENIE EE STB. R

trataej Polski, * w całym kra­
ju skoszono ogółem ponad 70
proc. zbóż. Plonują one, a zwła­
szcza żyto, lepiej niż w roku
ubiegłym; ziarno jest wyso­
kiej jakości. Znacznie wyższy
niż w roku poprzednim jest
skup zboża, choć ze względu
na duże potrzeby należy go
nadal intensyfikować, zwłasz­
cza w województwach wschod­
nich i południowych, gdzie do­
stawy są dotąd niewielkie,

Bezdeszczowa pogoda sprzy­
jająca żniwom ma jednak nie­
korzystny wpływ na przebieg
wegetacji innych upraw,
zwłaszcza roślin okopowych i
ogrodniczych oraz trwałych u-

żytków zielonych. Ostatnie o-

pady w niektórych rejonach
kraju poprawiły nieco sytua­
cję i umożliwiły nasilenie prac
pożniwnych i siewu rzepa­
ku. Należy jednak podejmo­
wać. jąk podkreślono, szcze­
gólne starania o maksymalne
ograniczenie skutków suszy o-

raz pełne zagospodarowanie
zbiorów wszystkich roślin.

Uczestnicy spotkania wska­
zywali na znaczenie -zwiększo­

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

jest zdania, że właśnie dosta­
wy od rolników — specjali­
stów, których jest w gminie
kilkunastu powinny zaważyć
na przebiegu akcji skupu.

Tymczasem przebieg akcji
skupu jest nadal powolny,
przynajmniej w woj. południo­
wych. W woj. krakowskim na

finiszu jest skup ziarna siew­
nego — plan wynosił 2 i pół
tysiąca ton.

Tutaj skup przebiega ła­
twiej, gdyż kontrahentami są
gospodarstwa państwowe.

Jak wiadomo tegoroczne za­
sady skupu przewidują wy­
mianę zboża na pasze. Pasz
w tej chwili nie ma, będą do­
piero we wrześniu i stąd mię­
dzy innymi wypływa wyczeki­
wanie rolników ze sprzedażą.
Tymczasem w odpowiedzi na

opublikowany przed tygod­
niem na naszych łamach arty­
kuł pt. „Zbożowy poker”
otrzymaliśmy list od wicepre­
zesa d/s obrotu rolnego WZSR
w Krakowie Stanisława Gali.
Czytamy w nim m. in. „W te­
gorocznej kampanii skupu
zbóż rolnik za każde 100 kg
sprzedanego zboża nabywa u-

prawnienia do zakupu: 45 kg
mieszanki paszowej i koncen­
tratu paszowego albo 20 kg
koncentratu paszowego i 20 kg
otrąb albo 100 kg węgla. ..Ró­
wnocześnie pragniemy poin­
formować, że w sierpniu br.
będziemy w stanie zrealizować
ok. 30 proc, uprawnień paszo­
wych za skupione zboże. W

następnych miesiącach rolnik
będzie mógł zakupić dalsze
ilości przysługujących mu

To, co zrobiło w tak krótkim czasie 60 fachowców
z krakowskiego „Budostalu“

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

50—70 m nad poziom Dunaju.
Zamek — a raczej jego fun­
damenty — pamiętają czasy
Beli IV i najazdów mongol­
skich. Na tych to fundamen­
tach zaczęła wznosić siedzibę
Habsburgów cesarzowa Maria
Teresa, zaś zakończył Franci­
szek Józef I. Zachowany do
dziś, choć ogromnie zniszczo­
ny zespół architektoniczny
projektowali i wznosili w po-/
łowię XIX wieku architekci-
-inżynierowie Ybl i Hauss-
mann. Powstało dzieło oszała­
miające swym ogromem: 860
sal i korytarzy, dziesiątki kla­
tek schodowych, wyryte w

skale katakumby i przejścia
podziemne, łączące poszczegól­
ne budynki na zamkowym
wzgórzu i wiodące nieraz hen,
na drugą stronę Dunaju...

Po pierwszej ze światowych
wojen na zamku znajdowała
się siedziba parlamentu, pry­
watne apartamenty regenta
Horthy’ego oraz największa
świętość węgierska — korona
św. Stefana. W trakcie dzia­
łań wojennych w 1945 roku,
kiedy to Budapeszt został już
wyswobodzony, a Niemcy na

zamku bronili się nadal — ol­
brzymie późnobarokowe gma­
chy nad Dunajem były przez
3 tygodnie rozłupywane og­
niem artyleryjskim i bombar­
dowaniem z powietrza.

Po wojnie ruiny stały pra­
wie puste; od 1956 roku za­
częła się deliberacja. co z nimi
zrobić. Zdecydowano się w

końcu przekształcić siedzibę
Habsburgów na centrum naro­
dowej kultury. Kolejno w od­
restaurowanych gmachach po­
wstawały Muzeum Budapesz­
tu i Galeria Narodowa; po­
wstawały jednak tak wolno,
że do pracy przy adaptacji o-

calałych pomieszczeń na sie­
dzibę Biblioteki Narodowej
postanowiono w 1980 roku za­
angażować Polaków. I tak na

zamkowe wzgórze weszli ro­
botnicy „Budostału”.

Trudno byłoby w Polsce
znaleźć kompleksowe zadanie

Nie stać nas na taki paradoks
(DOKOŃCZENIE ZE STR t,
wielkość produkcji zmniejszy­
ła się. Na przykład w przemy­
śle produkcja obniżyła się o 18
proc, a zatrudnienie tylko 7
proc. Naturalnym pytaniem w

takiej sytuacji jest po co po-
zostają ci, którzy nic nie ro­
bią. Jak powiedział przedsta­
wiciel NBP powstała obecnie
paradoksalna sytuacja. Koszty
w zakładach sztucznie zmniej­
sza się, nie oblicza się remon­
tów, bieżących konserwacji,
ceny podniesiono i nagle oka­
zuje się, że zakład ma zysk.
Dzięki temu, pozornie w logi­

Spotkanie W. Jaruzelskiego
z przedstawicielami organizacji rolniczych

nych w ostatnich miesiącach
dostaw na wieś węgła, nie­
których maszyn rolniczych,
cementu, a także artykułów
żywnościowych dla żniwiarzy.
Nadal niewystarczające są
jednak dostawy nawozów mi­
neralnych, środków ochrony
roślin, materiałów pokrycio­
wych oraz wielu artykułów
przemysłowych dla rolników,
głównie odzieży i obuwia ro­
boczego. Jakość sprzętu rolni­
czego i części zamiennych
produkowanych przez niektó­
re zakłady jest zła, są liczne
reklamacje; doszło nawet do
wstrzymania produkcji snopo-
wiązałek w Poznańskiej Fa­
bryce Maszyn Żniwnych. Rów­
nież braki w ogumieniu utrud­
niały w niektórych jednost­
kach rolniczych przebieg żniw.

Uczestnicy spotkania wysu­

Schyłek żniw - trwają podorywki
przed suszą i jeśli w najbliż-pasz. Całość uprawnień paszo­

wych zostanie zrealizowana w

terminach uzgodnionych z rol­
nikiem a ostatecznie do 30.06.
1983.” Mamy więc tu jasno za­
deklarowane stanowisko, któ­
rego nowum tkwi w tym, że
krakowski WZSR może rozpo­
cząć sprzedaż części pasz przy­
sługujących rolnikom za

sprzedane zboże jeszcze w tym
miesiącu.

Jeszcze jeden przyczynek do
problemu paszowego dała wi­
zyta w Krakowskim Ośrodku
Postępu Rolniczego. Buduje
się tam aktualnie mieszalnię
pasz. Kiedy zostanie skończo­
na — dokładnie nie wiadomo,
gdyż trwają przetargi z wyko­
nawcą, którym jest „Krak-
bud”, jaki przelicznik należy
zastosować przy rozliczeniach.
Inwestycja miała być skończo­
na jeszcze przed rokiem i jak
widać na opieszałości też moż­
na zarobić. Poza tym wszyst­
kim KOPR jest w stanie uru­
chomić produkcję pasz na

mniejszą skalę w oparciu o

starą mieszalnię. Bazując na

własnych zasobach zboża kon­
sumpcyjnego i suszu KOPR
jest w stanie wytworzyć 1700
ton pasz treściwych. I tu po­
jawia się problem cen. Kalku­
lacja w oparciu o ceny urzę­
dowe opiewa na ok. 3300 zł za

kwintal. Zawyżenie tej ceny
wypływa z dwóch powodów.
Po pierwsze wkalkulowana
musi być amortyzacja inwe­

budowlane o podobnej skali
trudności. „Budostalowcy” pa­
trzyli zdumionym okiem na

mury kilkumetrowej szeroko­
ści, ,na sterty dokumentacji
remontowo-adaptacyjnej, na

oszałamiające dane liczbowe:
węgierska Biblioteka Narodo­
wa miała liczyć 760 pomiesz­
czeń o łącznej kubaturze 2,5
min metrów sześciennych, 98
klatek schodowych, szybko­
bieżne wfndy... Miały być to w

dodatku prace nie tyle remon­
towe, co konserwatorskie: a-

daptacja wnętrz — owszem,
zgodnie z życzeniem przyszłe­
go użytkownika, ale wystrój
zewnętrzny i układ budynków
musiał być zachowany bar­
dziej niż wiernie. Jest to kon­
cepcja, z którą w Polsce nie
zgodziłby się żaden konserwa­
tor: lepiej, jeśli się coś zawali,
niż miałoby być zmienione. W
budapeszteńskim zamku, któ­
ry padał nic ze swego uroku
nie stracił, powstały, dzięki
modernizacji wnętrz, dwie
„wieże” pełne książek (każda
„wieża”, czyli raczej biegnące
od piętra głęboko dawne ka­
zamaty „piwnice” ma 11 po­
ziomów, a na każdym pozio­
mie zmagazynowano książki),
3 czytelnie na 846 miejsc, pra­
cownie naukowe, działy zabez­
pieczania zbiorów, sale odczy­
towe i konferencyjne, po­
mieszczenia biurowe... Biblio­
teka liczyć będzie ok. 2 min
woluminów, ustawionych na

półkach o łącznej długości 120
km.

Jeśli dobre bogi zagnają nas

do Budapesztu i zechcemy
skorzystać z biblioteki — czas

oczekiwania na zamówioną
książkę nie powinien przekro­
czyć kilkunastu minut, a to
dzięki specjalnemu systemowi
transportu, zwanemu telelif-
tem. /

No, ale to już inna sprawa.
Dla nas najważniejsze jest,
jak polscy, krakowscy budow­
lańcy sprawdzili się w zmaga­
niu z murami — dobrymi,
wzniesionymi z cegieł i głazów
murami, których nie ima się

czny sposób, uzasadnia się ko­
nieczność niezmniejszania za­
trudnienia. Zgłoszenia o no­
wych pracowników składa się
w Wydziale Zatrudnienia po
czym łudzi takich przyjmuje
się na najniższe stawki co au­
tomatycznie powoduje obniże­
nie średniej pensji i zmniej­
szenie odpisów na fundusz ak­
tywizacji ^awodowej. Można
równocześnie niektórym pra­
cownikom podnieść pensje.
Następna sprawa to gwałto­
wny wzrost absencji chorobo­
wej. Za ludzi nieobecnych
pracę trzeba wykonać. Naj­

nęli ponadto szereg ciekawych
wniosków i inicjatyw, które
powinny przynieść rolnictwu i
gospodarce żywnościowej nie­
mały pożytek.

Podkreślając wielką wagę
rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej w wychodzeniu z

kryzysu, Wojciech Jaruzelski
pozytywnie ocenił wzrost ak­
tywności produkcyjnej rolni­
ków. Podkreślił jednocześnie,
że i miasto w coraz większym
stopniu wspiera wieś środka­
mi produkcji, a postęp w tej
dziedzinie chociaż jeszcze nie­
wystarczający, jest już jednak
odczuwalny. Wieś niewątpli­
wie odczuwa, iż partia współ­
działając z ZSL oraz rząd z

dużą troską odnoszą się do
spraw rolnictwa, do przeła­
mywania napotykanych trud­
ności oraz do sytuacji mate­

stycji, po drugie do mieszanek
używa się składników naby­
wanych tak po cenach urzędo­
wych jak i umownych. I tak
cena zboża jest sztywna i wy­
nosi 14,400 zł za tonę, tymcza­
sem mączka kostna, po prostu
zmielone kości ze środkiem
konserwującym, kosztuje w

cenach umownych 56 tys. zł za

tonę... Czy wobec tego KOPR
ma zrezygnować z produkcji
pasz treściwych. Dyrektor
Ośrodka Szymon Dajda pre­
zentuje następujące stanowi­
sko: „— Cena naszej 'paszy
jest wprawdzie wysoka ale z

kolei jest konkurencyjna wo­
bec wolnorynkowej ceny zbo­
ża, która w woj. krakowskim
należy do najwyższych w kra­
ju. Opracowany przez nas wa­
riant przewiduje zatem sprze­
daż pasz na wolnym rynku.
Tym sposobem będzie można

wpłynąć pośrednio na cenę
zboża. Wymaga to oczywiście
jeszcze pewnych analiz. Nie
wiadomo bowiem kto jest głó­
wnym odbiorcą zbóż na wol
nym rynku.” Koncepcja wy-
daje się być interesująca a ca­
ła ta historia rzuca jeszcze
jedno dodatkowe światło na o-
brót zbożem.' (tor)

Susza zagraża
okopowym

(Inf. wł.) Przechodzące miej­
scami burze nie ratują gleby

łatwo nie tylko prosty majzel,
ale i parutonowa „bambiosz-
ka”. A trzeba było te mury
przekuwać i sztukować, drą­
żyć w nich szyby windowe i
przejścia na kable, przewody
klimatyzacyjne i kanalizacyj­
ne. Trzeba było pracować w

pyle, w zimnie, nieraz na

czworakach. Terminy były na­
pięte, dokumentacja zmieniana
„w ..rarszu”, współpracujący
z naszymi grupami robotnicy
węgierscy raczej nie dyspono­
wali płynną znajomością języ­
ka Piastów. A jednak —

zresztą, posłuchajmy, co mówi
kierownik budowy Biblioteki
Narodowej Janos Nagy: —

Decyzję o zaangażowaniu do
tych piekielnie trudnych prac
właśnie Polaków poprzedziły
długie dyskusje, lecz teraz
nikt tych decyzji nie żałuje.
Ich przybycie na plac budowy
pchnęło natychmiast całą
sprawę naprzód. Już po kilku
tygodniach mogłem stwierdzić,
że trafiliśmy na znakomitego
partnera i znakomite kierow­
nictwo budostalowskiej grupy,
zwłaszcza w osobie inż. Wik­
tora Bojarskiego. Mogę po­
wtarzać swobodnie wszelkie
entuzjastyczne opinie na jego
temat zarówno ze strony nas
— współwykonawców, jak i
naszego resortu, bo inżynier
Bojarski już wyjechał do Kra­
kowa, a sama budowa zbliża
się szybko do końca. Pozosta­
nie na pewno „roboczym”
symbolem węgiersko-polskiej
współpracy i wzajemnego sza­
cunku. To co zrobiło w tak
krótkim czasie 60 fachowców
z Krakowa zasługuje na naj­
wyższy podziw...

Pierwsze książki wypożyczy
biblioteka już w roku 1984.
Na zamkowym wzgórzu pozo­
stały jeszcze potężne, czekają­
ce na lokatorów mury pozo­
stałych niezagospodarowanych
części zamku. Kto wie — mo­
że to właśnie „Budostal” u-

możliwi nowym użytkowni­
kom zasiedlenie i tych części
kompleksu gmachów nad Du­
najem?

LESZEK MAZAN

łatwiej więc przyjąć nowych.
I tak koło się zamyka. Jednak
już niedługo powinien nadejść
moment kiedy mechanizmy
reformy zaczną wreszcie funk­
cjonować.

Drugim tematem obrad Wo­
jewódzkiego Zespołu Gospo­
darczego było zaopatrzenie
wsi i organizacja handlu w

gminach. W ramach roboczych
ustaleń przygotowane zostanie

wystąpienie do centrali o

zwiększenie przydziałów na­
wozów sztucznych i paszy,
Wydział Handlu przeanalizuje
rozdział towarów między mia­
stem a wsią. Na bieżąco nale­
ży załatwić poprawę zaopa­
trzenia wsi w konserwy mięs­
ne i margaryn*. (żur)

rialnej, socjalnej i kulturalnej
ludności rolniczej.

W najbliższym okresie —

wskazał I sekretarz KC —

szczególnie ważne będą dzia­
łania mające na celu jak naj­
lepsze zabezpieczenie potrzeb
klasy robotniczej i całego spo­
łeczeństwa na okres zimy.
Dlatego niezbędne jest zarów­
no wykorzystanie każdej moż­
liwości zintensyfikowania pro­
dukcji, jak również efektywne
zagospodarowanie i rozumna,
sprawiedliwa dystrybucja te­
gorocznych płodów rolnych.

Jeśli wyeliminuje się — za­
akcentował gen. Jaruzelski —

takie niekorzystne zjawiska
jak niedowład organizacyjny,
nadużycia, przejawy biuro­
kracji, opieszałość niektórych
ogniw handlu oraz nadmierne
zyski pośredników między

szym czasie nie spadnie więk­
szy deszcz to wegetacja oko­
powych zostanie całkowicie
zatrzymana. Już w chwili obe­
cnej wiele warzyw i owoców
trzeba zbierać, aby się nie
zmarnowały. Tak jest z ogór­
kami, kalafiorami, częściowo
również z kapustą i ziemnia­
kami. Najgorsze jest jednak
to, że do wyschniętej gleby nie
można wysiewać poplonów,
które byłyby niemałą podporą
dla gospodarstw prowadzących
chów bydła, tuczników, nawet
królików.

Jeśli susza szkodzi okopo­
wym, to dla żniwiarzy była
ona okolicznością sprzyjającą.
W szeregu rejonach skoszono
zboże w całości. Np. w woje­
wództwie miejskim krakow­
skim prace żniwne trwają tyl­
ko w rejonie Skały, Sułoszo-
wej, Trzyciąża, a np. z gminy
Koniusza nadesłano meldunek
o zakończeniu zbiorów.

Ostatnio odwiedziliśmy re­
jon Wieliczki. W Spółdzielni
Kółek Rolniczych w Koźmi-
cach zastaliśmy tylko prezesa
inż. Józefa Surówkę, który
pełnił dyżur. Poinformował
nas, że po raz ostatni w tego­
rocznej kampanii żniwnej wy­
jechali w pola kombajniści
Andrzej Batko, Józef Suder,
Kazimierz Sosin i Jacek Sta­
warczyk. Również na polach
Rolniczej Spółdzielni Produk-
eyjno-Usługowej w Rzeszot a-

Goście z KRLD w Nowosądeckiem
(Inf. wł.). Przez kilka minio­

nych dni w województwie no­
wosądeckim gościła delegacja
Partii Pracy Korei a na jej
czele stał I zastępca kierowni­
ka Wydziału Kadr Komitetu
Centralnego Partii Pracy Ko­
rei, Li Kwang Phil.

W jej skład wchodzili pra­
cownicy Wydziału Kadr oraz

Wydziału Zagranicznego KC a

także pierwsi sekretarze komi­
tetów zakładowych tejże par­
tii z kilku wielkich zakładów
przemysłowych. Podczas swe­
go pobytu w Nowosądeckiem
koreańscy goście spotkali się z

Sekretariatem KW PZPR. U-

czestniczył w nim również am­
basador KRLD w Polsce Eung
Wkon i sekretarz tej ambasa­
dy Ri Pzong Son. I sekretarz
KW PZPR Józef Brożek

Z sal koncertowych

Bach, Szymanowski,
Penderecki

Chóralną muzyką o capella
rozbrzmiewała w sobotę Sala
Hołdu Pruskiego w Sukienni­
cach. Wystąpił krakowski
Chór Polskiego Radia i Tele­
wizji pod dyrekcją STANI­
SŁAWA KRAWCZYŃSKIE­
GO. Zespołu tego słuchaliśmy
zazwyczaj wraz z orkiestrą
PR i TV z okazji wykonań
muzyki oratoryjnej. Tym ra­
zem po raz pierwszy od wielu
lat chór wystąpił w Krakowie
samodzielnie, prezentując wy­
soki poziom i kulturę wyko­
nawczą.

Pierwszą kompozycją tego
wieczoru był motet Jana Se­
bastiana Bacha „Jesu meine
Freude”, który powstał w Lip­
sku, gdzie wykonany został
w 1723 roku po raz pierwszy,
zgodnie ze swym przeznacze­
niem podczas mszy żałobnej.
Mimo, że zaprezentowane
przez krakowski chór wyko­
nanie tego motetu wolne było
od skaz wykonawczych dys­
kusyjna wydała mi, się jego
interpretacja. Zbyt szybkie
tempo chorału, sposób kształ­
towania warstwy dynamicz­
nej i nazbyt może współczes­
na artykulacja usunęły moim
zdaniem na plan dalszy mi­
stykę tej kompozycji.

W dalszej części koncertu
usłyszeliśmy „6 Pieśni kur­
piowskich” Karola Szyma­
nowskiego. Podobała mi się
precyzja wykonania, gatunek
chóralnego brzmienia, wysma­
kowane efekty ilustracyjne.
Doskonale zabrzmiały głosy
solowe w wykonaniu ELŻBIE­
TY TOWARN1CKIEJ (fascy­
nujący barwą, śpiewny so­
pran) i MARKA KRZYWO-
NIA (miękki, subtelny tenor).

Na zakończenie koncertu,
podzielony na trzy ehóry ze­

producentem a konsumentem
— aostaną złagodzone wyraź­
nie obecne trudności. Musimy
i będziemy tworzyć ogólno­
społeczny front ostrej, bez­
względnej walki z tymi zjawi­
skami. I sekretarz KC PZPR
wskazał na odpowiedzialne za­
dania administracji terenowej
oraz służb rolnych i jednostek
obsługi rolnictwa. Nawiązując
do wypowiedzi dyskutantów
zwrócił uwagę na duże zna­
czenie rozwoju ogniw samo­
rządu rolniczego.

Wyniki bieżącego roku w

rolnictwie — powiedział W.
Jaruzelski — powinny być w

sumie dość korzystne. W tym
dziale gospodarki narodowej
zachodzi wiele pozytywnych
zmian. Zrealizowanie szeregu
podjętych decyzji będzie owo­
cować z coraz lepszym skut­
kiem dla rolnictwa i całego
społeczeństwa.

W imieniu kierownictwa
partii i rządu gen. Jaruzelski
podziękował wszystkim rolni­
kom za aktywną działalność,
za ich wysiłek i trud, przeka­
zał im również najlepsze ży­
czenia.

rach zastaliśmy wiceprezesa
SKR Kożmice Tadeusza Du­
dzika, który nadzorował i po­
magał pracującym tam maszy­
nistom. Należy podkreślić, że

wprost spod kombajnu sprze­
dali do PZZ ztooże ""Tadeusz
Półchlopek oraz Rolnicza
Spółdzielnia Produkcyjno-U-
sługowa. Łącznie kombajny
i snopowiązałki zebrały ziarno
na 750 ha.

Koniec prac przy koszeniu
zboża nie oznacza przerwy w

pracach potowych. W tychże
samych Kożmicach po raz o-

statni sprawdzają sprzęt po­
trzebny w jesiennych pracach
potowych, Ponadto z posiada-
nych 47 ciągników już w dniu
naszej reporterskiej wizyty
wyjechało osiem traktorów
wraz z rozrzutnikami, aby
kompleksowo wysiewać wapno
posodowe na polach rolników
indywidualnych. Traktorzyści
pracują na polach wsi Koźmi-
ce Wielkie, Podstolice, a także
w Janowicach.

Wczoraj połączyłem się też
telefonicznie z Wojewódzkim
Związkiem Kółek i Organiza­
cji Rolniczych, gdzie dyżur
pełnił Krzysztof Sikora. Do
chwili naszej rozmowy nie
otrzymał on meldunku o awa­
riach maszyn. Dyżur pełnił
również Władysław Surówka z

Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Rolniczych w Krako­
wie. I tak instytucja nie po­
trzebowała interweniować ce­
lem dostaw artykułów żywno­
ściowych lub napojów chło­
dzących. Jest to oznaką, że go­
rączka żniwna mija.

(cm)

przedstawił główne kierunki
rozwoju województwa nowo­
sądeckiego, jego specyfikę i
problemy. W serdecznej atmo­
sferze towarzyszącej spotka­
niu goście mówili o rozwoju
republiki koreańskiej oraz wy­
siłkach czynionych przez Par­
tię Pracy Korei na rzecz zje­
dnoczenia Korei Południowej
i Północnej na drodze poko­
jowej.

W programie pobytu kore­
ańskich gości w Nowosądec­
kiem znalazło się m. in. zwie­
dzanie Nowotarskich Zakła­
dów Przemysłu Skórzanego
„Podhale”, wizyta w miejsco­
wościach uzdrowiskowych
Szczególnie podobało się im.
Zakopane, gdzie m. in. spot­
kali się z Sekretariatem Ko­
mitetu Miejskiego. (sś)

spół wykonał „Stabat mater”
Krzysztofa Pendereckiego.
Kompozycja ta powstała la­
tem 1962 roku, jak głosi plot­
ka — na plaży w Juracie.
Szokowała kiedyś niezwykłym
dla — na pozór nieprzejedna­
nego wówczas — wyznawcy
awangardy muzycznej, archai-
zującym językiem kompozy­
torskim. Czas miał pokazać,
że była to tylko zapowiedź te­
go, co w muzyce Krzysztofa
Pendereckiego miało nastąpić.
Słuchając sobotniego wykona­
nia „Stabat mater” zastana­
wiałem się nad związkami tej
kompozycji 2 wieloma' kultu­
rami, Ciekawe, że mimo uży­
cia średniowiecznej łacińskiej
sekwencji kościelnej w utwo­
rze tym żywo rozbrzmiewają
reminiscencje judaistyczne.
Chór PR i TV wykonał dzieło
Pendereckiego z całym pietyz­
mem, szkoda tylko, że w Su­
kiennicach nie był osiągalny
zamierzony przez kompozyto­
ra efekt przestrzenny.

Koncert krakowskiego chó­
ru pozostawił po sobie miłe
wspomnienie. Stanisław Kraw­
czyński przedstawił się jako
godny kontynuator swoich na

stanowisku szefa Chóru
PRiTV poprzedników. Zagad­
ką pozostanie natomiast dla­
czego w programie chóralne­
go koncertu przeczytaliśmy, że
jest to „koncert symfoniczny"
Fi donc, Redakcjo!

Wczoraj zainaugurowany
został koncertem w bazylice
0.0. franciszkanów nasz „wa­
kacyjny" festiwal muzyczny.
Trwać on będzie do przyszłej
niedzieli. Recenzja inaugura­
cyjnego koncertu ukaże się Z

przyczyn technicznych w nu­
merze jutrzejszym.

ZBIGNIEW LAMPART

13 bm. znów podjęto próby
siania niepokoju

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Krakowa (woj. kieleckie, kato-
rządkowe rozproszyły uczest- wickie). Wielu z nich nie uczy
ników nielegalnej manifesta- się i nigdzie nie pracuje. Kole-
cji. gium ds. Wykroczeń dla dziel-

Jak się dowiadujemy w KW nicy Nowa Huta wymierzył®
MO, zatrzymano 13 osób za- kary zatrzymanym. 8 osób u-

chowujących się najbardziej karano grzywną w wysokości
agresywnie. Wśród nich było od 6 do 12 tys. zł, jedną osobę
tylko kilku pracowników Hu- (nie pracującą) ukarano 3-mie-
ty. Większość to ludzie mło- sięcznym aresztem, 1 sprawę
dzi (tylko jedna osoba w wie- odroczono, a 1 skierowano do
ku 43 lat, reszta 20—25 lat), z Prokuratury.
innych dzielnic, a także spoaa (ew)

Ład i porządek —

interesem społecznym
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„podgrzanie” atmosfery spo­
łecznej, a tym samym zakłó­
cenie tak potrzebnego krajowi
spokoju i ładu.

Piątkowe zajścia można
oceniać jako chęć „podbija­
nia” nastrojów przed sierp­
niowymi rocznicami. Jest to

więc próba mobilizacji poten­
cjału opozycyjnego.

Wyczuwane są w tym także
nadzieje opozycji na dalsze
poparcie płynące z Zachodu
dla reakcyjnej polityki USA
Wstrząsana niepokojami Pol­
ska jest nieocenionym pre­
tekstem dla rozmaitych san­
kcji. Dla wyścigu zbrojeń, jak
również „dyscyplinowania”
swego systemu sojuszniczego.

Ekstremistyczni przywódcy
opozycji chcąc zniesienia stanu

wojennego, utrzymują, że wła­
dze przekreśliły dorobek Sier­
pnia 1980 r. Trzeba tu przypo­
mnieć, że stan wojenny, któ­
ry zahamował proces destruk­
cji kraju, unormował i uwia­
rygodnił nasze stosunki z za­
granicą, przywrócił ład i o-

trzeźwił część społeczeństwa
zafascynowaną utopijnymi ha­
słami ekstremy „Solidarności”
— nie jest celem samym w so­
bie. Jest. on środkiem służą­
cym wyprowadzeniu kraju z

kryzysu i kontynuowaniu pro­
cesu jego socjalistycznej odno­
wy. Jego rygory są łagodzone.
I tu właśnie występuje cha­
rakterystyczne zjawisko: zaj­
ścia uliczne i demonstracje
wrogości do władzy poczęły
pojawiać się po każdym z osta­
tnio wprowadzanych złago­
dzeń. Tak było w pierwszych
dniach maja, nastąpiło to rów­
nież teraz — po niedawnym,
lipcowym posiedzeniu Sejmu
i wystąpieniu premiera, który
przedstawił perspektywy i wa­
runki zawieszenia stanu wo­
jennego, a także po zwolnie­
niu kolejnej licznej grupy in­
ternowanych.

Władze naszego kraju pod­
kreślają z mocą, że Wydarze­
nia z sierpnia 1980 r. były au­
tentycznym protestem klasy
robotniczej. Deklarują, że nie
ma powrotu do czasów sprzed
sierpnia, akcentują, że realizo­
wane są — wszędzie, gdzie
jest to możliwe — ustalenia
porozumień społecznych. Nic
ze słusznego protestu klasy

Wiązanki kwiatów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Przybyła także młodzież zrze­
szona w ZMW i mieszkańcy
gminy. Po odegraniu hymnu
do zebranych pod obeliskiem
przemówił prezes GK ZSL
Raciechowice — Józef Cebula,
przypominając obraz wsi
sprzed 50. lat. Pamięć o tych,
którzy domagali się polepsze­
nia doli rodziny chłopskiej
pozostała żywa do dziś. Pod
obeliskiem wieńce złożyli:
najstarszy uczestnik strajków
chłopskich — 92-letni Stefan

Dalekopisem z kraju...
(a) ZADANIA PRACY par­

tyjnej w sferze gospodarki
były 14 bm. tematem narady
sekretarzy ekonomicznych
KW PZPR. Przewodniczył
sekretarz KC PZPR Manfred

Gorywoda. W naradzie ucze­
stniczył kierownik Wydziału
Ekonomicznego KC PZPR
Stanisław Gębal-a. Obecni
byli także pierwsi sekreta­
rze K.Z PZPR w urzędach
centralnych oraz przedstawi­
ciele kierownictw niektórych
resortów gospodarczych.

...i ze
W STANACH ZJEDNO

CZONYCH w centrum uwa­
gi opinii społecznej znajduj;,
się w ostatnich tygodniach
nie wydarzenia międzynaro
dowe, nawet tak dramatycz
ne, jak oblężenie Bejrutu
lecz wniesiona przez admini­
strację Reagana propozycja
podniesienia podatku docho

dowego. Chodzi przy tym o

niebagatelne sumy. Admini­
stracja chce w ciągu trzech

zbliżających się lat podnieść
podatki dochodowe o łączną
sumę ponad 100 mld dola­
rów. Takiego wzrostu podat­
ków nie notowano w historii
USA w okresie pokojowym.

W STOLICY Cypru, Niko-

Zmarł Adam Ważyk
WARSZAWA (PAP) 13 bm.

zmarł w Warszawie w wieku
76 lat Adam Ważyk, poeta,
prozaik, eseista i krytyk lite­
racki, tłumacz.

Był laureatem licznych na-

rród literackich. W uznaniu

robotniczej — stwierdzają
władze — nie będzie zapo­
mniane. Realizacja tego zależy
jednak od warunków politycz­
no-społecznych i stabilizacji
sytuacji w kraju.

To stanowisko władz, połą­
czone z umacniającym się kli­
matem służącym porozumieniu
narodowemu, niepokoi działa­
czy podziemnej opozycji. Wy­
trąca im argumenty, skłania
do organizowania incydentów
i awantur ulicznych, takich
jakie miały miejsce w piątek.

OD REDAKCJI:

Uważamy, że komentara
Polskiej Agencji Prasowej na­
świetla tło wydarzeń i zamia­
ry organizatorów zajść w dniu
13 bm. Nie ma co więc doda­
wać jeszcze do niego własnych
gorzkich słów, gdyż jako re­
dakcja w pełni się z nim zga­
dzamy.

Jednakże ciągle budzi na­
sze zdziwienie i niepokój, że

tego typu wydarzenia ma­
ją w ostatnich miesiącach
również miejsce w Kra­
kowie, w mieście, w którym
przez cały burzliwy okres
ostatnich dwu lat nie można

było narzekać na brak zdro­
wego rozsądku. Zarówno ze

strony władz województwa
miejskiego, jak i większości
działaczy ruchu związkowego.
Wszyscy nam tego rozsądku
zazdrościli. Czy teraz, kiedy
wszystkie decyzje władz i at­
mosfera w zakładach pracy
wskazują na systematyczne
normalizowanie się sytuacji,
Kraków ma się stać miastem
powtarzających się co jakiś
czas niepokojów, miejscem
rozgrywek politycznych prze­
szkadzających normalnemu
życiu? Niektórym jednak
wciąż śni się konfrontacja. Nie
mogą, a raczej chyba nie chcą
zrozumieć, że spraw ojczyste­
go kraju nie da się rozstrzyg­
nąć na ulicach. Rozstrzygają
się one bowiem tam, gdzie
pracujemy, gdzie tworzą się
rzeczywiste wartości material­
ne i duchowe, decydując o

dniu dzisiejszym i przyszłości
Polski. Właśnie Kraków, ze

względu na swoją tradycję, na

miejsce i rolę jaką zawsze

spełniał w naszym kraju, wi­
nien nadał stanowić przykład
mądrego budowania, a nie
bezmyślnego burzenia.

Turek, członek Prezydium NK
ZSL — Antoni Podraża, pre­
zes KK ZSL - Władysław
Cabaj, sekretarz KK PZPR —

Józef Gregorczyk, prezes ZW
ZBoWiD — Piotr Gajek oraz

przedstawiciele władz polity­
cznych i gminnych. Następnie
odbyło się spotkanie aktywu
ZSL z uczestnikami walk
chłopskich i zaproszonymi
gośćmi.

Podobne uroczystości odby­
ły się na terenie całego woje­
wództwa przy grobach pole­
głych działaczy ludowych, (ml)

W MINISTERSTWIE Han­
dlu Zagranicznego odbyły się
polsk-o-brazylijskie rozmowy
gospodarcze i finansowe. O-
mówiono m. in. sprawy zwią­
zane z polskim zadłużeniem
wobec Brazylii i wzajemny­
mi ułatwieniami kredytowy­
mi dla promocji polskiego
eksportu dóbr inwestycyj­
nych oraz dla finansowania

tradycyjnie importowanych
przez Polskę towarów bra­
zylijskich.

świata
zji wznowiono rozmowy
między zamieszkującymi wy­
spę przedstawicielami naro­
dowości greckiej i tureckiej

W rozmowach, którym
przewodniczą liderzy Gre­
ków i Turków cypryjskich —

Spiros Kiprianu i Rauf Den-

ktasz, uczestniczy także spe-
•jalny wysłannik ONZ, Hugo
Gobbi.

27 OSÓB zginęło a 34 zo­
stały ranne gdy wioząca je
ciężarówka stoczyła się z

drogi do głębokiego rowu.

Do katastrofy tej doszło w

pobliżu miejscowości Sukkur
w środkowym Pakistanie.
Kierowca ciężarówki został

zatrzymany.

zasług wniesionych w rozwój
polskiej kultury A. Ważyk u-

honorowany został w 75-rocz-
nicę swoich urodzin Krzyżem
Komandorskim z Gwiazdą Or­
deru Odrodzenia Pclski.
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Piekarnia GS w Gorlicach: te kosze na pieczywo zamierzano przeznaczyć na ziom.

Zamiast drukować pieniądze, lepiej upowszechnić

rozliczenia bezgotówkowe

Czek
ułatwia życie

Województwo
nowo­

sądeckie jako siód­
my region kraju
znalazło się pod łu­
pą inspekcji sii

zbrojnych. Dla dziennikarzy
pierwszym zetknięciem się z

nią była zorganizowana przez
rzecznika prasowego komisji
kpt. Kazimierza Zielińskiego
konferencja prasowa z udzia­
łem zastępcy przewodniczące­
go komisji płk. Stanisława
Wąsika. Celem przyjazdu w

Nowosądeckie
’

specjalistów
wojskowych wspieranych
przez fachowców cywilnych z

ministerstw i centralnych or­
ganów kontrolnych jest uzy­
skanie ..fotograficznego” obrk-
zu sytuacji w wielu dziedzi­
nach życia regionu. Na wstę­
pie wyjaśniono także, że in­

Nie wykorzystywana w pełni ubojnia w masarni GS w Gorlicach.

spekcja sił zbrojnych nie jest
od zdejmowania ze stanowisk
ani od ; nagradzania, choć
wnioski w tym zakresie będą
kierowane do wojewody a na­
wet do premiera Poinformo­
wano również, że obecna
kontrola, nie jest działaniem
wynikającym z braku zaufa­
nia do lokalnych władz ani
czyjegoś zawzięcia się na No­
wosądeckie. Jest przedsięwzię­
ciem planowym. Zapowiedzia­
no również, że po pewnym
czasie od zakończenia obec­
nych prac inspekcyjnych
przeprowadzona zostanie re-

kontrola — tak jak czyniono
to już w kilku innych woje-

Piekarnia WSS w Gorlicach: na tej przyczepie miał wyjechać z zakładu świeży ehleb prze­
inaczony dla świń. Fot. S. Smicrciak

wódatwach. Zaproszono dzien­
nikarzy — a z okazji kontroli
zjawiło się ich w Nowosądec-
kiem sporo — do udziam w

pracach poszczególnych zespo­
łów inspekcyjnych.

Skorzystałem z oferty i
przez jeden dzień towarzyszy­
łem zespołowi dowodzonemu
przez płk. Jana Jeżewskiego.
W „programie?’: handel, pro­
dukcja żywności oraz usług:

Spotykamy się o godz. 7
rano prżed ..Domem Żołnie­
rza” w Nowym Sączu. Do ze­
społu inspekcyjnego dołączają
dyrektorzy wydziałów Urzędu
Wojewódzkiego: Handlu Al­
fred Malinowski oraz Prze­
mysłu i Usług Janusz Pater a

także prezes Wojewódzkiego
Związku Spółdzielni Rolni­
czych Henryk Mizianty. Do­

piero teraz dowiadujemy się,
że trasa naszego wyjazdu wie­
dzie do Grybowa.

Z samochodów wysiadamy
na Rynku . przed . Urzędem
Miasta i Gminy. Miasteczko
czyste i zadbane — widać dba
się tutaj o dobrą tradycję. No
bo przecież Grybów w 1967
roku był krajowym wicemi­
strzem gospodarności. Ktoś z

członków komisji zapala pa­
pierosa i zgaszoną zapałkę
wrzuca do najbliższego kosza.
Tu zaskoczenie — kosz ładnie
pomalowany i przymocowany
do słupa latarni, jest bez dna.
Drobiazg — ale zgrzytający.
Jesteśmy jeszcze przy samo-

chodzie, gdy do wojskowych
podchodzi mężczyzna w śred­
nim wieku, przedstawia się i

prosi o- kilka minut rozmowy.
Przedstawiając urzędową ko­
respondencję wyłuszcza pro­
blem jegd zdaniem nietrafnej
lokalizacji przyszłego osiedla
domków jednorodzinnych..
Tam są tereny rolnicze. Puł­
kownik no-tuje szczegóły a in­
ny członek zespołu kontrolne­
go zauważywszy kartkę na

drzwiach sklepu żelaznego i-
dzh przeczytać: „zamknięte —-

zaraz wracam”. *

Idziemy do naczelnika mia­
sta i gminy Grybów JANA
FYDY. „Dzień dobry — jeste­
śmy na pana terenie — inte­
resuje nas handel i usługi..”
Wychodzimy. Warto spraw- .

dzić, czy sklep żelazny już

otwarty. Jest czynny a jego
zaopatrzenie całkiem dobre,
jak na obecne możliwości. Na
ścianie wisi informacja o to­
warach, których nie da się
wyeksponować w sklepie, a

które są w sprzedaży.
Przyjrzyjmy się więc Gmin­

nej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska”. Za ubiegły rok
zdobyła tytuł najlepszej w

województwie. Za 1981 rok
wypracowano 13,5 miliona -ał.
zysku, a za pierwsze półrocze
br — 13.1 miliona złotych.
Grybowska GS jest też jedną
z najstarszych w . regionie.
Powstała w 1912 roku jako
„Składnica Towarowa Kółek

Rolniczych”. Najstarszy spół­
dzielczy sklep w miasteczku
liczy pół wieku i ma wystrój
taki jak u progu swej działal­
ności. To właśnie w nim, w ro­
ku 1936 jako praktykant skle­
powy zaczynał prace Kazi­
mierz Kmak — dziś prezes
grybowśkiej spółdzielni. Póź­
niej, na zakończenie wizyty
w miasteczku, nad rzeką Bia­
łą jemu właśni,e płk Jeżew­
ski powie: „proponuję by nie
myślał pan o rozstaniu z pra­
cą i jako prezes obchodził ju­
bileusz pięćdziesięciolecia
swych związków ze spółdziel­
nią”.

Kontrola trwa. To. co wi­
dzimy podczas oględzin spół­
dzielczych sklepów i magazy­
nów oraz masarni i piekarń;
ujawnia dobrych gospodarzy
i rzetelno prawie całej za­
łogi. Piekarnia, choć ma kłopoty
szczególnie z mąką oraz ko-
szeimi do transportu pieczy­
wa. dostawami chleba wspie­
ra Now" Sącz, Ciastkarnia da-
je tak pyszne wyroby, że na­
wet renomowane cukiernie or-

bisowskich hoteli mogą zaz­
drościć. Szef grupy kontrol­
nej proponuje dziennikarzom
by specjalnie pochwalić mło­
da kierowniczkę Janinę Ku­
biak.

rana propozycja, oy utryuow
zostawić juz w spokoju i po­
za pianem zajrzeć do Górne.
iu najwięKszy w Nowosąuue-
kien, ośroGea przemysio wy i
zaopatrzenie iuunosci jęst uam

sprawą szczególnie ważną.
GOKLlcŁ. i\a począuiK za­

kład mleczarski miejscowej
Oa.vi. waruiiKi pracy aałeK.e
oo. ideału. PułkowniK notuje
sporo uwag. Fotograiujemy
transportery penie outęies. z

mieniem stojące w poiuanie
na Słonecznym skwarze tuz o-

boK bramy. A tasze Krzaczki
wyrastające na aachu.

Teraz tropem uzyskanych
intormacji w sprawie kazeiny
i stłuczki szklanej ao „aiau-
zolu”. PrzeKonujemy się, że

.poprzedni rozmówca nie' byi
dobrze zorientowany w tema­
cie a przy okazji poznajemy
niektóre kłopoty fabryki.

Teraz piekarnia GS w Za­
górzanach. Jest wczesne po­
południe. Piekarnia juz me

pracuje!'/ choć czas żniwny a

jutro wolna sobota Tłumaczą
nam, że piece.trzeba byio wy-,
gasić ze względu na koniecz­
ność jakiegoś drobnego re­
montu (czy nie można by io
przeprowadzić go w jakimś
innym terminie?). Na polu
przy bramie wjazdowej Zau­
ważamy stos drutu. Z bliska
okazuje się, że to uszkodzone
kosze do transportu pieczywa
przeznaczone na złom: „bo t
kto by wyremontował”. Za­
pada decyzja — naprawić i
jeśli niepotrzebne przeaazać
choćby do Grybowa, gdzie pie­
karni brakuje właśnie takich
koszy.

Z piekarnią sąsiaduje ma­
sarnia — również podległa
gorlickiej Gminnej Spoidziemi
„Samopomoc Chłopska”. Już
w drzwiach dochodzi nas sma­
kowita woń wędzonej kiełba­
sy. Zakład niestary. Jego zdol­
ność produkcyjna przekracza­
jąca pięćdziesiąt ton miesięcz­
nie nie jest w pełni wykorzy­
stywana ze względu na brak
pracowników. Otwieramy ko­
lejne drzwi a za nimi puściu-
teńka hala ubojni. Dowiaduje­
my się, że jej przepustowość
wynosi pięć ton dziennie ale
wykorzystuje się ją najwyżej
w jednej trzeciej. Następuje

wymiana uwag pomiędzy płk.
Jeżewskim a dyrektorem Ma­
linowskim i obydwaj notują
ustaiema. Masarnia gorlickiej
Gd w Zagórzanami otrzymy­
wać będzie żywe zwierzęta.
Uniknie się kosztów transpor­
tu do rzezm w Nowym Sączu
oraz powstających przy tej o-

kazji ubytków surowca.

Jeszcze magazyny handlu
spółdzielczości wiejskiej w

uarncaćn — pustawo w nich
i nie wszędzie porządek.

, Jest już po godzinie piętna­
stej. Jędziemy do WSS-ow-

skiej piekarni „Jubileuszo­
wej:’. Jest duża.i nowoczesna.

Spod rampy załadunkowej ru­
sza prywatny ciągnik z przy­
czepą zaiauowaną peiriyuii
workami. Pik. Jeżewski prosi
traktorzystę by pokazai co tez

wywozi. Przyczepa pełna
pszennego Chleba,, caikiem
świeżego bo pochodzącego z

nocnego wypieku. Póitoraki-
logramowe bochenki ładniej­
sze od tych jakie często spo­
tyka się w sklepach Nowego
Sącza. Jedyną ich wadą są
niewielkie braki skórki na

spodzie. Chleb ten przeceniono
o połowę i teraz wyjeżużai oo

chlewni, gdzie miał posłużyć
jako karma dla trzody. Z do­
mu ściągnięty zostaje dyrek­
tor miejscowego oddziału
WSS „Społem”. Chleb wyła­
dowuje się z worków do ko­
szy — dokonując selekcji:
część do gastronomii, reszta
na bułkę tartą produkowaną
w tej piekarni. Tego przydat­
nego wyłącznie na przemiał
jest zaledwie jeden kosz.
Sześć identycznych koszy na-

daje się do spożycia. Winni
karygodnej niegospodarności
mają zostać ustaleni w sobotę
i poniedziałek. Poniosą kon­
sekwencje.

I druga w Gorlicach WSS-
owska piekarnia. Tym razem

przy Rynku. Zakład stary.
Pracujące tu kobiety oraz, kil­
ku mężczyzn — utrudzeni po­
nad siły. Ciężką fizyczną pra­
cę utrudnia olbrzymi upał.
Satysfakcją jest za to skoszto­
wanie wypieczonego chleba.
Naprawdę może być ozdobą
stołu. Kierownik piekarni mó­
wi, że właśnie ze względu na

okrutny upał w zakładzie,
gdzie w tej samej sali mięsi
się ciasto i wypieka chleb,
musiano zrezygnować z pro­
dukcji pieczywa z dodatkiem
kwaśnego mleka. Po prostu
w kilka minut zamieniało się
ono w twaróg i nadawało się
jedynie do wyrzucenia. Mleko
i maszyny nie wytrzymują
gorąca ale ludzie muszą, by
mieszkańcy Gorlic każdęgo
dnia mogli kupić ładny, sma­
czny chleb.

I to właściwie wszystko co

zobaczyliśmy w tym dniu
kontroli. No jeszcze jedno. Po
drodze do Nowego Sącza mi­
jamy inną ekipę kontrolną,
która zawitała do stacji wodo­
ciągów w Gorlicach. Chyba
też poza planem, ale na pew­
no znaleźli coś interesującego
bo wojskowe ,,uaz-y” stały
przy kontrolowanym zakła­
dzie prawie pięć godzin. Jest
godzina 18. Za trzynaście go­
dzin zespół kontrolny znów
spotka się przy „Domu Żołnie­
rza” w Nowym Sączu by-wy­
ruszyć w inny rejon woje­
wództwa. Jest to codzienny
rytuał każdego z dziesięciu
specjalistycznych zespołów
kontrolnych prowadzących in­
spekcję w Nowosądeckiem.

STANISŁAW
ŚMIERCIAK

Na całym świecie rozliczenia bezgotówko­
we stanowią prawie 60 procent wszystkich
operacji finansowych. Każdy bez wyjątku
obywatel, instytucja, organizacja społeczna,
sportowa itp. posiada własne konto w banku.
Bez tego nie można egzystować. Nikt nie no­
si przy sobie dużych sum pieniędzy, gdyż jest
to bardzo niepraktyczne. W przypadku kra­
dzieży, zagubienia, przepada cała kwota. Jeś­
li ginie książeczka czekowa, natochmiastowe
zawiadomienie jednego z oddziałów banku,
który, ową książeczkę wystawił, .uniemożliwia

podjęcie pieniędzy przez złodzieja. Nagłą po­
trzebę posiadania banknotów rozwiązano w

prosty sposób, montując w głównym, oddziale
w każdym mieście specjalne automaty. Po
włożeniu do maszyny swojego biletu kredyto­
wego, na komputerze wystukujemy żądaną
kwotę, którą po kilku sekundach wydaje nam

automat,.
Ale dość fantazji. Liczą się konkrety. Za

usługę, zakupy, wystawmy obiad w restaura­
cji, paliwo na stacji benzynowej, czynsz itp.
płaci się nie gotówką, a właśnie czekiem.
Rozliczenia dokonuje bank, w którym uzys­
kane czeki się oddaje. W dodatku np. pensje
lub inne formy wynagrodzenia nie są wypła­
cane „do rączki” tylko przelewane na wska­
zany rachunek.

Możliwóści obrotu czekami jest tak wiele, że
nie sposób je wyliczać. W każdym razie
kreacja pieniądza dokonuje się w dużym
stopniu bez potrzeby drukowania papiero­
wych banknotów. Stąd w tak wielu krajach
stosunkowo niskie są najwyższe nominały.
Przecież kupując nieruchomość, czy samo­
chód łatwiej wypisać czek, niż chodzić po
dlicach. z walizką pieniędzy.

W naszym kraju wkłady na rachunkach
oszczędnościowo-rozliczeniowych pojawiły się
w 1974 roku. Wtedy bowiem umożliwiona tę
formę oszczędzania i rozliczeń. Jednak mię­
dzy samą możliwością, a praktyką droga
jest bardzo daleka. Pamiętamy wszyscy wy­
wieszki w sklepach J domach towarowych:
„Zapłatę przyjmujemy w czekach Powszech­
nej Kasy Oszczędności, Banku Spółdzielcze­
go” itp. Na niewiele się to zdało. Było barciźo
mało chętnych do korzystania z tej formy
zapłaty. W dodatku w wielu sklepach nie
chciano czeków przyjmować. O płaceniu
czekiem na stacji benzynowej czy w restau­
racji nikomu się nie śniło. Zdarzało się od­
mawianie przyjmowania czeków. Wtedy po­
siadacza rachunku trafiał szlag, szedł do
banku, opisywał swoje doświadczenia, bank
interweniował w Wydziale Handlu i Usług i
koło się zamykało.

Trudno powiedzieć, skąd się bięrze brak
zaufania d«, czeków. Chyba jest to pochodna
braku zaufania do instytucji bankowej w

ogóle. Fakty są bezsporne — zamiast ułatwie­
nia i korzyści, posiadacz rachunku oszczędno-
ściowo-rozliczeniowego miał same kłopoty.
Pieniądz tracił na wartości, ceny rosły i na­
gle okazało się, że „Kopernik” do bieżących
rozliczeń nie starcza. A więc 1 maja 1977 ro­
ku wprowadzono do obiegu banknot dwuty­
sięczny z wizerunkami pierwszych Piastów:
Mieszka I i Bolesława Chrobrego.

Kilka tygodni temu poszliśr
my na l.eskowiec. Przed
szczytem, w miejscu, gdzie
wszyscy miłośnicy Beskidów
zawsze z lubością się zatrzy­
mują, stoi schronisko. Nie­
dawno hucznie obchodzono
tam jubileusz i na ścianie tego
domostwa umieszczono tablicę.
Wszedłszy na szczyt, nie my-
śleliśmy o tym, jakie inne na­
pisy nas za kilkadziesiąt mi­
nut zdumiewać będą. Lesko-
wiec jest górą piękną, z któ­
rej można patrzeć na wysokie
szczyty, głównie od. południa
ograniczające horyzont lecz i
od północy również bogate.
Miejsce widokowe, miejsce
krzyżowania się różnych szla­
ków, wiodących z okolicznych
miast i, wsi.

I kiedy tak wracamy, Wcho­
dzimy do schroniska, a tu już
inna tablica zupełnie nas przy­
tłacza. Tak, tak. Kartka pa­
pieru czasem więcej waży, niż
pamiątkowy kamień, metal al­
bo drewno. Na tej kartce prze­
czytaliśmy informację, że na

skutek zarządzenia Zarządu
Okręgu PTTK w Bielsku-Bia­
łej będzie się pobierało opłatę
za wrzątek. Niech to szlag
trafi! — pomyślałem ja jeden,
bo pozostałe osoby z mego to­

warzystwa, nawet w myślach
kląć nie potrafią. Tak więc
złamano w polskich górach za­
sadę darmowego ofiarowywa­
nia gorącej wody miłośnikowi
turystyki i gór. Złamano tra­
dycję i odstąpiono od świad­
czenia materialnego na rzecz

Pieszo

Turystyka
bez wrzątku

ludzi, których do gór towa­
rzystwa turystyczno-krajo­
znawcze przyciągać powinny.
Skądinąd wiem, że za ten

wrzątek również się bierze
pieniądze w innych schronis­
kach. Jest to żądanie tak głu­
pie, bezsensowne, że trzeba o

tym napisać. Kto pozwolił
wprowadzić tę „piękną” zasa­
dę samoopłacalności, dochodo­
wości do schronisk górskich,
niech sobie sam płaci po kil­
kaset złotych za nocleg na sali
zbiorowej. Ci, którzy przechd-

Reforma gospodarcza i podwyżki cen przy­
czyniły się do ponownego głodu pieniądza na

rynku. Aby choć częściowo uzupełnić braki
i obniżyć koszty druku, wprowadzono do
obiegu „Chopina” o nominale 5 tysięcy. To
co w normalnym układzie załatwiałby czek,
u nas musi spełnić gotówka. Stąd drukarnia
papierów wartościowych pracuje na trzy
zmiany, by nadążyć za zwiększającym się
popytem na papierowe złotówki. We wszyst­
kich publicznych wystąpieniach przedstawi­
cieli Narodowego Banku Polskiego zabrakło
mi punktu, dotyczącego. właśnie czeków,
zmian, ułatwień, upowszechnienia zastosowań
w obrocie finansowym rachunków rozlicze-
niowo-oszczędnościowych. Boję się, że jeśli
nie zmienimy systemu finansowo-ekonomicz­
nego, za kilkanaście miesięcy następnym
banknotem będzie 10 tysięcy. Ze swej strony
proponuję na patrona Jana Henryka Dąb­
rowskiego.

Aby jednak upowszechnić rachunki, Naro­
dowy Bank Polski wydał 36-stronicowy po­
radnik „Dla posiadaczy rachunków oszczęd-

•nośeiowo-rozliczeniowych w Powszechnych
Kasach Oszczędnościowych”. Z jego lektury
można dowiedzieć się wielu ciekawych infor­
macji o korzyściach założenia takiego ra­
chunku. Można czekiem zapłacić za towar,
usługę lub inne należności jednostek gospo­
darki. uspołecznionej jednak tylko do wyso­
kości czeku, opiewającego na 20 tys. złotych.
Powyżej tej kwoty tylko wtedy, gdy posia­
dacz rachunku uzyskał uprzednio potwier­
dzenie czeku w macierzystym oddziale PKO,
do którego trzeba się zgłosić osobiście. Po­
twierdzenie ważne jest w ciągu 30 dni od da­
ty, jego udzielenia.

Jeśli na przykład wyobrazimy sobie kogoś,
uparcie szukającego mebli, kolorowego tele­
wizora, czy nawet skromnego zestawu stereo­
fonicznego widzimy oczami wyobraźni, ile
kombinacji musi on dokonać z rachunkiem,
by go zrealizować w formie czeku. Wliczając
stopę inflacji, pytam: czy 20 tysięcy wystar­
czy przy planowanych większych zakupach?
Skromna wycieczka zagraniczna kosztuje po­
wyżej 20 tysięcy złotych. Jak takimi czekami,
gdyby je posiadali, będą się rozliczać dostaw­
cy jarzyn? 500 kilogramów pomidorów w de­
talu kosztuje przecież więcej niż 20 tysięcy.
A więc znów powrót do tradycyjnego rozli­
czenia czystą gotówką.

Bezsprzecznie największą korzyścią z po­
siadania rachunku jest możliwość zadyspo­
nowania stałych zleceń na opłatę: czynszu,
radia i itelewizji, przedszkola, składek ubez­
pieczeniowych, alimentów, telefonu, energii
elektrycznej i gazu itd. Jednak nie samymi
opłatami człowiek żyje.

Dopiero, gdy przestaniemy się dziwić, że
ktoś płaci w sklepie czy restauracji czekiem
można będzie powiedzieć o sukcesie tej for­
my oszczędzania. Bo przecież kwoty na ra­
chunku są normalnie oprocentowane, jak na

książeczkach obiegowych, w wysokości 7 proc,
w skali rocznej. Musi zostać stworzony nor-

.rnalny mechanizm rozliczę,£ i obsługi czeków.
Bez tego nadal nie będzie zbyt wielu chęt­
nych do używania czeków w życiu codzien­
nym.

WOJCIECH ŻURAWSKI

dzą przez szczyty i bawią tam

godzinę lub dwie, mają prawo
oczekiwpć od, PTTK zwyczaj­
nej ochrony interesów turysty­
ki. Ochrona interesów tury­
styki to jest braterska, bez­
interesowna pomoc. Tymcza­
sem PTTK w swoich schroni­
skach każę nam płacić ~za

wrzątek, zaś są takie szlaki
(bardzo liczne!), gdzie oznako­
wanie w ogóle nie istnieje.
Cóż, u licha, pozwala różnym

prezesom, dyrektorom, kiero­
wnikom sekcji zaprzestać
działalności w dziedzinie pro­
dukcji tablic pamiątkowych na

rzecz przywrócenia turystyce
jej prawdziwego wrzątku?
Głupie bajanie o tym, że rów­
nież schroniska powinny być
drogie, że usługi turystyczne
powinny drożeć, przypomina
mi czasy, kiedy dzierżawca lub
kierownik schroniska wycho­
dził na próg i mówił — dzień
dobry! Teraz stoi za ladą
wściekły, liczy kartofle na ta­
lerzu, zamyka czasem na 2,
3 godziny sprzedaż wody sodo­
wej i wrzeszczy, że wrzątku
nawet za pieniądze nie da.
Niech to szlag trafi — powta­
rzam. 1 po raz pierwszy nie
wstydzę się brzydkiego słowa.„

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

Korespondencja z „Leipziger Yolkszeitung” dla „Gazety”

Nowe kąpieliska
na peryferiach miasta
Natura nieco po macoszemu potraktowała

okręg lipsiki. Ogólnie można powiedzieć, żę
jest to najuboższy w wodę zakątek Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. W przeszłości
lipszczanie zazdrośnie patrzyli na okolice Ber­
lina, na terytorium okręgu poczdamskiego,
Neubrandenburg i Schwerin. gdzie krajobraz
rzek, rzeczek i jezior wprost zaprasza do wio-
słowania, pływania i kąpieli. Od blisko dwóch
lat dokonują się w lipskim, krajobrazie zmia­
ny, wynikłe ze świadomej działalności czło­
wieka.

Dawne wyrobiska i doły, które powstały
przez wydobywanie żwiru będą udostępnione
jako miejsca wypoczynkowe. Dzieje się tak
na przykład w Kulkwitz, gdzie dawne wyro­
biska węglowe uf ciągu roku napełniono zno­
wu wodą. W ten sposób powstało okazale je­
zioro o powierzchni 140 ha. Oczywiście, ak­
wen ten będzie rósł, będzie się powiększał
t dlatego władze miejscowe wespół z wielo­
ma zakładami pracy wzbogacą te miejsca wy­
poczynku w pola kempingowe z domkami.
domkami fińskimi oraz w pola namiotowe.

Wysłużony statek motorowy zamieniony zo­
stanie w oryginalną restaurację. Powstałyjuż
place sportowe, przystań dla łodzi, sala kino­
wa. Z roku na rok poszerzał się będzie brzeg
plażowy i łączki'do leżenia. Współcześnie jest

to jezioro wyrobiskowe w atrakcyjnym cen­
trum wypoczynkowym, położonym bezpośred­
nio na granicy Lipska. Korzystają z niego
przede wszystkim mieszkańcy dzielnicy Lipsk-
-Grunau — największej nowej dzielnicy mie­
szkaniowej naszego miasta.

Kulkwitz jest pierwszym, ale nie ostatnim
jeziorem, które tu powstało lub powstać mo­
że. Trzeba nieco poczekać na moment, kiedy
kolejne wyrobiska, skąd czerpało się materia­
ły do budowy dróg, zamienią się w miejsca
wypoczynku, Idzie tu o 3 jeziora o łącznej
powierzchni 130 ha icody w Naunhof-Bran-
dis-Forst, które oddalone są od Łepska około
20 km. Niedługo czynne będzie jezioro Al-
brechthainer, najmniejsze z trzech wymienio­
nych. 1 tutaj również, między kolorowymi na­
miotami powstaną: restauracja, wypożyczalnia
lodzi i wszystkie urządzenia potrzebne dla
wypoczynku. Jeziora mają bardzo czystą wo­
dę, głębinową, JeśU jeszcze doliczymy do le­
go kolejne 2 akweny, powstałe na wyrobis­
kach żwiru — będzie ich ni mniej ni więcej
tylko 6, które znajdują się blisko, bo zaled­
wie 20 km od miasta okręgowego. Zbliża się
czas, kiedy dotychczas ubogi w wodę Lipsk
otoczony będzie łańcuchem jezior.

DIETER ALTMANN

Z zainteresowaniem prze­
czytałem artykuł Tadeusza
Steca »Na przykładzie „Sto­
milu”* zamieszczony w Gaze­
cie Krakowskiej 27 lipca br.

Ceniąc publikacje tego au­
tora nie mogę sobie odmówić
zdecydowanego protestu wo­
bec uogólnień zawartych w

tym- artykule na temat fun­
kcjonowania w obecnych wa­
runkach funduszu postępu
techniczno-ekonomicznego, a

szerzej rzecz biorąc współpra­
cy prztedsiębiórstw przemysło­
wych z placówkami naukowo-
badawczymi w Warunkach
reformy gospodarczej. Co
prawda autor zastrzega, że

artykuł powstał w oparciu o

dyskusję z udziałem przedsta­
wicieli zakładu i uczelni, nie­
mniej zawarte w nim konklu­
zje dotyczące. współpracy nau­
ki z przemysłem dalekie są od
prawdy i zamiast pożytku
mogą, przynieść szkody. Doty­
czy to w szczególności nastę­
pujących sformułowań: „W
zeszłym roku, gdy coraz wię­
cej mówiło się o reformie w

instytutach resortowych za­
częto się lękać o ich przy­
szłość. Zastanawiano się z nie­
pokojem nad ich miejscem w

reformie i czy będą one miały
z czego żyć..., „Stomilf odzuie-
dzali często przedstawiciele o-

śro-dków naukowych, deklaru­
jąc gotowość podjęcia każdej

pracy na rzecz zakładu. To- oracowywaniu jej zasad i nie wielu mitów i ujawnia
też przygotował on do opraco- wdrażaniu nie popełniać ko- niepokojące tendencje w

wania 15 tematów. Wizyty te lejnych błędów powodujących praktyce gospodarczej. Wyni-
jednak co najmniej od pół ro- znowu sprzeczności nowego ki sondażu podważają rriię-
ku. całkiem ustały, a więc z systemu zarządzania z obiek- dzy innymi przytoczone na

chwilą kiedy okazało się, że tywnymi prawami rozwoju e- wstępie zbędne konkluzje wy-
instytuty zostały wzięte na konomieznego. Z uznaniem nikające z dyskusji.w ,-Sto-
garnuszek Ministerstwa Nau- należy więc powitać podjęcie milu”.

Polemiki • Polemiki • Polemiki • Polemiki

Postęp techniczny i reforma
gospodarcza - bez uproszczeń

ki i Techniki”. I dalej: „To przez Komitet Krakowski Jedno z pytań ankietowych
instytuty nie palą się d.o PZPR inicjatywy odbycia w brzmiało: Proszę podać które
przyjmowania zleceń zakładu, najbliższym okresie plenarne- instytucje odmówiły przyjęcia
Praicdopodobnie żyje im się go posiedzenia K^C na temat zleceń na prace naukow-o ba-
nieżle ze środków resortu współpracy nauki z przemy- dawcze?
nauki i techniki pochodzących, słem w warunkach reformy Odpowiedzi we wszystkich
jak wspomniano, z funduszów gospodarczej. Już pierwszy przedsiębiorstwach były je-
przedsiębiorstw produkcyj- etap przygotowania Plenum dnakowe: nie było wypadku
nych”... — w postaci przeprowadzone- odmowy przyjęcia pracy. Ta-

Spójrzmy na te zagadnienia go przez Zespół d/s reformy kiej odpowiedzi udzieliło rów-
trochę bardziej obiektywnie, gospodarczej KI< PZPR, son- nież kierownictwo „Stomilu”

Reforma gospodarcza zmie- dażu w 26 przedsiębiorstwach podając równocześnie . w in-
nia głęboko mechanizmy na- przemysłowych o kluczowym nym punkcie ankiety, że tyl-
szej gospodarki dlatego nie- znaczetiiu dla gospodarki na- ko jeden temat „pasy klinowe

zwykle istotne jest aby w do- rodowej — pozwala na obalę- zębate” wymaga udziału pla­

cówki naukowo-badawczej
ale, że w tym przypadku za­
warto już porozumienie wie­
loletnie z Politechniką Kra­
kowską.

W świetle obowiązujących
przepisów i. przebiegu procesu
wdrażania, wynikających z

reformy gospodarczej, zasad
samofinansowania działalności
w instytutach resortowych,
zdecydowanej repliki wyniaga
również zawarte w artykule
stwierdzenie, że „sposób fi­
nansowania postępu technicz­
nego kłóci się z zasadami re­
formy gospodarczej”.

Funkcjonowanie funduszu
postępu techniczno-ekono­
micznego v. warunkach refor­
my gospodarczej reguluje roz­
dział 8 Ustawy z dnia 26 lute­
go 1982 r. o gospodarce finan­
sowej przedsiębiorstw pań­
stwowych (Dz.U. Nr 7 poz. 54).
Art. 27 tej ustawy stwierdza:
„Wydatki przedsiębiorstw na

postęp techniczno-ekonomicz­
ny. a w szczególności na prace
badawczo-rozwojowe, w tym
doświadczalne, na prace doty­
czące normalizacji, na opra­
cowanie i ocenę projektów
wynalazczych oraz nabycie li­
cencji, patentów, projektów
racjonalizatorskich i wzorów
użytkowych, są finansowane z

funduszu postępu techniczno-
ekonomicznego.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Warianty koncepcji Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego do roku 1985

i wstępnych założeń na lała 1986—1990 (omówienie)

Informacja Głównego Urzędu Statystycznego o sytuacji gospodarczej kraju

lak pracowaliśmy w lipcu br.?

Społeczeństwo udzieli odpowiedzi...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

my gospodarczej uzyskiwane
będą powoli oraz utrzymają
cię restrykcje gospodarcze.

— Drugi, przewidujący prze­
ciętne pomyślne warunki pro­
dukcji rolniczej, rosnące efek­
ty reformy, normalizację han­
dlu z krajami kapitalistyczny­
mi i refinansowanie zobowią­
zań.

— Trzeci, zakładający po­
nadprzeciętny urodzaj w rol­
nictwie, szybkie efekty refor­
my oraz znaczną aktywizację
eksportu do KK.

Za najbardziej prawdopodo­
bny uznaje się wariant drugi.

Na rozwój sytuacji w każ­
dym z omawianych wariantów
a także na szybsze uzyskiwa­
nie przedkryzysowej sytuacji
gospodarczej zasadniczy
wpływ mogłoby mieć przy­
wrócenie do roku 1985 6-dnio-
wego tygodnia pracy w dzie­
dzinach nie odczuwających
niedoborów surowców i ma­
teriałów. Oczekuje się, że w

wyniku konsultacji społeczeń­
stwo udzieli odpowiedzi na

pytania: cr.y, wola szybszą od­
budowę przedkryzysowego po­
ziomu konsumpcji, kosztem
zrezygnowania z 5-dniowego
tygodnia pracy, czy też — wy­
dłużenie okresu odzyskiwania
tego poziomu w zamian za

większą ilość czasu wolnego.
Efektem pracy w obecnie wol­
ne soboty byłoby zwiększenie
w 1985 r. produkcji przemysło­
wej o dodatkowe 4—5 proc., a

dochodu narodowego o 2—3
proc.

Cele i zadania planu
Celem strategicznym jest

przezwyciężenie kryzysu,
przywrócenie równowagi eko­
nomicznej oraz wdrożenie re­
formy. Główne cele społecz­
ne to: zapewnienie wyżywie­
nia narodu, maksymalnie mo­
żliwe zaspokojenie potrzeb
mieszkaniowych, ochrona
przed skutkami kryzysu grup
ludności w najtrudniejszej sy­
tuacji materialnej, usprawnie­
nie organizacji życia społecz­
nego. Jeżeli uzyskane środki
pozwolą przewiduje się także:
zahamowanie regresu środo­
wiska przyrodniczego, popra­
wę warunków życia ludności
w aglomeracjach miejskich
(woda, ciepło, transport), przy­
spieszenie rozwoju ochrony
zdrowia, kultury, oświaty,
nauki, informacji.

Szczególny nacisk kładzie
się na odzyskanie równowagi
rynkowej. Istnieje szansa glo­
balnego zrównoważenia przy­
chodów ludności z podażą to­
warów do 1985 r. Poziom spo­
życia będzie jednak niższy niż
przed krzyzysem. Przewiduje
się także zakończenie realiza­
cji inwestycji wysoko zaawan­
sowanych. Nie można nato­
miast rozwiązać problemu
zrównoważenia bilansu płatni­
czego. Stan zadłużenia będzie
w roku 1985 prawdooodobnie
wyższy niż w roku. 1982.

Podstawowe wskaźniki

rozwoju gospodarki
W zależności od wariantu,

podstawowe wskaźniki makro­
ekonomiczne kształtować się
będą w latach 1983—85 w po­

równaniu z rokiem 1982 na­
stępująco:

— Produkcja przemysłowa
— wzrost o 12—17 proc, i o-

siągnięcie w roku 1985 pozio­
mu sprzed kryzysu (wariant
II).

— Produkcja rolna — wzrost
w granicach 6—12 proc, i przy
korzystnych warunkach osiąg­
nięcie w roku 1985 poziomu z

roku 1978 (najwyższego uzy­
skanego przed kryzysem).

— Dochód narodowy wy­
tworzony — wzrost o 11—18
proc, co oznacza, że w roku
1985 osiągnąłby on poziom 82
—87 proc, najwyższego uzy­
skanego przed kryzysem.

— Dochód narodowy do po­
działu wzrastać będzie wolniej
ze względu na konieczność
obsługi długu zagranicznego.
W roku 1985 stanowiłby on

3/4 lub 4/5 najwyższego pozio­
mu sprzed kryzysu.

Istotnym elementem jest po­
dział dochodu między inwesty­
cje a spożycie. Przyjmując za

najbardziej prawdopodobny
jego wzrost o 16 proc, trzeba
dokonać wyboru między:

— utrzymaniem do roku
1985 bezwzględnego poziomu
inwestycji z 1982 r. i przezna­
czaniem maksymalnej ezęśoi
na spożycie,

— utrzymaniem procentowe­
go udziału inwestycji w do­
chodzie z r. 1982 co wymaga­
łoby zwiększenia nakładów o

ok. 100 mld zł średniorocznie
(podwariant ochrony inwesty­
cji),

—- zwiększeniem udziału
funduszu spożycia, kosztem
inwestycji.

Komisja Planowania opo­
wiada się za pierwszym roz­
wiązaniem, co daje szansę o-

siągnięcia w roku 1985 spoży­
cia z dochodów osobistych w

wysokości 94 proc, najwyższe­
go jego poziomu sprzed kry­
zysu.

Ważne jest także dokonanie
wyboru , między formami
wzrostu spożycia (zbiorowe,
indywidualne). Za najbardziej
celowe uznaje się wyrównany
wzrost obu form. Oznacza to,
że spożycie zbiorowe wzrosłoby
w latach 1983—85 b ok. 9—19
proc., a więc\ szybciej niż spo­
życie z dochodów osobistych.
Wydatki budżetu na cele so-

cjalno-kulturalne zwiększyły­
by się o 13 proc.

GŁÓWNE KIERUNKT

POLITYKI

SPOŁECZNO-

GOSPODARCZEJ

Przebudowa struktury
gospodarki

W latach 1983—1990 co naj­
mniej 1/4 dochodu narodowego
powinna być uzyskana przez
poprawę efektywności gospo­
darowania zwłaszcza zmniej­
szenie zużycia 40 podstawo­
wych surowców, o ok. 14 proc.
(1,9 proc, rocznie). Wymagać to

będzie zmian w strukturze
produkcji i rozdysponowaniu
środków. Do rang: jednego z

głównych problemów ekono­
micznych lat 80-tych urasta

sytuacja paliwowo-energe­
tyczna. Przyrost zdolności pro­
dukcyjnej w górnictwie wy­
równa jedynie ich ubytek

związany i wyczerpywaniem
się złóż. Stąd też niezbędne są:

— Podniesienie efektywno­
ści wykorzystania materiałów
hutniczych w przemyśle i bu­
downictwie.

— Preferowanie branż opar­
tych na przetwórstwie surow­
ców krajowych oraz wzrost

zagospodarowania surowców
wtórnych, i lokalnych tak, a-

by ich udział w całości zuży­
wanych surowców zwiększył
się z 10 proc, obecnie do 15
proc, w roku 1990.

— Odrobienie opóźnień w

rozwoju przemysłu chemiczne­
go, co wymaga opracowania
odrębnego programu.

— Wzrost produkcji środ­
ków dla rolnictwa o 70 proc,
do roku 1990 oraz zmiany
strukturalne polegające na

zwiększeniu produkcji zbóż 1
pasz. (Spożycie mięsa będzie
mniejsze w r. 1985 niż w la­
tach 70-tych i wyniesie 54—55
kg na 1 mieszkańca. Poprawi
się natomiast zaopatrzenie w

mleko, warzywa i przetwory).
— Dokonanie zmian struk­

turalnych na rzecz przemy­
słów produkujących bezpo­
średnio na rynek.

Strategicznym kierunkiem
przebudowy struktury gospo­
darki powinno być proekspor­
towe przestawienie przemysłu,
w tym pogłębienie współpra­
cy z krajami RWPG, z ich u-

działem w zakończeniu zatrzy­
manych inwestycji i urucho­
mieniu wolnych zdolności pro­
dukcyjnych. Wzrosnąć powi­
nien także udział krajów roz­
wijających się w obrotach ool<
skiego handlu zagranicznego z

12 proc, obecnie do 15—18
proc, w r. 1990.

Należy zmniejszyć udział im­
portu zbóż i pasz w imporcie
ogółem z 9 proc, obecnie do
ok. 5 proc, w 1990 r. Zwięk­
szyć natomiast udział importu
na cele zaopatrzenia przemy­
słuz70do76proc, w roku
1990.

Przewiduje się także zmiany
strukturalne w zatrudnieniu, w

tym: stabilizację do 1985 r. po­
ziomu zatrudnienia w rolnic­
twie (4,9 min osób)- zmniej­
szenie zatrudnienia w przemy­
śle przetwórczym i budownic­
twie oraz zwiększenie w usłu­
gach z wyjątkiem administra­
cji.

Polityka równoważenia

rynku i budżetu

Dostawy towarów rynko­
wych mają wzrosnąć w latach
1983—1985 o ok. 16—18 proc.
Jest to wzrost niedostateczny.
Polityka rynkowa opierać się
będzie ■więc na określeniu i
zagwarantowaniu minimum za­
opatrzenia ludności w towary
o podstawowym znaczeniu,
których ceny będą miały cha­
rakter urzędowy i regulowa­
ny i sprzedaży pozostałych to­
warów po cenie równowagi
bez stosowania rekompensat.
Do roku 1985 przewiduje się
jeszcze wzrost cen detalicz­
nych. O ile jednak w 1982 r.

może on wynieść ok. 100 proc,
towroku198325Droc., a w

roku 1985 — 10 proc, lub
mniej.

Do roku 1985 nie odzyska
się równowagi cząstkowej.
Braki przewidywane są w na­
stępujących artykułach: mięso,

odzież i obuwie, niektóre ar­
tykuły trwałego użytku. Na­
stąpi poprawa zaopatrzenia w

artykuły mleczarskie, środki
produkcji dla wsi, środki czy­
stości i higieny.

Polityka socjalna
państwa

Opierać się ona będzie na

następujących zasadach:
— Dostosowania realizowa­

nych funkcji opiekuńczych
państwa do jego możliwości
finansowych i ekonomicznych
z preferencjami dla grup lud­
ności znajdujących się w naj­
trudniejszej sytuacji material­
nej.

— Dokonywanie redystry­
bucji dochodów grup osiąga­
jących wysoki ich pułap, w

celu poprawy sytuacji w o-

chronie zdrowia, oświacie,
kulturze, komunikacji. Ochro­
nie zdrowia proponuje się
przyznać priorytet, aby w peł­
ni zaspokoić do 1985 r. zapo­
trzebowanie w leki, uzyskać
postęp w podstawowej opiece
zdrowotnej oraz nad matką i
dzieckiem.

Za niezbędne uznaje się
również:

— Dokonanie zmian w po­
dejściu do programu mieszka­
niowego, a zwłaszcza zwięk­
szenie udziału środków włas­
nych ludności w kosztach bu­
dowy,- przy pomocy kredyto­
wej państwa i zapewnieniu
potencjału wykonawczego.

— Przyznanie preferencji
dla czytelnictwa książek,
wzrostu ich nakładów, moder­
nizacji bazy poligraficznej.
Przewiduje się zakończenie
budowy bilioteki narodowej.

— Nadanie priorytetu opie­
ce przedszkolnej i stworzenie
miejsc w przedszkolach dla 70
proc, dzieci zamieszkałych w

osiedlach.
— Zaspokojenie podstawo­

wych potrzeb młodej rodziny
poprzez rozwój produkcji od­
powiednich artykułów, rea­
lizację kolejnego etapu refor­
my zasiłków rodzinnych, prze­
ciwdziałanie spadkowi real­
nej wartości świadczeń pie­
niężnych

— Realizację rządowego
programu poprawy warunków
startu życiowego i zawodowe­
go młodzieży, rozszerzenie sy­
stemu pożyczek, kredytów 1
subwencji zwracanych następ­
nie społeczeństwu w formie
spłaty łub wkładu pracy.

Likwidację starego portfela
rent i emerytur, wprowadze­
nie ruchomego poziomu ich
najniższego wymiaru,

Polityka inwestycyjna
Ustalenia Nadzwyczajnego

Zjazdu PZPR przewidują
przeznaczenie z całości nakła­
dów inwestycyjnych w gospo­
darce narodowej 30 proc, na

kompleks mieszkaniowy i 30
proc, na kompleks żywnościo­
wy. Trudno było jednakże o-

pracować wariant umożliwia­
jący

'

aż 60 procentowe zaan­
gażowanie nakładów inwesty­
cyjnych na te dwa cele. Rysu­
ją się więc następujące pod-
warianty podziału tych nakła­
dów:

— „Produkcyjny” preferują­
cy zaspokojenie potrzeb prze­

mysłu oraz przeznaczenie na

kompleks żywnościowy 30
proc, całości nakładów, ale
kosztem kompleksu mieszka­
niowego.

— „Socjalny" zakładający
przeznaczenie na kompleks
mieszkaniowy 30 proc, nakła­
dów 1 na kompleks żywnościo­
wy 28 proc.

— „Mieszkaniowy” i prze­
znaczeniem na ten cel 35 proc,
nakładów, co oznacza zwięk­
szenie w ciągu 3 lat zakresu
budownictwa o ok. 90 tys.
mieszkań, ale kosztem pozo­
stałych dziedzin.

Gospodarka
przestrzenna

Głównym celem planu po­
winno być ograniczenie i za­
hamowanie regresu środowi­
ska oraz uporządkowanie zago­
spodarowania przestrzennego,
w tym odbudowa funkcji ma­
łych 1 średnich miast Prefe­
rencje w ochronie środowiska
proponuje się przyznać
województwa katowic
zwłaszcza GOP-u, wojew
nadmorskich, wojewóc a

krakowskiego.

Polityka handlu

zagranicznego
Konieczne jest uzyskanie

znacznego wzrostu opłacalnego
eksportu przy ograniczonej
dynamice importu. Ma to is­
totne znaczenie zwłaszcza w

obrotach z krajami kapitalis­
tycznymi, gdzie niezbędne sta­
je się wypracowanie nadwyż­
ki eksportu dla spłaty zadłu­
żenia. Trudność wynika z fak­
tu ograniczonych możliwości
zwiększania eksportu surow­
ców po roku 1985. W roku
1990 będzie on mógł być wyż­
szy tylko o 3 proc, niż w ro­
ku 1985. Stąd też po 1985 r.

przyrost eksportu może być
tylko osiągany głównie przez
przemysł przetwórczy.

Możliwości wzrostu importu
w latach 1982—1990 ocenia się
na 19—29 proc., stąd tempo
wzrostu importu musi być 3-
krotoie niższe od wzrostu eks­
portu. Trzeba więc zmniej­
szyć do r. 1990 importochłon-
ność produkcji przemysłowej
o ok. 10 proc., oraz dążyć do
uwolnienia się od uciążliwego
importu zbóż na rzecz importu
surowców dla przemysłu.

Polityka naukowa

i techniczna

Najpilniejsze zadania środo­
wisk naukowo-technicznych
sprowadzają się do rozwiąza­
nia następujących problemów:

— Zapewnienia wyżywienia
narodu i x uzyskania wzrostu

produkcji rolniczej do pozio­
mu uniezależniającego nas od
importu zbóż i pasz.

— Osiągnięcia najwyższego
możliwie poziomu zaspokoje­
nia potrzeb mieszkaniowych.

— Najbardziej efektywnego
zagospodarowania energii e-

lektrycznej, surowców i mate­
riałów. aby zmniejszyć maksy­
malnie występujący deficyt.

— Osiągnięcia najbardziej
optymalnej i efektywnej or­
ganizacji systemu transportu.

WARSZAWA (PAP). W lipcu br. sytuację gospodarczą
kraju określały następujące zjawiska:

♦ utrzymujące się, stopniowe hamowanie spadku pro­
dukcji przemysłu przetwórczego I utrwalony od początku
roku wzrost produkcji przemysłu wydobywczego oraz

przemysłu drobnego,
♦ wzrost wydajności pracy mierzonej produkcją sprze­

daną przemysłu na 1 zatrudnionego,
+ wcześniejsze niż w ub. latach żniwa i początek akcji

skupu zbóż oraz pogorszenie stanu roślin okopowych spo­
wodowane upalną i bezdeszczową pogodą,

+ wzrost zatrudnienia w stosunku do czerwca br. 1
zwiększające się zapotrzebowanie na nowych pracowni­
ków,

♦ pokrycie potrzeb wynikających z kart zaopatrzenia
przy częściowym przywróceniu do wolnej sprzedaży nie­
których asortymentów reglamentowanych towarów.

transporcie i łączności oraj
handlu — było w lipcu br.
niższe o 435 tys., tj. o 5,4 proc,
niż w lipcu ub. roku. Spadek
ten wyniósł w przemyśle 5,9
proc., w budownictwie 7,0
proc., w transporcie 4,5 proc.,
w łączności 1,2 proc., w han­
dlu 2,7 proc. Natomiast w po­
równaniu z czerwcem br.
przeciętne zatrudnienie w lip­
cu br. było wyższe w przemy­
śle o 13,9 tys., w budownic­
twie o 7,4 tys., w transpor­
cie o 3,2 tys., a w łączności •

0,8 tys.
Na rynku pracy zanotowano

dalszy wzrost liczby zapotrze­
bowań zakładów pracy na no­
wych pracowników. Liczba
wolnych miejsc pracy wynio-

Przemysł uspołeczniony w*n? 0 49>8 proc- Więcej mie- sla W końcu lipca 307,5 tys
j szkan, o powierzchni większe] podczas gdy w lipcu ub. roku

Produkcja sprzedana prze- o 50,6 proc, w porównaniu z

mysłu uspołecznionego (w ce- I półroczem ub. roku,
nach stałych) w lipcu br. by­
ła o 4,8 proc, niższa niż w lip­
cu ub. r., przy czym, tak jak
w poprzednich miesiącach,

Nakłady inwestycyjne

wystąpił wzrost produkcji VI
nrTŁiTnv<in, n sppaarce uspoiecznlOne] w 1przemysłu wydobywczego o

6,8 proc., a produkcja przemy-
półroczu br. wyniosły 314,3
mld zł, w tym 206,6 mld zł

168,8 tys. Nieznacznie obniży­
ła się liczba osób poszukują­
cych pracy za pośrednictwem
urzędów zatrudnienia i wyno­
siła w końcu lipca 18,9 tys.
Osoby, które nie otrzymały
propozycji pracy, skorzystały
z zasiłków z funduszu aktywi­
zacji zawodowej.

słu przetwórczego była niższa , w
"

o 5,7 proc. Produkcja przemy- stanowiły roboty budowlano-

słu drobnego wzrosła o

(DOKOŃCZENIE ZE STR 3)

Koszty prac wdrożeniowych
i koszty realizacji projektów
wynalazczych są finansowane
bezpośredni w ciężar kosztów
działalności, koszty prac za­
kończonych wynikiem nega­
tywnym lub niewspółmierne
do osiągniętych efektów mo­
gą być finansowane w całości
lub części z funduszu po­
stępu techniczno-ekonomicz­
nego przedsiębiorstwa.”

Przepis ustawy jest więc
jednoznaczny, funduszem po­
stępu techniczno-ekonomicz­
nego samodzielnego przedsię­
biorstwa dysponują na okre­
ślone w ustawie cele, organa
tego przedsiębiorstwa. Jednak
poziom odpisów regulowany
będzie uchwalanym przez
Sejm PRL wieloletnim naro­
dowym planem społeczno-go­
spodarczym.

Jest to zgodne z zasadą
przyjętą powszechnie we

wszystkich rozwiniętych go­
spodarczo krajach świata,
gdzie rządy mają zawsze mo­
żliwość oddziaływania (po­
przez określone mechanizmy
ekonomiczne) na tempo roz­
woju techniki w wybranych
dziedzinach gospodarki dla za­
pewnienia realizacji strate­
gicznych celów gospodarki na­
rodowej.

Dodatkowych wyjaśnień wy­
maga natomiast art. 42 roz­
działu 13 wyżej powołanej u-

stawy o treści: „W latach
1982—83 część funduszu postę­
pu techniczno-ekonomicznego
przedsiębiorstwa podlega od­
prowadzeniu na rzecz Cen­
tralnego Funduszu Postępu
Techniczno-Ekonomicznego na

dotychczasowych zasadach”.

Jest to przepis przejściowy
logiczny dla każdego kto zet­
knął się z działalnością ba­
dawczą w pełnym cyklu roz­

wojowym. Proces pełnego cy­
klu badań, rozwoju i wdrożeń
jest zawsze procesem wielo­
letnim, zamykającym się zwy­
kle w okresie dwu do pięciu
lat.

Przewidywano również, że
w początkowym okresie wdra­
żania reformy gospodarczej,
przedsiębiorstwa kłaść będą
główny nacisk na bieżące e-

fekty ekonomiczne, unikając
angażowania środków w dłu­
gofalowe programy rozwojowe
(tendencje te były bardzo wy­
raźne na Węgrzech w okresie
początków wdrażania refor­
my). Starano się temu prze­
ciwdziałać wprowadzając o-

pu Techniczno-Ekonomiczne­
go. W tym wypadku propor­
cje kształtują się następująco:
1979 r. — 100 proc., 1980 r. —

91 proc., 1981 r. — 67 proc.,
plan 1982 r. — 51 proc., reali­
zacja I półrocza 1982 r. — 9
proc.

Niezwykle niepokojące ten­
dencje obserwuje się w ruchu
racjonalizatorskim. Ilość zgła­
szanych wniosków ma wyraź­
nie tendencję spadkową 1979
r. — 100 proc., 1980 r. — 94.
proc., 1981 r. — 49 proc., 1

półrocze 1982 r. — 18 proc-
Przy utrzymanym poziomie
nakładów na realizację wnio­
sków maleje wysokość uzyski-

rza — warto się nad nimi je­
dnak głęboko zastanowić.

Nie chcę być posądzony o

jednostronność — zbyt głębo­
ko tkwię w praktyce prze­
mysłowej. Dlatego uprzedza­
jąc ewentualne repliki pragnę
podkreślić, że nie patrzę na

postęp techniczny jak na „cu­
downą mannę lecącą z nieba”.
Nie wierzą w fantastyczne
relacje prasowe o kompute­
rach, które zamiast pisać
wiersze mogą sterować proce­
sami technologicznymi czy o

wspaniałych rozwiązaniach
naukowych „zalegających pół­
ki” tylko z winy przemysłu.
Takie relacje to po prostu po-

Pastw technicznv i reforma
peratywny przepis zobowiązu­
jący przedsiębiorstwa do u-

trzymania w 1982 r. odpisów
na fundusz postępu technicz­
no-ekonomicznego na pozio­
mie 1981 r.

A jak wygląda to w prakty­
ce 26 kluczowych przedsię­
biorstw przemysłowych miej­
skiego województwa krakow­
skiego?

Przyjmując łączną kwotę
odpisów na FPTiE w roku
1979 za 100 proc, w kolejnych
okresach poziom tych odpisów
kształtował się następująco:
1980 r. — 105 proc., 1981 r. —

110 proc., pian 1982 r. — 98
proc., realizacja I półrocza
1982 r. — 21 proc. Równocze­
śnie gwałtownie maleją środki
przeznaczane na finansowanie
prac badawczo-rozwojowych
w tych przedsiębiorstwach z

funduszu prac badawczych,
tworzonego między innymi z

środków odprowadzanych do
Centralnego Funduszu Po#tę-

wanych efektów ekonomicz­
nych: 1979 r, — 100 proc.,
1980 r. — 96 proc., 1981 r. —

82 proc., I półrocze 1982 r. —

11 proc.

Czyżby groził nam regres
rozwoju techniki, który osłabi
tempo wychodzenia z kryzy­
su?

Czy kierownictwa samo­
dzielnych przedsiębiorstw po­
dejmują skuteczne środki za­
radcze...

Ilość umów zawartych przez
badane przedsiębiorstwa z

placówkami naukowo-badaw­
czymi na realizację konkret­
nych tematów wzrosła z 85 w

1981r.do88w1982r.akosz­
ty realizacji prac umownych
zwiększyły się z 65 min zł do
109 min zl. Uwzględniając Je­
dnak wzrost cen w 1982 r na

materiały i aparaturę, nie jest
to przyrost znaczący.

Podane wskaźniki pozosta­
wiam bez szerszego komenita-

zostałości „propagandy sukce­
su”. Wartość każdej teorii we­
ryfikuje w sposób ostateczny
tylko i wyłącznie praktyka.
Jednak bez teorii nie da się
współcześnie rozwiązać żadne­
go poważniejszego problemu,
natomiast proces wdrożenia
zawsze nosi cechy znacznego
ryzyka.

Nic więc dziwnego, że

współczesne badania ekono­
miczne „odbrązowiły” mity o

fantastycznej efektywności
prac badawczo-rozwojowych
Przeprowadzone w latach
1963—66 badania radzieckiego
uczonego S. J. Gołosowskiego
wykazały, że w skali radziec­
kiej gospodarki narodowej z

jednego rubla nakładów na

naukę uzyskuje się rocznie od
0,48 do 0,65 rubia przyrostu
dochodu narodowego. Na ta­
kim samym poziomie kształ­
tują się szacunki uczonych o

efektywności prac naukowych
w gospodarce amerykańskiej.

Więc średnio po dwu latach
od wdrożenia uzyskuje się
zwrot nakładów a dopiero
dalsza eksploatacja rozwiąza­
nia przynosi czysty zysk.

Nie ma więc „cudów”, ale
jest żmudna praca naukowca,
robotnika, inżyniera, dyrekto­
ra przedsiębiorstwa. Każdy z

nich wnosi część twórczej in­
wencji, część trudu realizacji,
ponosi część ryzyka w wy­
padku negatywnego wyniku
wdrożenia. Ale to jest jedyna
droga do sukcesu — to jest
istota rozwoju techniki.

Dlatego tak zaniepokoił
mnie sposób stawiania pro­
blemów w czasie dyskusji w

„Stomilu”. Sztuczne podziały
na „my” i „oni”, nieobiektyw­
ne przedstawianie faktów,
żadnej ze stron niczego dobre­
go nie przyniesie. Cenimy
każdego naukowca, który re­
zygnuje z walorów spokojnej
pracy teoretycznej, nie boi się
fabrycznej hali i podejmuje
trud wdrażania wyników
swych prac do praktyki go­
spodarczej.

Doceńmy perspektywicznie
myślącego dyrektora, podej­
mującego ryzyko decyzji dla

osiągnięcia zdecydowanej po­
prawy wyników przedsiębior­
stwa i rezygnującego z bez­
pieczniejszej dla niego kunk-

tatorskiej strategii.
I co najważniejsze — jako

partnerzy procesu rozwoju
techniki bądźmy wobec siebie
rzetelni. Wzajemne przerzu­
canie winy w warunkach re­
formy gospodarczej nikomu
nie przyniesie korzyści a tyl­
ko uniemożliwi wdrożenie, po­
wodując stagnację w rozwoju
przedsiębiorstwa i „plajtę”
samofinansującej swą działal­
ność placówki naukowo-ba­
dawczej.

Dr inż.
ADAM PESZKO

Wynagrodzenie
osobowe

Wynagrodzenia

-montażowe. W porównaniu z

tym samym okresem ub. r. na­
kłady inwestycyjne zmniejszy-
łysieo28proc., wtymro- Wynagrodzenia osobowe

n«] w porównaniu z lipcem budowlano-montażowe o łącznie z rekompensatami pra-
ub. r. wystąpił w przemyśle 20 proc.
węglowym, energetycznym,
metali nieżelaznych, precyzyj­
nym, środków transportu, pa­
pierniczym i odzieżowym. W

1,3 proc.
Wzrost produkcji sprzeda-

cowniczymi w podstawowych
działach wyniosły w lipcu br.
82,9 mld zł i były wyższe o

39,2 proc, niż w lipcu /ub. r.

... , . , ,. Przewozy ładunków przez Wynagrodzenia w przemyślapozostałych gałęziacn proauk- uspołecznione przedsiębior- wzrosły o 44,1 proc., w bu-

oja była niższa, w tym sacze- s|Wa transportu wyniosły w downictwie o 30,0 proc., w

gólnie w przemyśle włókienni- br g9,7 min ton ładun- transporcie o 25,3 proc., łącz-
czym. Niewiele niższy poetom kóWi tj< 0 ig>7 prQC mniej niż 3g6 proc. w handfu Q

w lipcu ub. r. Polskie Koleje 40,6 proc.
Państwowe normalnotorowe Przeciętna płaca s rekom-
przewiozły a 3,2 proc, mniej
ładunków, a transport samo­
chodowy o 24,3 proc, mniej. W
porównaniu z czerwcem br
zmniejszyła się średniodobowa

produkcji niż w lipcu ub. r.

wykazały: przemysł maszyno­
wy, chemiczny, szklarski, ce­
ramiki szlachetnej, skórzany.
Mniejszy spadek produkcji niż
w czerwcu br. wystąpił w hut­
nictwie żelaza, przemyśle ma-

Transport

szynowym, chemicznym, skó- przeładunków ładun-

ków pomimo wzrostu średnie-
~” go stanu wagonów towaro­

wych, co wiąże się z wydłu­
żeniem czasu przetrzymywa­
nia wagonów przez użytkow­
ników PKP. Obniżyła się rów­
nież średniodobowa wielkość
przewozów samochodowych.

Rentowność

przedsiębiorstw
uspołecznionych

nej dynamiki produkcji miało
miejsce w przemyśle paliw,
metalowym, elektrotechnicz­
nym i elektronicznym, drzew­
nym oraz spożywczym. Znacz­
nie wzrosło wydobycie węgla,
produkcja miedzi elektroli­
tycznej, nawozów azotowych,
cynku, paipieru.

W lipcu w porównaniu s

czerwcem w poszczególnych
latach występuje zmniejszenie
produkcji w związku z nasi­
leniem urlopów. Obniżenia
produkcji w bieżącym roku,
licząc w porównywalnym cza-

pensatami pracowniczymi (bez
rekompensat dla członków ro­
dzin) w podstawowych dzia­
łach — przemyśle, budownic­
twie, transporcie i łączności o-

raz handlu — wyniosła w lip­
cu br. 10.828 zł i wzrosła w

porównaniu z lipcem ub. roku
o 3473 zł, tj. o 47,2 proc. Prze­
ciętna płaca z rekompensatami
w przemyślę wzrosła o 53,1
proc., w tym w przemyśle wy­
dobywczym o 70,4 proc., a w

przemyśle przetwórczym o

43,1 proc., w budownictwie o

40,7 proc., w transporcie o 32,4
proc., w łączności o 40.2 proc.,
w handlu o 44,6 proc. Wyższy
wzrost płac w przemyśle wy­
dobywczym wiąże się z pracą
górników w wolne soboty i o-

Wzrost cen zaopatrzeniowych siąganym przez nich wzrostem
i detalicznych w I półroczu br. produkcji. Przeciętna płaca z

sie, pracy o iu,z pro-c., wpłynął na wzrost rentowności rekompensatami w kwietniu

większości przedsiębiorstw u- br. wynosiła 10.482 zł, w maju
br. 10.625 zł, w czerwcu br.
10.795 zł.

tetaoh (w 1979 l3'51QrC’ społeoznionych. w'l półroczu
w 1980 — 16,5 proc., w 1981
14,5 proc.).

Rolnictwo

Upały i brak deszczu wpły­
nęły w- rolnictwie z jednej
strony na przyspieszenie doj­
rzewania zbóż i stworzyły ko­
rzystne warunki dla prac działalności przedsiębiorstw,
żniwnych, z drugiej — spowo- W I półroczu br. przedsiębior-
dowały wystąpienie na prze- stwa uzyskały z budżetu pań-
ważającej części obszaru kra- stwa 398 mld zł dopłat, w tym
ju niedoboru wilgości w gle- w przemyśle spożywczym 109
bie, co bardzo niekorzystnie mld zł. w transporcie i łącz-
wplynęło na stan roślin oko- ności 65 mld zł. w przemyśle
powych. Niemal jednócześnie węglowym 43 mld zł.

dojrzewały zboża ozime i jare,
co spowodowało znaczne spię­
trzenia prac potowych. W wy;
niku wcześniejszych żniw już
w lipcu rozpoczęto akcję sku­
pu zbóż.

Skup żywca rzeźnego wy­
niósł w wadze poubojowej w

przeliczeniu na1 mięso w lipcu
br. 130,3 tys. ton i był niższy
o 7,2 proc, niż w lipcu ub. r.

osiągnęły one zysk w wysoko­
ści 622 mld zł, podczas gdy w

I półroczu ub. r. wystąpiła
strata wynosząca 28 mld zł. Z
uzyskanego zysku przedsię­
biorstwa przekazały z tytułu
podatku dochodowego 390 mld
zł. Mimo zmiany cen utrzymu­
ją się nadal duże dopłaty do

Handel zagraniczny
W obrotach handlu zagra­

nicznego w cenach bieżących,
z krajami socjalistycznymi w

lipcu br. eksport wyniósł 30,2
mld zł, a import 43,1 mld zł.
W porównaniu z lipcem ub. r.

nastąpił wzrost eksportu o 3,3
proc, i spadek importu o 9,1

w wyniku drastycznego spad- proc. W okresie styczeń — li­
ku skupu drobiu — aż o 84,2
proc. Skup żywca wołowego
był o prawie 32 proc, wyższy,
a wieprzowego wyższy o 1,3
proc. Skup mleka byl o 3,1
proc, wyższy niż w lipcu ub.
roku, natomiast skup jaj byl
niższy o 33,8 proc.

W lipcu. podobnie jak w u-

bieglych miesiącach, nie na­
stąpiła poprawa w dostawach
części zamiennych do maszyn
i ciągników, a dostawa sprzę­
tu rolniczego przebiegała ze

piec br. eksport do krajów so­
cjalistycznych wynosił 254,5
mld zł, import — 279,2 mld zł
(eksport wzrósł o 11,5 proc.,
import zmniejszył się o 1,4
proc, w porównaniu z analo­
gicznym okresem ub. r.).

Występujące w bieżącym
roku tendencje w obrotach z

krajami socjalistycznymi uleg­
ły zmianie w porównaniu z

tym samym okresem ub. r„
kiedy to silnie wzrastał im­

Przychody pięniężnę
ludności

Globalne przychody pienięż­
ne ludności w lipcu br. wy­
niosły ok, 275 mld zł i wzro­
sły o 59.8 proc, w porównaniu
z lipcem ub. roku, w tym wy­
nagrodzenia za pracę łącznie
z rekompensatami wzrosły o

40,9 proc., wypłaty z tytułu
świadczeń społecznych łącznie
z rekompensatami o 164,2
proc., przychody ze sprzedaży
produktów rolnych o 57,3
proc. Wydatki pieniężne lud­
ności w lipcu wyniosły 256.3
mld zł i wzrosły o 69,9 prac,
w porównaniu z lipcem ub.
roku, w tym wydatki na za­
kup towarów o 78 proc..

Sprzedaż detaliczna

towarów

Sprzedaż detaliczna towa­
rów przez jednostki gospodar­
ki uspołecznionej w lipcu br.
wyniosła 232,4 mld zł i wzro­
sła, licząc w cenach bieżących,
o ok. 85 proc, w porównaniu z

lipcem ub. r.

W cenach porównywalnych
sprzedaż detaliczna w lipcu
br. była mniejsza o ok. 18
proc, od sprzedaży w lipcu
ub. r., w tym towarów nie-
żywnościowych o ok. 30 proc.
Sprzedaż żywności zmalała o

ok. 13 proc., natomiast sprze­
daż alkoholu wzrosła o ok. 30
proc., w związku z przywró­
ceniem do wolnej sprzedaży

port, a malał eksport do tych
znacznym opóźnieniem. Zor- krajów, powodując narastanie
ganizowanie doraźnej pomocy zadłużenia. Mimo zmienionych
technicznej i interwencyjne tendencji nadal utrzymuje się
dostawy łagodziły braki w nadwyżka importu nad eks- , _ .__ , ,,

sprzęcie i niedobory części za- portem, w tym szczególnto z wyrobów
miennych.

Przedsiębiorstwa
budowlano-montażowe

Produkcja podstawowa u-

spoiecznionych przedsię­
biorstw budowlano-montażo­
wych w lipcu br była niższa
o 12,8 proc, od produkcji w

lipcu ub. r. i o 12,7 proc, w

porównaniu z czerwcem br.

spirytusowych.

Sytuacja na rynku
towarów

żywnościowych
Sytuacja na rynku towarów

żywnościowych w lipcu br.
. , nie uległa istotnym zmianom.

Eksport do krajów kapitaii- Zaopatrzenie w artykuły obję-
stycznych w okresie styczeń — te reglamentacją pokrywało
lipiec wyniósł 230,0 mld potrzeby wynikające z wyda-

. „ .. . kart zaopatrzenia. Po­
gorszyła się struktura asorty­
mentowa dostaw mięsa. Wy­
łączono z reglamentacji nie­
które gatunki wódek i papie­
rosów.

Zróżnicowana była sytuacja
w zaopatrzeniu w inne arty­
kuły żywnościowe. Brakowa­
ło m. in. herbaty, mączki
ziemniaczanej, deserów, odży­
wek dla dzieci. Brak dostaw
z importu spowodował, że na

rynku nie było w ogóle więk­
szości przypraw. Podobnie, jak
w poprzednich miesiącach,
brakowało win importowa­
nych. Poprawiło się zaopa­
trzenie w mleko i przetwory
mleczne. Duże były dostawy
warzyw i owoców.

Poprawiło się zaopatrzenie
w środki czystości i higieny
osobistej. Natomiast zaopa­
trzenie rynku w inne towary,
nieżyw lościowe nie uległo po­
prawie. W dalszym ciągu u-

trzymywał się ostry deficyt o-

buwia i niektórych asorty-

ZSRR. Uiemne saldo w obro­
tach z ZSRR w okresie sty­
czeń — lipiec br. wynosi 34,4
mld zł.

Eksport do krajów kapitali­
stycznych wyniósł 29,3 mld zł,
import 27,5 mld zł (w porów­
naniu z lipcem ub. roku spa­
dek eksportu o 3.1 proc.,
wzrost importu o 7,1 proc.)

zł. import 161.8 mld zł (eks­
port zmniejszył się o 8,8 proc..
import o 37,4 proc, w porów­
naniu z analogicznym okresem
ub. r.).

Do końca lipca br. 984
przedsiębiorstwa produkcyjne
i usługowe otrzymały upraw­
nienia do korzystania z odpi­
sów dewizowych z eksportu
do krajów II obszaru płatni­
czego wprowadzonych w ra­
mach reformy gospodarczej

mieszkań mniej o powierzchni f<?0 których oprócz przedsię-
„ 5no „u w biorstw eksportujących u

Uspołecznione
budownictwo

mieszkaniowe

W okresie styczeń — lipiec
br. w uspołecznionym budow­
nictwie mieszkaniowym odda­
no do użytku 55,3 tys. miesz­
kań o powierzchni użytkowej
2,9 min m kw., tj. o 31,1 proc.

o 30,9 proc, mniejszej niż w

analogicznym okresie ub. r. W
okresie styczeń—lipiec br. roz­
poczęto realizację 665 nowych
budynków mieszkalnych na

25,8 tys. mieszkań o po­
wierzchni użytkowej 1,4 min
m kw. Łączna liczba mieszkań
w budynkach w budowie w

końcu lipca br. wynosiła 176
tys. i była mniejszą o ok. 1,2
proc, niż w końcu czerwca br.
W I półroczu br. nastąpił
znaczny wzrost budownictwa
mieszkaniowego ze środków
własnych ludności — wybudo-

prawnione zostały również
przedsiębiorstwa kooperujące
z eksporterami). Wartość na­
liczonych środków dewizo­
wych z eksportu wynosiła
119,3 min dolarów USA, a wy­
korzystanie na .mport 30,2
min dolarów USA.

Zatrudnienie

Przeciętne zatrudnienie w

podstawowych działach w go­
spodarce uspołecznionej — w

przemyśle, budownictwie, mentó-w odzieży.
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Cz. Lang pierwszym polskim zawodowcem na MŚ

A następcy R. Szurkowskiego
nie mają na czym jeździć

Za tydzień rozpoozną się w Anglii kolarski* mistrzostwa

(wiata. Od 23 do 23 sierpnia rywalizować będą • medale to-

rowcy, a w dniach 1—5 września szosowcy. Jutro zarząd Pol­
skiego Związku Kolarskiego ogłosi skład naszej reprezentacji.
Do Anglii ma jechać 9 torowców i 9 szosowców. Warto też do­
dać, że po raz pierwszy w historii mistrzostw świata w wyścigu
Indywidualnym zawodowców (5 września) wystartuje zawo­
dnik w biało-czerwonej koszulce. Będzie nim CZESŁAW LANG,
zgłoszony do walki o tęczowy trykot jako reprezentant Polski.

— W latach siedemdziesią­
tych polscy kolarze prawie re­
gularnie przywozili z mistrzostw

świata medale. Polskie kolar­
stwo przeżywa obecnie niestety
wyraźny kryzys, czego najlep­
szym dowodem są wyniki jakie
uzyskiwaliśmy podczas ostatnich

Wyścigów Pokoju czy też w ■-
biegłorocznych mistrzostwach

świata. Myślę, że ten kryzys na­
dal trwa i na razie nie ma eo

liczyć na medale wAnglii? —

pytam trenera Polskiego Związ­
ku Kolarskiego JÓZEFA JAN­
KOWSKIEGO, który przygoto­
wuje do występów drużynę szo­
sowców.

— To prawda, że po latach

tłustych nastąpiły teraz — dla

polskiego kolarstwa lata chu­
de. Przyczyn kryzysu było wie­
le i nie czas teraz zajmować się
ich analizą. Trzeba po prostu
mocno pracować, by odbudować

potęgę naszego kolarstwa. My­
ślę, że jesteśmy na dobrej dro­
dze, by wyjść z tego kryzysu.
Trudno jednak powiedzieć, jak
długo to będzie trwało. Nie tyl­
ko bowiem praca trenerów i za­
wodników składa się na koń­
cowy sukces. Napotykamy bo­
wiem nadal na wiele trudności,
z którymi sami nie jesteśmy w

stanie dać sobie rady.
— O jakich trudnościach pan

myśli?

— Są kłopoty przede wszyst­
kim ze sprzętem. Co prawda
kadrowicze mają zapewnione
rowery zagraniczne wysokiej
klasy, ale w klubach, zwłaszcza
ci, rozpoczynający dopiero ka-
rie. -ę sportową, nie mają cza­
sami na czym jeździć. A prze­
cież wydaje mi się, że stać nas

na wyprodukowanie w kraju
dobrego roweru wyścigowego
choćby średniej klasy. Brakuje
także ogumienia. A jeśli nie bę­
dziemy mieli silnych sekcji klu­
bowych, szerokiego zaplecza, to

trudno będzie wyjść na stałe
z kryzysu.

— Brakuje też chyba odży­
wek, bez których trudno dziś

marzyć • dobrych wynikach?
— Dla najlepszych różnymi

sposobami udaje nam się te od­
żywki zdobyć. Ale przecież nie

rozwiązuje to problemu.
— Czy w kadrze, która zosta­

ła wyraźnie odmłodzona, są za­
wodnicy na miarę Szurkow­
skiego czy Szozdy?

— Wydaje mi się, że jedyną
szansą na wyjście z kryzysu
było postawienie na młodych.
Ale w tej sytuacji na sukcesy
trzeba będzie trochę poczekać.
Mamy grupę bardzo ustalento-

wanych kolarzy i jeśli ich ro­
zwój sportowy będzie przebie­
gał prawidłowo, jeśli będą mieć

odpowiednią opiekę, jeśli zape­
wni im się liczne starty w wy­

ścigach międzynarodowych, to
myślę, że w niedługim czasie

mogą nawiązać do pięknych
tradycji naszego kolarstwa.

— Drużyna którą przygotowu­
je pan do mistrzostw (wiata też,
jest bardzo młoda?

— Tak, Roman Jaskuła ma

20 lat, Lech Piasecki 21, a Jan

Muzyka 22. Do drużyny kan­
dydują jeszcze Stefan Ciekań-
ski i Jerzy Swinoga. Zespół, na

miarę naszych możliwości, bę­
dzie dobrze przygotowany do

występu w mistrzostwach świa­
ta. Ale na wielkie sukcesy na

razie trudno jeszcze liczyć. Trasa

wyścigu drużynowego będzie
trudna, przebiega przez tereny
pagórkowate. Wiele zależeć bę­
dzie od tego, czy nasza druży­
na potrafi na tej trasie utrzy­
mać wysokie tempo jazdy.

— Pana podopieczni przygoto­
wują się do mistrzostw w kra­
ju, natomiast kandydaci do wy­
ścigu indywidualnego startują
w wyścigach zagranicznychTM

— Tak. W Belgii wraz z tre­
nerem A. Kucińskim przebywa
8 kolarzy. Tadeusz Krawczyk,
Zdzisław Komisaruk, Andrzej
Mierzejewski, Lechosław Micha­
lak, Zdzisław Wrona I Henryk
Santysiak. Natomiast w Wyści­
gu Dookoła Słowacji startują:
Jan Krawczyk, Andrzej Sere-

diuk, Grzegorz Banaszek, Mi­
chał Połetek, Andrzej Jaskuła i

Jerzy Jagieła. W tej dwunastce

należy też upatrywać kandyda­
tów na mistrzostwa świata w

wyścigu indywidualnym. Pod

uwagę brany jest jeszcze także

Zbigniew Szczepkowski.

Rozmawiał

TADEUSZ GÓRSKI

Andrzej Iwan

już po operacji
Enazie *< naszym Czy­

telnikom perypetie zdro­
wotne czołowego polskiego
piłkarza, zawodnika kra­
kowskiej Wisły — Andrze­
ja Iwana, pisaliśmy bo­
wiem o tej sprawie także
na łamach „Gazety”. Przy­
pomnijmy tylko, że Iwan
doznał kontuzji zerwania
mięśnia dwugłowego pod­
czas mistrzostw świata w

Hiszpanii. Niestety, nie
został od razu poddany o-

peracji, a w przypadku te­
go typu kontuzji pośpiech
był konieczny. Po powrocie
zawodnika do kraju okaza­
ło się, że przerwa w mięś­
niu znacznie się powięk­
szyła. Po licznych konsul­
tacjach lekarskich zdecy­
dowano się na operację w

szpitalu w Piekarach Śląs­
kich. W ubiegły czwartek
zabieg sostał przeprowa­
dzony.

— Z jakim skutkiem? —

pytam lekarza Wisły dra
J. JASIŃSKIEGO.

— Technicznie operacja
w pełni się udała. Potwier­
dziła ona naszą diagnozę,
że mięsień był na dużej
przestrzeni zerwany. Za­
bieg był więc konieczny.
Mięśnie zostały zeszyte.

— Jak długo jeszcze I-
wan pozostanie w szpitalu?

— Przebywać tam będzie
trzy tygodnie. Później cze­
ka go rehabilitacja która

przeprowadzona zostanie w

Krakowie.
— Jakie jest samopoczu­

cie operowanego?
— Dobre. W piątek w

drodze do Wrocławia na

mecz ze Śląskiem Andrzeja
odwiedzili w szpitalu ko­
ledzy z drużyny.

— Czy Iwan po operacji
będzie znów pełnospraw­
nym piłkarzem?

— Szanse na powrót na

boisko są, ale trudno w

tej chwili cokolwiek prze­
sądzić.

— Pozostaje więc tylko
Andrzejowi Iwanowi ży­
czyć szybkiego powrotu do
zdrowia. T.G.

teatry
BARBAKAN: Balet

woczesnych — 31.

Pozostałe teatry nlrciynn*.

Form No- co-g d ziie-kiedy 7
| Poniedziałek 16 sierpnia 1982 r.

___ JOACHlMA^jutro_JACKA_|

10:) Wystaw* prac twórców lu­
dowych woj. nowosądeckiego (13—
17). MIEJSKA BIBLIOTEKA (Ja­
giełły 1): Wystawa malarstwa Ka­
zimierza Kopczyńskiego (9—19).KRAKÓW

KIJÓW (Krasińskiego 34): Wej­
ście smoka (Hongkong-USA 18

lat) - 15.45, 18, S0.1S. KULTURA
(Rynek Gł. 37): Śmiertelny pościg
(fr. 15 lat) — 8, 18, Anatomia mi­
łości (poi. 15 lat) — 10, 14, 18, Pej­
zaż z bohaterem (pot 15 lat) —

12, Sobowtór. (jap. 15 lat) — 19.38,
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Gra e

jabłko (CSRS 18 lat) — 17, 19. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 5): Zasady
domina (USA 15 lat) — 18, 18, 30.
PASAŻ: Bajki — 12, Cena strachu

(USA 18 lat) — 10, 13, 15, 17, 19.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Znachor (poL 12 lat) — 16,
Ucieczka na Atenę (ang, 18 lat) —

19. ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Intryga rodzinna
(USA 15 lat) — 15.45 (pożegn. z fil­
mem), Trzy kobiety (USA 18 lat)
— 18, 20.15 (pożegn. z filmem).
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Joe
Yalachl (wł. 18 lat) — 15, 17.30, 19.45.
UCIECHA (Bob. Stalingradu 16):
Anna i wampir (poi. 18 lat) — 16,
18, 20. WANDA (Waryńskiego 5):
Gwiezdne wojny (USA 12 lat) —

15.45, Przypływ uczuć (fr. 18 lat) —

18, 20.' WARSZAWA (Stradom 15):
Rocky (USA 15 lat) — 15.45, Rocky
II (USA 15 lat) — 18, Wierna żona

(fr. 18 lat) — 20.15. WIEDZA (Ry­
nek Gł. 27): Zmory (poL 18 lat) —

9, 13, 17, 63 dni (poL b.o.) — 11,
Spirala (poi. 13 lat) — 15, 19,
WISŁA Gazowa): Nie ma ró­
ży bez ognia (poi. b.o.) — 15. 17,
Kanał (poL 15 lat) — 19. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Spluwy I

pestki (CSRS 18 lat) — 16, Nie za­
znasz spokoju (poi. 18 lat) — 18, 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Łańcuch
(CSRS 18 lat) — 16, Cena strachu
(USA 18 lat) — 18, 20. ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Old Su-
rehand (jug. b .o.) — 16, Gorączka
sobotniej nocy (USA 15 lat) —

17.30, 19.30.

DOBCZYCE — Raba: Ojciec
Święty Jan Paweł II w Polsce

(poi. b .o.).

Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — BWA (Wałowa 10):
Wystawa malarstwa „Barwy Rze­
szowa” (niecz.). MUZ, OKR, RA­
TUSZ (Rynek): Wystawa — Por­
tret sarmacki, porcelana, malar­
stwo zachodnioeuropejskie, mili­
taria (niecz.). (Rynek 31): Wysta­
wy: „Żydzi w Tarnowie” 1 „Świąt­
ki z Paszyna” (niecz.). KLUB
MPiK (Rynek 9): Wystawa malar­
stwa Marii Nalborczyk i Adama

Pochopienla (niecz.). DĘBICA —

BWA (Kościuszki 9): Wyst. prac
Jadwigi Gajek-Sosnowskiej (10—
18). DĘBNO (Zamek): (niecz.).
DOŁĘGA (Muz Powstania Stycz­
niowego 1 Młodej Polski): (niecz.),
WIERZCHOSŁAWICE (Dom Win­

centego Witosa (niecz.). ZALIPIE

(Zagroda Felicji Curyłowej):
(niecz.).

Pozostałe nieczynne.

szpitale O
DYŻURNE

Na niecały miesiąc przed mistrzostwami świata

Haszych zapaśników przesiadują kontuzje
Już niecały miesiąc dzieli Katowice od przyjęcia uczestników

mistrzostw świata w zapasach w stylu klasycznym. Imprezy te­
go typu wymagają dokładnego przygotowania, nic więc dziwne­
go, że komitet organizacyjny MS w Katowicach powstał 1 lipca
ubiegłego roku i zaraz rozpoczęły pracę jego komisje. Przygo­
towania do zawodów dobiegają końca, prawie wszystko jest już
Załatwione. Spodziewany jest przyjazd 30 ekip, ok. 300 zawodni­
ków oraz 100 dziennikarzy. Organizatorzy mistrzostw dokładają
starań, by wszyscy uczestnicy zadowoleni byli z pobytu w Ka­
towicach.

Czy zadowoleni będą także polscy kibice i sympatycy tej dy-
•cypliny sportu? Polscy zapaśnicy od kilku lat przyzwyczajali
nas do tego, że z mistrzostw świata czy Europy przywożą meda­
le. Nikt nie wątpi, że także w Katowicach stawać będą na po­
dium, należą przecież do światowej czołówki, powstaje tylko
pytanie — ile zdobędziemy medali? Rekordowe pod tym wzglę­
dem były mistrzostwa w Teheranie w 1973 roku, kiedy to Po­
lacy zdobyli pięć krążków. Pobicie tego rekordu będzie trudne,
ale nie jest wykluczone, że uda się nam tego dokonać.

Pod jednym warunkiem: że wszyscy nasi reprezentanci będą
w pełni sił i formy. A nie jest to takie pewne.-Naszych zapaś­
ników prześladują bowiem kontuzje. I tak podczas ostatniego
przed mistrzostwami świata sprawdzianu jakim był Memoriał

Pytlasińskiego nie zobaczyliśmy na matach Romana Kierpacza,
Ryszarda Świerada, Andrzeja Malinę i Jana Dołgowicza.
Wszyscy są zawodnikami utytułowanymi, doświadczonymi, by­
liby na pewno w gronie pretendentów do medali w naszej e-

kipie. Ich start nie jest oczywiście wykluczony, trener Stanisław
Krzesiński jest dobrej myśli, ale przerwa w treningach może

odbić się niestety ujemnie na formie tej czwórki. W najtrud­
niejszej

'

sytuacji jest Ryszard Świerad i Jan Dołgowicz. Ten

pierwszy leczy się od dłuższego czasu i nie brał Udziału ostat­
nio w żadnych międzynarodowych sprawdzianach. Znając u-

pór, umiejętności i doświadczenie tego zawodnikannożna liczyć,
że jeśli będzie tylko w pełni sił, na pewno nie zawiedzie swych
sympatyków. Jan Dołgowicz doznał natomiast kontuzji nogi i je­
go start w mistrzostwach stoi pod znakiem zapytania.

W tej sytuacji trener' Stanisław Krzesiński wstrzymał się
jeszcze z ogłoszeniem składu naszej reprezentacji do czasu, gdy
będzie w pełni zorientowany w możliwościach poszczególnych
zawodników. Wątpliwości i znaków zapytania pozostało jednak
już niewiele. Pewne miejsce w reprezentacji na mistrzostwa
świata w Katowicach mają Leszek Majkowski, Roman Kier-

pacz (który szybko dochodzi do zdrowia), Piotr Michalik, Cze­
sław Kowalik, Andrzej Supron, Roman Wrocławski i Henryk
Tomanek.

Z niepokojem będziemy oczekiwać na ogłoszenie składu na-

«zej reprezentacji, wielka byłaby bowiem szkoda, gdyby za­
brakło któregoś z naszych kandydatów do medali. Na razie
kadrowicze zjechali do Zakopanego, gdzie jedni szlifują for­
mę, a drudzy pośpiesznie leczą kontuzje. Zapaśnicy pozostaną
pod Giewontem do końca miesiąca, a ostatnie dni przed mi­
strzostwami spędzą w Bukownie koło Olkusza. Na razie życzyć
Im trzeba tylko zdrowia, bo ci, którzy startowali w Memoriale

Pytlasińskiego zaprezentowali wysoką formę. T. G.

Ludwik Miętła
a 0iMartwvEl spraiiiiziwii

Tegoroczny sezon międzyna­
rodowy koszykarek nie zawie­
rał ważnych imprez, mi­
strzostw Europy, czy świata.
Obie te imprezy odbędą się
w roku przyszłym, dlatego
wielu trenerów drużyn repre­
zentacyjnych postanowiło prze­
znaczyć 1982 r. na pracę szko­
leniową, na wypróbowanie no­
wych, młodych zawodniczek.
Takie też cele stawiał przed
sobą trener dwukrotnych wi-
cemistrzyń Europy — LU­
DWIK MIĘTTA. Czy zostały
one zrealizowane. O tym mó­
wi trener Miętta:

— Niestety uważam, że nie
wykorzystaliśmy szansy, któ­
rą stwarzał tegoroczny sezon

międzynarodowy — powie­
dział. Przede wszystkim na

skutek błędów organizacyj­
nych nie startowaliśmy w

wielkim turnieju w Jambole
w Bułgarii, gdzie była możli­
wość skonfrontowania swych
umiejętności z całą czołówką
europejską, a także z USA
i Kanadą. Takie okazje dla
młodego zespołu zdarzają się
bardzo rzadko. Nie startowali­
śmy także na Węgrzech w tur­
nieju im. Ferenca Heppa. Ge­
neralnie więc odmłodzony ze­
spół miał za mało gier.

— W jakich turniejach star­
towaliście?

— W maju w Kumanovie
zajęliśmy 3 miejsce, w czerw­
cu na Pucharze Bałtyku w

Gdańsku — drugie i w lipcu w

Rumunii- czwarte. Nie są to
okazałe wyniki, ale graliśmy
w tych turniejach w odmło­
dzonym składzie nie przywią­
zywałem do rezultatów pier­
wszorzędnego znaczenia, choć
jak każdy trener zawsze my-
ślalem o zwycięstwie. Oprócz
jednak turniejów przeprowa­
dziliśmy wiele udanych zgru­

powań i obozów, które —

szczególnie dla młodzieży —

były bardzo istotne. Pod nie-
obecnoić Haliny Iwaniec (ca­
łoroczny urlop od występów
w kadrze), Grażyny Jawor­
skiej (wyszła za mąż i spodzie­
wa się dziecka) i w drugiej
części sezonu Bożeny Wołuje-
wicż (kontuzja), właśnie mło­
de kószykarki otrzymały swo­
je szanse.

— Jak zdały ten egzamin?
— Przede wszystkim jestem

zadowolony z postawy rozgry­
wającej Marty Jodłowskiej,
która była podstawową zawo­
dniczką kadry, prowadzącą grę
drużyny. Potwierdziła swą
przydatność do zespołu — sta­
rając się zastąpić Wołujewicz
— Teresa Kępka. Ponadto naj­
młodsze kadrowiczki jak A-
gnieszka Śmiech czy Małgo­
rzata Janowicz utwierdziły
mnie w .przekonaniu, że warto
z nimi pracować.

— Za dwa miesiące rozpo-
czną się rozgrywki ligowe.
Co Pan sobie po nich obie­
cuje?

— Będą to ważne rozgryw­
ki ligowe, w przyszłym sezo­
nie gramy przecież w mistrzo­
stwach Europy i świata. Dla­
tego też już od 1 sierpnia za­
wodniczki są do dyspozycji
klubów, czego wcześniej nigdy
praktycznie nie było. Właśnie
na pracy w klubach opieramy
koncepcję przygotowań kadry
do tych imprez. Liczę na

współpracę kolegów-trenerów
klubowych, a że dotychczas
rozumieliśmy się jestem więc
dobrej myśli. Zresztą na je­
dnym z obozów kadry byli
obecni trenerzy klubów z któ­
rych wywodzą się kadrowicz­
ki, i w czasie tego „mini se­
minarium” rozpracowaliśmy
elementy tej współpracy.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ — Podhale: Sprawa
Kramerów (USA 15 lat). CZARNY
DUNAJEC — Podhale: Piraci XX
wieku (ZSRR, 12 lat). GORLICE —

Wiarus: Dubler (fr. 12 lat). GRY­
BÓW — Biała: Żandarm w No­
wym Jorku (fr. b .o .) . KROŚ­
CIENKO — Sokolica: Zielone lata

(poi. 12 lat). KRYNICA — Jawo­
rzyna: Zwolnienie warunkowe
(USA 18 lat). LIMANOWA — So­
jusz: Wejście smoka (Hongkong-
USA 18 lat). NOWY TARG — Ta-

try: Anna 1 wampir (poi. 18 lat).
ZAKOPANE — Giewont: Sprawa
Kramerów (USA 15 lat).

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marzenie: Sprawa
Kramerów (USA 15 lat), Krakus:
Vabank (poi. 15 lat), Kosmos: Joe
Yalachi (wł. 18 lat). BOCHNIA —

Jutrzenka: Człowiek klanu (USA
18 lat). BRZESKO — Bałtyk: Ali­
cja (poL-belg. 12 lat). DĄBROWA
TARNOWSKA — Lotos: Alicja
(poL-belg. 12 lat). DĘBICA —

Uciecha: Szał (ang. 18 lat). WI­
ŚNICZ NOWY — Szreniawa: Obcy
— 8 pasażer „Nostromo” (ang. 15
lat). TUCHOw — Promień: Pogań­
ska madonna (węg. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

KRAKÓW

CHIRURGICZNY: Kopernika M,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: N. Huta,
os. Na Skarpie 65, UROLOGICZ­
NY: Grzegórzecka 18, OKULISTY­
CZNY: Witkowice.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Młyńska 5), teL
232-70 GORLICE (Węgierska 21),
tel. 221 -30 do 34 KRYNICA (Kra­
szewskiego 90), tel 28 07 LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 61), teL

25, 651. 652 NOWY TARG (Szpi­
talna 12), tel. 24-01 RABKA (Sło­
neczna 3), tel 300-40 ZAKOPANE
(Kamieniec), tel 20-21 .

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 31), teL
38-6'. BOCHNIA (Krakowska 31),
tel 226-46 BRZESKO (Kościuszki
38), tel 300-21 DĄBROWA TAR­
NOWSKA (Szpitalna 1), tel 28-31.
DĘBICA - tel 36-21, izba Przy­
jęć - tel 33-82. TUCHOW (Szpi­
talna 1): tel W,

PROSZOWICE (1 Maja 31)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

Nocne dyżury pełnią apteki wi
Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
I Niepołomicach,

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Batorego 81)
NOWY TARG (Szaflarska 2)
RABKA (Poniatowskiego 4)
ZAKOPANE (Krupówki 35)

Nocne dyżury pełnią apteki:

KRYNICA (N. Dom Zdrojowy),
STARY SĄCZ (Morawskiego 1),
SZCZAWNICA (Pawilon), LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 5), GRY­
BÓW (Rynek 7), GORLICE (1 Ma­
ja 20).

WOJ. tarnowskie

TARNÓW (Akacjowa 9)
BOCHNIA (Rynek 9)
BRZESKO (Ogrodowa bl. 13)
DĘBICA (Rzeszowska 34)
DĄBROWA TARNOWSKA (Ry­

nek 17)

Nocny dyżur pełni apteka w

Szczucinie.

KRAKÓW

19.00 Kompozytor tygodnia C. PM .

E. Bach. 19.35 „Za górami, za łasa,
mi"— słuch, dla dzieci.. 20.00 Mi­
niatury instrumentalne. 20.45 Jęi,
ang. dla zaawansow. 21.00 Recital
wieczoru: Stan Getz. 21 .30 Echa
dnia. 21 .40 Wieczór literacko-mu-

zyczny, w progr.: 31.40 Legenda
St. Gruszczyńskiego — mag. lit.
22.10 Szymanowski na płytach
świata. 22 .50 „Odyniec” — fragm.
pow. 23.00 Koncert liryczny, 23.40
Wiersze Ernesta Brylla.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHi

7.00—9 .03 Zapraszamy do Trójki.
7, 8, 9, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki,
8.15, 17.30 Polityka dla wszystkich.
8.45 „Jokohama” — ode. 10 pow.
Józefa Hena (powt.). 9.03 Zaczyna­
my we dwoje. 10.00 Wakacje z

przebojem. 11.00 Wakacje ze swin­
giem. 11 .40 Prosto z kraju. 12 .00 W

tonacji Trójki. 13.00 „Najdłuższe
pożegnanie” — ode. 11 pow. O-
swalda Sorłano. 13.10 Powtórka z

rozrywki. 14 .00 Lato w Filharmo­
nii. 15.05 Przedstawiamy gitarzystę
Billy Squire’a. 15.30 Złote lata

swingu. 16.00—19.00 Zapraszamy do

Trójki. 18.05 Inform. sportowe,
19.00 Codz. pow. w wyd. dźwięfc
— Endre Fejeś „Dobry wieczór lą-
to — dobry wieczór miłość” —

ode. 3. 19.30 Mała letnia suita. 19.50
„Jokohama” — ode. 11 pow.'Jó­
zefa Hena. 20.00 Studio nagrań.
20.40 Klulj. samouków — cz. I
21.00 Bielszy odcień bluesa, 21.30
Klub samouków — cz. II . 21.45
Godzina jazzu. 22.45 „24 godziny w

10 minut” i wiad. sportowe. 23.00

Zapraszamy do Trójki. 23.55 Pół­
noc poetów: Wiersze. Louisa Ara­
gona (2).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt UKF

domowych — tel 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).

PROGRAM IV

STEREO i a ud. lok.
Rozgł. PR w Krakowie

UKF 68,75 MHz

wystawy

pogotowie
*

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27) teł.
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-letnłego 154) — teL 44-17-60
1 44-16-32 (7—22), uL Kawiory 1 —

teL 37-48-92 1 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
teL 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

Żegluga krakowska (teL
22-18-60, 22-62-55, 22-57-55). Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan —

godz. 9, 11, 13, 15, 17.

Mennea

znów na bieżni

Sławny sprinter włoski
Piętro Mannea zamierza
znów wystąpić na bieżni.
Włoska federacja lekkoatle­
tyczna zezwoliła mu na tre­
ning razem z kadrą przygo­
towującą się do startu na

mistrzostwach świata w Ate­
nach. Mannea — mistrz olim­
pijski w biegu na 200 m oraz

rekordzista świata na tym
dystansie wycojał się z czyn­
nego życia sportowego w

marcu 1981 roku, ponieważ
doszło między nim a federa­
cją włoską do sporów na te­
mat finansów. Trenerzy bio-
rą pod uwagę kandydaturę
Mennei w sztafecie 4X400
metrów. Podczas ostatnich

treningów Mannea biegał 300

m, a następnie ma zamiar
spróbować swych sil na 500
m.

Kariera sportowa Piętro
Mannei trwała prawie 10 lat.
Ustanowił on rekord Europy
na 100 m — 10,01, rekord
świata na 200 m — 19,72. Do

niego należą też najlepsze
rezultaty na świecie na nie­
typowych dystansach 150 m
— 15,01 oraz 300 m — 32,23.

Lendl pokonał McEnroe

Czechosłowak Ivan Lendl
awansował do finału mię­
dzynarodowych mistrzostw

Kanady w tenisie, wygrywa­
jąc w półfinałowym poje­
dynku z rozstawionym z nr

1 — Johnem McEnroe 6:4,
6:4. Przeciwnikiem Lendla
będzie Vitas Gerulaitis, któ-

Teraz moim celem jest ty­
tuł mistrzyni świata na szo­
sie — powiedziała Łukutina,
która zapewniła sobie miej­
sce w reprezentacji ZSRR na

mistrzostwa świata.

Z Himalajów
Z ponad miesięcznym opóź­

nieniem docierają do Polski

CIEKAWOSTKI

ze Świata
ry awans uzyskał walkowe­
rem, bowiem Jimrny Con-
nors z powodu kontuzji nie
stawił się na korcie.

Kręci jak mężczyźni...
Na 66-kilometrowej trasie

w Rryłatskoje rozegrano
szosowe mistrzostwa kolar­
skie ZSRR kobiet. Na star­
cie stanęło 56 zawodniczek.

Klasą dla siebie była 26-let-
nia Ałła Łukutina, która po­
konała ten dystans w czasie
1:42.54.

wiadomości o naszych alpi­
nistach, którzy atakują dru­
gi co do wysokości szczyt
świata K-2 (8611 m) w Ka­
rakorum. w Pakistanie. Kie­
rownik wyprawy Janusz
Kurczab poinformował, że
10 lipca założony został o-

bóz I na wysokości 5000 m.

Celem ekspedycji, w skład

której wchodzą wspinacze z

Polski i Meksyku, jest dzie­
wicza północno-zachodnia
grań K-2 .

Warto dodać, że pod K-9

przebywa również druga
polska wyprawa, kierowana

przez Wandę Rutkiewicz, a

grupująca najlepsze Polki u-

prawiająee alpinizm.

Zasługa czarownika...

Włoski czarnoksiężnik
Franco Aldini twierdzi że to

m. in. jemu zawdzięczają
piłkarze Włoch zwycięstwo
na mistrzostwach świata w

Hiszpanii. W wywiadzie opu­
blikowanym w magazynie
„Oggi" Aldini twierdzi, że
zaczarował trenera Anzo Be-
arzota i ustrzegł go przed
,złymi wpływami".

Tenisista

w roli aktora

W jednym z najbliższych
filmów w zerii Jamesa Bon­
da ma wystąpić tenisista in­
dyjski Vijay Amritrai. Reży­
ser filmu zamierza mu po­
wierzyć rolę szpiega. Produ­
cenci długo poszukiwali „wy­
sokiego, przystojnego, atle­
tycznie zbudowanego Hindu­
sa, który mówił bardzo
dobrze po angielsku. Wybór
padl na Amritraia.

KRAKÓW
z— '■ ».

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz.). SKARBIEC KORONNY
I ZBROJOWNIA (niecz.). MUZ.
KATEDRALNE (niecz.). Wystawa
„Wawel zaginiony”; (10—15.30).
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9-15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—15.30). MUZEUM W. I. LENINA
(Topolowa 6) Wystawy „Lenin w

Polsce” 1 filatelistyczna pośw.
100-leciu polskiego ruchu robotni­

czego (niecz.). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): Wyst. „Mie­
szkanie Lenina” „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”. „Krakowska działalność
Lenina w gazecie „Prawda”
(9—15 WSt. WOl.). MUZ. PRZYRO­
DNICZE (Sławkowska 17): Współcz.
fauna polska (niecz.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
Wystawa „Polska kultura ludo­
wa” (10—18, wst, wol). KRZY-

SZTOFORY (Rynek Główny 35):
Wystawa7 „Z dziejów i kultury
Krakowa” (niecz.). HISTORYCZ­
NE (Jana 12) Wystawa „Milita­
ria 1 zegary” (niecz.), (Gołębia 4):
Wystawa pt. Oficyna introligator­
ska Roberta Jahody (niecz.). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wys­
tawa „Z dziejów 1 kultury Żydów”
(niecz.). Franciszkańska 4: Wysta­
wa „Malarki krakowskie” (niecz.),
ARCHEOLOGICZNE (Poselska Ś);
Wystawa „Baltowle północni są-
sledzl Słowian (9—14). NARODO­
WE (Sukiennice) Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (10—16).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 roku (10—16). MU­
ZEUM MŁODEJ PO1SKI „RYD
LOWKA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (niecz.). MU­
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (al Planu 8-letnlego
17): (niecz.). SALON TPSP (pl.
Szczepański 4): (niecz.). SALON
WYSTAWOWY (N Huta, al Róż

3); Wystawa fot. dokum. -hist.
„General W Sikorski i jego Żoł­
nierze" (niecz.). KLUB MPiK (Ma­
ły Rynek 4): GALERIA (niecz.).
KOPALNIA SOLI (Wieliczka):
(8—17). KLUB MPiK (N. Huta, pL
Centralny): GALERIA: Pamiątki
historyczne po wielkim myślicie­
lu 1 poecie — w 150 rocznicę
śmierci Goethego (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Grafika, ry-
synek, fotografia Jerzego Wernera
(niecz.). MDK (Świerczewskie­
go 14): Wyst. prac malarskich

Małgorzaty Nowak-Janek (8—21).
Miejskie Sale Wystaw Artystycz­
nych (3 Maja la): (niecz.). .

KRAKÓW

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-
WIA, t«L 22-05-11 (czynna całą
dobę).

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, teł 899, zachoro­
wania i przewozy tel, 22-38-33,
Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2, tel. 65 -29-80, Prokocim (uL Te­
ligi (i), tel, 55-51-90, Lotnisko (Bali­
ce), teł 11-90-29, Nowa Huta, - teL
44-22-22 1 44-17-70, Krowodrza 37-
-3 8-37, 37-38 -29, Krzeszowice — tel.
99 I 22-06-20, Jerzmanowice — teL
48, Proszowice, tel 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina - tel 9, Wie­
liczka - teL 9 I 22-33-54, Niepoło­
mice — tet 198, Sieciechowice —

teL (Iwanowice 60) oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Długosza) — tel.
222-22 Pogotowie stomatologiczne
(Długosza 30): (20.30 6.30), KRY­
NICĄ (Kraszewskiego) - tel. 23-77.
LIMANOWA (Świerczewskiego 61)
— teL 9, 862, 999. NOWY TARG

(Szpitalna 12) - tel 26-09 RAB-
KA (Stroma 1) - teL 310-09 GOR­
LICE (Węgierska 21) - tel. 214-30 .

ZAKOPANE (Kamieniec 10) — teL
44-09 .

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) —

teL 99. BOCHNIA (Różana 26) —

tel. 999. BRZESKO (Waryńskiego
6) - tel 999 DĄBROWA TAR­
NOWSKA (Szpitalna 1) - teL 999.
DĘBICA (Krakowska) - teL 999.

POGOTOWIE GOPR

KRYNICA - tel. 29-33 RABKA
— teL 308-80 ZAKOPANE - tel.
34-44 . GORLICE - tel 211-81 WY­
SOWA - tel 12 PIWNICZNA —

teL 117. STARY SĄCZ - teL 245.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE

NOWY SĄCZ (Barbacklego 3) —

tel 233-28, 233-40 (czynne całą do­
bę) GORLICE (1 Maja 20) - teL

201-91, 203-71 (czynne całą dobę).
KRYNICA (Kraszewskiego 63) -

teL 554 (czynne 6.00 24 00) TAR­
NÓW — Pogotowie Elektr. Aami-
nistrac. — tel 80-100 (czynne: 16.00
—23.00).

POMOC DROGOWA PZMot.

NOWY SĄCZ - teL 981 oraz

208-25 ZAKOPANE - teL 981 oraz

15-92, 29-38 .

TARNÓW - tel. 39 -96. 27-81, 65-90,
Pomoc Samochód „Polmozbyt” —

teL 45-35 (czynne całą dobę).

apteki jb
KRAKÓW

radio

□

INFORMACJA APTECZNA —

teL 11-07-65 (8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 88,

Krakowska 1, Centrum C bL 6, aL

Struga 36, os. Kazimierzowskie
106 — pawilon, Pstrowskiego 94,
os. Kozłówek — pawilon, Dzier­
żyńskiego 36 b.

PROGRAM I

na tali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
13.00, 14.00, 15.00, 16.00, 17.00.
18.00, 19.00, 20,00, 22.00, 23.00.
0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

5.05 Zielone St. 5.59 Komunik, dla

górnictwa. 6 .10 Muz. na dzień do­
bry. 6 .30 Przegl. prasy, muz. na

dzień dobry l komunik. 8 .15 „Ob­
serwacje”. 8.30 Przegl. prasy. 8.45
Żołnierski kwadr. 3.00 Lato z Ra­
diem. 11 .55 Komunik, o stanie wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12 .40

Próg, dla rybaków. 12.45 Rolniczy
kwadr. 13.00 Komunik. 13.10 Tu
Radio Kierowców. 13.20 Muz. wy­
cinanki. 13.30 Piosenki kompozyto­
rów polskich — AL Bem. 13.55 St,
Relaks. 14 .05 Propoz. do Listy
Przebojów. ,14.50 Wiersze Witolda

Dąbrowskiego. 15.10 St. Młodych.
16.05 Muz. i aktualności. 16.40 Pol­
scy artyści w światowym repertu­
arze. 17.00 Komunik. 17.10 Dzień w

Polsce — feL 17.15 Rytmy mło­
dych. 18.05 Czas refleksji. 18.30 Ma­
łe utwory na kwartet. 19.30 Z na­
szej fonotekl. 20.05 Kalejdoskop
dnia. 20.30 Koncert życzeń. 21.00
Komunik. 21 .05 Kronika sport. 21.15
Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy
— Ivo Pagorelich gra Schumanna.
22.10 Portret pisarza — Jerzego Su-

limy-Kamińskiego. 22 .50 Śpiewa H.
Banaszak. 23.00 Dziennik reporte­
rów 1 wład. sport. 23.40 Jazzowa
dobranocka.

PROGRAM 11

na fali 219 m czyli 1368 KHz
oraz na UKF 67,67 MHz

1 dodatkowo na fali długiej .

1500 m (w godz. 9—16).

DZIENNIKI: 5.30, 7.30, 9.30,
11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30,
23.50.

5.30 Poranne Sygnały. 8.45 Aktu­
alności. 8 .55 W kilku taktach, w

kilku słowach. Uwaga: Przerwa

konserwacyjna na fali średniej 219
mtr. od 9.00 do 19.00 . Program tyl­
ko na UKF 67.67 MHz. 9 .05 Jęz.
niem. dla zaawansow. 9.20 Na ży­
czenie słuchaczy. 9.35 Radlo-Mo-
skwa. 10.00 „Hrabia Monte Chri-
sto” — słuch, wg pow. Dumasa.
10.25 Soliści 1 kameraliści. 11.00
„Narwik” — aud. 11.35 Komentarz

zagraniczny. 11 .40 Jan Stoch im­
prowizuje na złóbcokach. 11.55 Ko­
munik. o stanie wód. 12 .05 Kom­
pozytor polskiej piosenki — J.
Sent. 12.30 Zboża — producenci,
eksporterzy, importerzy. 12.45 Jak
działać sprawnie 13.00 Wielcy wy­
konawcy małych form — W. Back-
haus. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50
Więcej, lepie], nowocześniej. 14.00
Wątki schillerowskie w operach G.

Verdiego. 14.30 „Ten, który rado­
ści i smutki roznosi” - rep. lit.
14.50 Indywidualiści muzyki roz­
rywkowej — W. Donaldson. 15.40
Ludzie i ich pasje. 16.00 Muzycz­
ne Intermezzo. 16.20 Co z papie­
rem? 16.43 Ubezpieczenia społe­
czne. 17.00 Tylko dwie godziny.

1

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 12.00,
15.00. 17.00. 19.00 22.30

6.05 Z malowanej skrzyni (ste­
reo). 6 .30—8.00 Kraków na antenie:
6.30 Nasz dzień. 7 .30 Koncert po­
ranny (stereo). 8.00 Poranna sere­
nada (stereo). 9 .05 Quod libet —

czyli co kto lubi (stereo). 10.00 G .

Verdł „Aida” (stereo). 10.30 Z mu­
zycznych nagrań bratnich radiofo­
nii (stereo). 11 .00 Matysiakowie.
11.30 Muzyka r.óżnych narodów
(stereo). 12.05 Wakacje z muzyką
(stereo). 13.00—14.00 Kraków na an­
tenie: 13.00 Lato leśnych ludzi —

ode. pow. Marii Rodziewiczówny
(Kr). 13.10 .St. nastrojów (stereo).
14.00 Relaks w stereo — pios. na

pogodę 1 niepogodę. 14.30 Z kom­
pozytorskiej teki (stereo) 15.07 Za­
łatwione odmownie czyli humor

Antoniego Słonimskiego. 15.32 Po­
południe melomana (stereo). 17.05
— 18.30 — Kraków na antenie: 18.00
Nasz dzień, wydanie popołudnio­
we (Kr). 18.30 Poezja, muzyka —

wiersze K. Iłłakowiezówny. 19.05
Płyta zespołu „Kasa Chorych”
(stereo). 19.30 Odtworzenie koncer­
tu: „Adrian Willaert Ensamble” ż
Fryburga (stereo). 20.25 Utwory F.

Nowowiejskiego, Wieniawskiego i

Szymanowskiego (stereo). 21 .00
Klub stereo. 22 .30 Fakty dnia. 22.40
„W kręgu muzyki romantycznej”
(stereo). 23.30 Głosy, instrumenty,
nastroje (stereo).

-PROGRAM

PROGRAM I

8.50 Żniwa 82
9.00 Teleferie — >,W samo

południe”, spotkanie z rato­
wnikami GOPR oraz „Szaleń­
stwo Majki Skowron” ode. pt.
„Zaufanie”

16.25 Program dnia
16.30 „Krąg” — magazyn

harcerzy
17.00 Dziennik
17.30 „Stiilpner — zbójnik z

gór” (2) — „Stiilpner w woj­
sku”

18.30 Wieczorynka
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik
20.00 Wystąpienie ambasa­

dora Islamskiej Republiki
Pakistanu

20.15 Teatr Telewizji —

Wojciech Bogusławski „Spa­
zmy modne”, reż. E. Bonacka,
wyst.: M. Lipińska, J. Kamas,
Z. Wardejn, J. Nowak, A.
Dymszówna i in.

21.25 Rolnicze rozmowy
' 21.35 Świat i my” — „So­

jusznicy” — publicyst. mię­
dzynarodowa

22.10 Dziennik
22.30 „Przed i po tournee” —

Ewa Podleś

PROGRAM II

17.00 „Z koszar i poligonów”
17.30 Tatrzańska jesień (Kr.).
18.00 Temat tygodnia „

18.15 „Komu, za co, ile?” (1)
19.00 KRONIKA
19.30 Dziennik
20.00—21.00 Wieczór paki­

stański w telewizji polskiej
20.00 Wystąpienie ambasa­

dora Pakistanu
20.10 „Dzisiejszy Pakistan”

— film dokument.
20.30' „Dolina Swat” — film

dokument.
20.40 .Sztuka Gandhary” —

film dokumentalny
21.00 „Komu, za co, ile?” (2)
21.45 „Na stulecie”

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności

WOJ. NOWOSĄDECKIE

ZAKOPANE - BWA (Krupów­
ki 41): (niecz.). GORLICE —DWÓR
KARWACJANOW (Wróblewskiego
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I liga
RUCH — ZAGŁOBIE 1:2 (1:1).

Bramka dla Ruchu Koczuba (43
min — samobójcza), dla Zagłę­
bia: Sączek (32 min) oraz Nowak
(ST min).

POGOŃ — ŁKS 5:1 (#:1).
Bramki zdobyli: dla ŁKS Mil­
czarek: (8 min), dla Pogoni:
Wolski (52 min), Biernat (73
min) i Stelmasiak (81 min).

SZOMBIERKI — OKS KATO­
WICE !:• (1:0). Bramkę zdobył
w 15 min Mżłnowicz.

GWARDIA — STAL 1:1 (1:0).
Bramki zdobyli dla Gwardii:
Dziekanowski (29 min), dla Sta­
li: Buda (54 min).

•WIDZEW — LECH 2:1 (1:0).
Bramki dla Widzewa: Rozborski
(38 min) i Świątek (65 min), dla
Lecha: Okoński (77 min. z rzutu

karnego).
GÓRNIK — LEGIA 3:2 (1:1).

Bramki dla Górnika. — Kożlik
w 3 min. Socha z rzutu karnego
w 90 min.: dla Legii — Iwa­
nicki (37 mi-n), oraz Buuco) (57
trio).

1. Śląsk 6:0 8—2
2 Zagłębie 4:2 7—4
X Widzew 4:2 4—3

Górnik 4:2 4—3
Stal 4:2 4—3

8. GKS 3:3 4—3
7. Pogoń 3:3 3-2
8. Craeoyia 3:3 3-3

Szombierki 3:3 3—3
10. Bałtyk 3:3 1—1
11. Gwardia 3:3 4—6
12. Lech 2:4 3—4
13. Wisła 2:4 2—3
14. Legia 2:4 5—7
15. Ruch 1:5 O_ (T
16. ŁKS 1:5 2—' !

IIIliga ,|1 ^grupa RM
Fragment iurezu Hufnlt — Korona

Olimpia Elbląg — Olimpia
Poznań 0:1 (0:0), Stilon — Odra
Wodzisław 1:1 (0:0), Piast — Ar-
konia 2:0 (1:0), ROW - GKS
Tychy 0:0. Arka — Gryf Słupsk
0:1 (0:0), Śtal Stocznia — Zagłę­
bie, Lubin 1:1 (1:0), Zagłębie
Wałbrzych — Celuloza 2:0 (0:0),
Odra Opole —

brzych 1:1 (1:1).
Górnik Wał-

1. Olimpia P. 4:0 4—2
2. Górnik - 3:1 3—1
3. Tychy ”:1 2—0
4. Stocznia 3:1 2—1

Zagłębie L. 3:1 2—1
8. Olimpia, L.. 2:2 •4—1
7. Zagłębie W, 2:2 2—1
8. Odra W. 2-2 2—2

Piast H:2 2—2
Odra O. 2:2 2_2

11. Stilon 2*2 1-1

Gryf 2:2 1—1
13. ROW 1:3 2—3
14. Celuloza 1:3 3—2
15. Arka 0:4 0—3
15. A-rkouia 0:4 0—6

KI liga**grupa ii

Raków — Górnik Knurów 2:1
(0:1), Polonia Bytom —- Włó­
kniarz 2:1 (1:0), Stal St. Wola —

Rasovia 1:0 (1:0), Błękitni —

Aria 0:0. BKS Bielsko — Rado-
miak 1:1 (1:0), Broń Radom —

Polonia W-wa 3:2 (3:1), Motor
— Lubłinianka 1:1 (0:0).

1. Polania B. 4:0 -4—2
2, Lubłinianka 3:3 4—3

Broń 3:1 4—3
4. Raków 3:1 3—2
3. Włókniarz 2'2 5_2
6, BKS 9.9 3—3 i

Korona 2:2 3—3
S. Motor 2:2 2—2

Radom: ai< 2:2 2—2
10. Aria 9,9 1—1
11. Błękitni 2:2 0—0
12. Stal 2:2 1—4
13. Hutnik 1:3 3—4
14. Polonia W. 1:3 2—3
15. Rasoyia 1:3 1—2
16. Górnik K. 0:4 2—4

grupa vi

Garbarnia — Wisła. TI 2:0 (0:0),
Wawel - ŁTS Łabędy 3:1 (2:1),
AKS Chorzów, — Victoria Jawo­
rzno 0:0, AKS Niwka — Sparta
Zabrze 2:1 (0:0). GKS Jastrzę­
bie — Beskid Skoczów 2:0 (1:0).
03 Mysłowice — Granat Skar­
żysko 0:0, Urania R. śląska —

Victoria Częstochowa 3:2 (2:0).

1. Urania 247—2
2. Jastrzębie 233—1
3. Garbarnia 232—0
i. AKS NiWka 233—2
5. Tietoria J. 231—0
6. Wawel 223—2
7. AKS Chorzów 222—2
i. Granat - 221—1

09 Mysłowice 221—1
10. Sparta 213—4

Victoria Cz. 213-4
12. Beskid 3i[—3

l.TS Łabęd-- Z11—3
14. Wisła 11 2Q0—6

■HIligaw IE UUlEgrupa v;

( Polna Przemyśl — Czuwaj
) 0:1 (0:1). Sta! Rzeszów — Stal II

Mielec 1:1 (1:1), Stal Sanok
Zelmer Rzeszów 2:2 (2:0), Kar­
paty — Sandeeja 0:0, Glinik —

Czarni Jasło 4:1 (2:1), Unia Tar­
nów — Igloopol 1:0 (1:0), Wisło­
ka — Taraoria 2:0 (0:0).

1, Wisłoka 244—1
2. Czuwaj 242—0
3. St*: Rz 233—1
4. Zelmer 234-3
5. Stal S. •?33—2
6. Igloopol 295—1
7. Uri:-:' 22'1—1
8. Glinik 2•74-6
9. Karpaty 211—2

Sandeeja o11—2
Stal U M. U11—2

12. Polna . 210—1
13. Tarnowa 210—2
14. Czarni 2a1—6

Lider ekstraklasy — wrocław­
ski Śląsk nie zwalnia tempa.
Wrocławianie odnieśli trzecie
kolejne zwycięstwo i bez straty
punktu przewodzą ligowej staw­
ce. Wlślaćy nie tryli to stanie

sprrostać liderowi i stracili nie­
stety kolejne punkty.

Połowicznym sukcesem zakoń­
czył się występ Cracooii na wła­
snym boisku, w meczu z Bałty­
kiem. Krakowianie nie potrafilf
udokumentować bramkami ol-t
brzymie) przewagi w

Skuteczność ..pasiaków"
stawiała wiele do życzę

Fot O. LINK

Jisia swisztia m hios^u
Druga porażkę w bieżącym scaonie ponieśli piłkarze krakow­

skiej Wisły. W sobotę przegrali we Wrocławiu z aktualnym li­
derem — Śląskiem 1:2 (1:2). Tym samym wrocławianie udanie

zrewanżowali się gościom, którzy wygraną w ostatniej kolejce,
ubiegłych rozgrywek „sprzątnęli” sprzed nosa tytuł mistrzowski

Śląsków i.

Mecz rozpoczął się od szybkich
ataków gospodarzy. Już '

po 10
min. mogli oni prowadzić przy­
najmniej jedną bramką, ale
najpierw Szarek nie dosięgnął
głową dośrodkowaśia Sybisa, po­
tem Budka przejął centrę So-
biesiaka, a chwilę później
Adamczyk obronił ładny strzał
Kopyckiego, W 17 min. było już
jednak 1:0. Sybis wymanewro­
wał obu środkowych obrońców’,
ograł bramkarza Wisły i strze­
lił do pustej bramki. Cztery mi­
nuty później strzał Jałoehy zza

pola karnego trafił w słupek.
Zamiast wyrównania pądła
wkrótce druga bramka- dla Ślą­
ska — w 29 min. Sybis za cen­
trował piłkę wzdłuż linii bram­
kowej do Pękali, który celnie

strzelił głową.
„Nasi piłkarze przez pierwsze

dwa kwadranse grali zbyt ner­
wowo — powiedział po meczu,
trener Wisły ROMAN DUR-

Szkoda tego punktu
Piłkarze Crae«vii zremisowali

wczoraj ua własnym boisku *

Bałtykiem Gdynią 9:» i trzeba
powiedzieć od razu, że szkoda

tego straconego punktu. Gospo­
darze mieli bowiem prawie
przez, cały mecz wyraźną prze-,
wagę w poili, długim; okresgmi
nie schodzili z połowy przeciw­
nika, a mimo to nie potrafili
zdobyć an; jednej bramki. Za­
brzmi to jak paradoks, ale było
faktem, że to goście- a. nie go­
spodarze byli bliżsi strzelenia

goła.
Z Krakowianie zaczęli spotkanie
w dobrym stylu, iprzeprówadzali
urozmaicone akcje ofensywne,
walczyli ambitnie, oddali też
kilka strzałów z dalszej odle­
głości. Trudno jednak było
przedostać się w okolice bram­
ka Burzyńskiego, .bowiem gdy-
ni-anie bronili się ośmioma za­
wodnikami, pozostawiając. w

przodzie tylko Zgutczyńskiego i

Nowackiego. Ale il w tym szczel­
nym murze można było znaleźć
luki. Udało, się to w 20 min.
Koniecznemu, który wyszedł na

czystą pozycję strzelecką, i z o-

koło 10 metrów przestrzelił. To
była, jak się później okazało.

Trener. Cracorii — - H, ŚTRO-
NIARZ: Zal tego punktu, bo

przecież rozegraliśmy jedno z

lepszych spotkają. Niestety, to eo

podkreślałem jeszcze przed roz­
poczęciem sezonu, brakuje w

naszym zespole dobrego Strzel­
ca. Błachno tym razem przegry­
wał większość pojedynków z

Wymęczony remis
Stało się to już niemal trady­

cją, że piłkarze Hutnika rozpo­
czynają sezon ligowy w. słabym
stylu, tracą niepotrzebnie pun­
kty, których potem, na finiszu

rozgrywek im bardzo brakuje.
Tak jest i teraz. W sobotę kra­
kowianie zaledwie zremisowali
z beniaminkiem Koroną Kielce
1:1 (0:1). Zresztą ntewieie tar­
kowało. a obydwa puo.kty za;

garnęliby goście.
Mecz stał ca sLbyrn

krakowianie grali Oepair. s

przede wśżyśltirn razili ńiedó-
kładneścią. Większość podań
trafiała pod hogi przeciwnika,
akcje ofensywne gospodarzy

• rwały się raz po raz. Na tle Hu­
tnika, kieieżanie mogli się po­

Trzecie

zwycięstwo
Śląska

Warto jeszcze odnotować.: dra­
matyczny mecz Legii z Górni­
kiem. Legia, prowadziła 3:t, gór­
nicy wyrównali w ostatnich se­
kundach .strzelając bramkę s

NIOK — obrońcy popełnia
wręcz szkolne błędy, przy wię­
kszej ich, koncentracji nie stra­
cilibyśmy takich goli, ponadto
wbrew przedmeczowym założe­
niom krakowianie grali zbyt
głęboko, za bardzo cojnięci”.

Po stracie drugiej . bramki
obraz gry uległ, zmianie. „Wi-
ślscy” ruszyli śmielej do ataku.
Grający do tej pory w środku
obrony Kapka przeszedł do U
linii, a jego miejsce zajął Na­
wrocki. 1 właśnie Kapka w 45
min. zdobył „kontaktową”
bramkę: z. rogu fioła karnego
strzelił w słupek, poszedł za

swoim strzałem i poprawka by­
ła już celna.

W drugiej połowie gra ■■była
wyrównana, chwilami goście
wyraźnie przeważali, ale ich
akcjom brakowało skutecznego
wykończenia. Bardzo słabo. spi­
sywał się Wróbel, tylko ambicją
wyróżnił się. Kowalik, mniej

najlepsza okazja do zdobycia
gola - pr^eż „pasiaków”. W.

pierwszej części spotkania go­
ście nie oddali ani jednego cel­
nego strzału na bramkę Kc-c-.:-

wary.

Po 'przerwie obraz, gry nie

uległ zmianie, znów w natarciu
byli gospodąrze. Strzały Ko­
niecznego i Tobolika pewnie
wyłapywał Burzyński,

’

który był
najmocniejszym punktem- swego
zespołu. Gdynianie widząc, że
Craeovia atakuje w siódemkę,
pozostawiając w tyle tylko
trzech obrońców.' zaczęli • “coraz
częściej- kontratakować i byk
bardzo rbliscy. zdobycia gola. W
60 min. Kóczwara zdjął piłkę z

nóg Nawrockiemu, w dwie mi­
nuty później znów ci zawodnicy
znaleźli się oko w oko. Nawroc­
ki strzelił jednak. zbyt słabo i
mało precyzyjnie, tak, że bram­
karzowi Cracovii udało się odbić

piłkę. W 70 min. tym razem

Zgutczyński znalazł się sam na

sam 'z Koczwarą, ale strzelił tuż
koło słupka.

W.' ostatnich ' 20 * minutach me­
czą przewaga Cracóv'ić była
przygniatająca, piłka jak bume-

Powiedzicli po meczu

rosłymi obrońcami Bałtyku i

był bezradny. Pocieszające jest
io, że zespół jest młody i powi­
nien czynić dalsze postępy.

Trener Bańyku M. GĘSZKE:
Graliśmy defensywnie, ale tak
gra się przecież na wyjazdach.

dobać. zwłaszcza w pierwszej
części spotkania, kiedy to pró­
bowali odważnie atakować. W
15 min. pó błędzie Wiącka, Ml­
ekowiec uprzedził wybiegającego
z baanaki Koconia i zdobył, gola
dla-'Korony.. Do przerwy kra­
kowianie nie stworzyli ani je­
dnej groźnej sytuacji ood .bram­
ką gości.

Po . przerwie piłkarze Hutnika
rs7:--'k walczyć z nieco wię-
iczyin zaangażowaniem, ale bli­
scy zdobycia, bramki byli goście.
W 51 min, Wojtasiński przegrał
pojedynek sam na sam z Koco­
niem. Kielćzanie zepchnięci zo­
stali do defensywy, jednak kra­
kowianie dość długo nie mogli
timieśęić piłki

’

w siatce, Do-

Zmiany personalne — w Le­
chu wystąpił Kupcewicz. nato­
miast w Szombierkach — Mał-

nowicz.
W bramce ŁKS stanął znów

Tomaszewski, ale niewiele po­
mógł ttióemu zespołowi.

W następnej kolejce grają:
Bałtyk —./Gwardia, Stal — Za­
głębie, GKS — Górnik, Legia —

Śląsk, Wisła — Pogoń, ŁKS —

Widzew, Lech - Craeoyia,
Szombierki — Raih. (Ig)

widoczny' niż zwykle był - Lip­
ka, brakowało odpowiedniego
wsparcia ze strony Motyki 3
zwłaszcza Jałoehy. Nieco dyna­
miki do ; gry wniósł 18-latek
Szułżycki, który zmienił słabo

grającego Szymanowskiego.
Wrocławianie jakby zadowo­

leni z prowadzenia oddali ini­
cjatywę w grze. Osłabia też ich
siła uderzeniowa: najlepszego
do przerwy gracza na boisku,
..robiącego” całą grę Sybisa do­
brze pilnował Nawrocki, a

zmieniony - za nieskutecznego
Szarka — Mikolajewicz rów­
nież popisywał sie. marnowaniem
dogodnych okazji.

ŚLĄSK: Kostrzewa, Sobicsiak,
Kopycki, Król, Majewski, Faber,
Tarasiewicz. Pękala, Sybis (69
min Prusik), Socha, Szarek, (46
msa. Mikolajewicz). I

WISŁA: Adamczyk, Motyka,
Kapka, Budka, Jałocba. Szy­
manowski, (69 min, Szułżycki),
Nawrocki, Lipka, Nawałka, Ko­
walik, Wróbel.

Sędziował J. Eksztajn z War­
szawy, widzów 12 tys., żółta

kartka Jałocba. (FIL)

ra-ag wracała raz po raz na' pole
karne gości, ale tu s kolei jak
od m-uru odbijała się od rosłych
obrońców -Bałtyku, a w osta­
teczności z powodzeniem inter­
weniował Burzyński. Cracovia

grała już zbyt nerwowo, wiele

było niedokładnych podań, za

mało akcji skrzydłami. Niewi­
doczny, był wczoraj Błachno. Za­
brakło zawodnika,'który, potra­
fiłby celnie i precyzyjnie strze­
lić. To prawda, że krakowianie
dużo strzelali, ale piłka mijała
najczęściej

'

bramkę. Gospodarze
rozegrali niezłe spotkanie. je­
dnakże ich notę poważnie obni­
ża słaba skuteczność.

CRAĆOYTA: Koczwara, Pod­
siadło. Dybczak, Liszka (od 69

min. Piskorz), Turecki, Suro­
wiec, Gacek, Stokłosa, Błachno,
Konieczny, Tobollk (od 71 min.

Wrzesiński),

BAŁTYK: Burzyński, Melcer,
Walczak, Sieracbi, Gierszewski,
M. Cirkowski. Rzepka. Pusz-

karz. Nawrocki (od 84 min. W,
Cirkowski), Zgutczyński (od 88

min. Korynt), Paździor.

Sędziował K. Orłowski z Lu­
blina. Widzów ok. 8 tys. T.G.

Podstawowa zasada to nie stra-

eic bramki, a próbować z kontr­
ataku zdobyć gola. I byliśmy
bliscy wywiezienia nawet dwóch

punktów. Craeoyia zaskoczyła
mnie dobrą grą. Była znacznie

groźniejsza niż zespół Pogonii, z

kiórym graliśmy w poprzedniej
kolejce.

Hutnika
piero w 79 min. dobrze spisu­
jący się bramkarz Korony Wo­
źniak wypuścił piłkę, po strzale
Kruszcu, a Bargiel zdobył wy­
równującego gola.

„Hutnicy” wymęczyli więc re­
mis- aa własnym boisku, który j
chwały im nie przyniósł, zadu- j
wŃilił chyba w pełni Koronę. Z j
taką formą trudno będzie kra- I
kowiańótn myśleć w tym sezonie !
o. ekstraklasie.

HUTN1R: Kocoń, l otka, Wią- i

cek, Kruszec, J. Karaś. Putek.
Tyrka, A. Karaś (od 46 min. :

Glanowski), Orzeł, Bargiel, |
Słoński (od , 74 min. Walankie-
wicel.

Żółte kartki Wiącek i Lotka.
T.G.

Akrobacje
spadochroniarzy

-N» odbywających się w

Lucenes spadochronowych
mistrzostwach świata, zakoń­
czyły się indywidualne kon­
kurencje kobiet. W skokach
na celność lądowania trium­
fowała amerykanka Cheryl
Stearns —0.08 m wyprzedza­
jąc Elenę Burkową (ZSRR)
0,09 oraz Hęćke Glaw (NRD)
— 0.15 m.

Absolutną mistrzynią'świata
(skoki na celność lądowania
i skosi z akrobacją) została
Larisa Kończewa (ZSRR) —

25 pkt. Srebrne medale zdo­
były dwie zawodniczki: Iri­
na . Wahlikoff (NRD1 oraz

Stearns (USA), które uzyska
ły po 2d pkt.

Najlepsza spośród polskich
zawodniczek — Krystyna
Paczkowska, zajęła 13 miej­
sce z rezultatem 808 pkt.

Wyłoniono też medalistów
w indywidualnych skokach

akrobatycznych (2000 m). Mi­
strzem świata został Maurice
Feraandez (USA) — 28,54
pkt., wyprzedzając Jaua^So-

framka (CSRS) — 28.99
oraz Wiaczesława Walunasa
(ZSRR) — 29.05 pkt.

Rezygnacja trenera

Piechniczka

Selekcjoner piłkarskiej repre­
zentacji Polski — Antoni Piech-
•’>czek. zrezygnował z pełnienia
tej funkcji, motywując swą de­
cyzję względami rodzinnymi. Do
kierowania reprezentacją Polski
w najbliższych meczach mię­
dzypaństwowych z Francją (31
btn.), Finlandią (8 września),
Portugalię (10 października) de­
legowano dotychczasowego sze­
fa szkolenia PZPN — Edmunda
Zientarę.

Przed Rzymem
W początkach października w

stolicy Włoch w Rzymie odbę­
dą się Mistrzostwa Świata w

pięcioboju nowoczesnym. Impre­
zie tej Janusz Peciak i jego so-

iedzy podporządkowali całkowi­
cie swoje starty i treningi. Po­
lacy jak wiadomo bronić będą
tytułów drużynowego i indy­
widualnego (Janusz Peciak), któ­
ry' wywalczyli' jak pamiętamy
w Drzonkowie.

Polacy powrócili niedawno Z

Meksyku, gdzie w doskonałych
warunkach trenowali, na wyso­
kości ponad 2000 m pracując
głównie nad wytrzymałością i

szybkością. Obecnie trenują oni
w Drzonkowie, gdzie przebywać
będą do krajowych mistrzostw.
Właśnie te mistrzostwa, które
rozegrane zostaną w początkach
września będą generalną próbą
przed Rzymem i zadecydują o

ostatecznym składzie.

Jak dowiadujemy się w .naj­
lepszej formie jest podobno
Janusz Peciak, ale niewiele u-

stępują mu Jan Olesiński, Zbi-

gniew
rai. (;•)

Czuba i Dariusz Kond-

Duży Lotek

I los
dod. 32

: -19, 21, 33, 34, 35, 37.

III los.: 4, 12, 25, 28. 38 40.

Z DALEKOPISU

• W Cottbus zakończył
się międzynarodowy turniej
przyjaźni juniorów w’ siat­
kówce. Piękny sukces od­
nieśli młodzi reprezentanci
Polski, którzy po zwycięst­
wie w ostatnim meczu nad

Węgrami 3:1 (15:13, 11:15,
15:7, 15:3), zapewnili sobie

pierwsze miejsce w bardzo
silnie obsadzonym turnieju.

9 Czwarty etap wyścigu
kolarskiego dookoła Słowacji
z metą w Rimacska Sobota

(127 km) zakończył się. zwy­
cięstwem kolarza NRD Fal­
ka Bodena — 3:11.09. Na pią­
tym miejscu finiszował Jan

Krawczyk — ten sam czas

co zwycięzca.

9 Dużą niespodziankę
sprawił węgierski tenisista

Balazs Taroczy, podczas tur­
nieju w Carlsbad (Kalifor­
nia). Pokonał on w półfinale
rozstawionego z nr 1 Gu'
Hermo Yillasa 6:3, 6:4.

9 W Kopenhadze rozpo­
częły się mistrzostwa świata

juniorów W szachach. Bierze
w nich udział mistrz Polski

w tej kategorii wieku —

bert Bator, Polak wystarto-1'
wał niepomyślnie, przegry­
wając w l rundzie z Kana­
dyjczykiem Hergottem.

9 Odbył się w Moskwie

drugi międzynarodowy Ma­
raton Pokoju, w7 którym wy­
startowało ponad 790 uczest­
ników7 kobiet i mężczyzn,
specjalizujących się w7 bie­
gach na najdłuższym dystan­
sie. tYśród mężczyzn zwycię­
stwo odniósł 27-letni Jurij
Łaptiew, który na olimpij­
skiej trasie z 1980 r., długo­
ści 42 km 195 m, uzyskał czas

2:18.01. W rywalizacji kobiet

najlepsza okazała się Tama­
ra Poljajewa — 2:43.18.

9 W Holandii trwa tur­
niej piłkarski z odziałem

kliku czołowych klubowych
zespołów europejskich. AJas
Amsterdam (mistrz Holandii)^
pokonał Tottenhaiu Hotspors
3:2 (2:2), Standard Liege zre­
misował z Ipswich Towu 0:0.

PSA' Eindhotcn wygrał z

Brighton 3:0 (0:0), AZ 67 Alh-
maar zwyciężył FC Koeln 1:0

(0:01.

Olbrzym z Rzeszowa wicemistrzem świata
W Edmojiton zakończyły się

mistrzostwa świata w zapasach
stylu wolnego. Polacy wrócą z

Kanady z jednym medalem.

Wywalczył go olbrzym z Rze­
szowa, nasz superciężki —- Adam
Sandurski. Polak po serii brązo­
wych medali na mistrzostwach

Europy i Igrzyskach w Mos­
kwie, potwierdził rosnące umie­
jętności i został wicemistrzem
świata, co /jest jego najwięk­
szym sukcesem w karierze.

W finałowej walce Sandurski
zmierzył się ze swym odwiecz­
nym rywalem Salmanem Chtasi-
mikowem (ZSRR), z. którym ni­
gdy jeszcze nie wygrał. I tym

Z lekkoatletycznych stadionów

. ionescu nadal w świetnej formie

. Daleki rzut Adamusa
W znakomitej formie znajduje

się nadal rumuńska specjalistka
skoku w dal Yali Ionescu. Nie
tak dawno uzyskała ona wynik
lepszy od rekordu świata (7.20),
a w niedzielę podczas zawodów
lekkoatletycznych w ramach
Bałkaniady w Bukareszcie, ró­
wnież przekroczyła granicę 7
metrów, osiągając 7.04. Oto jej
seria: 6.83, 6.86, 6.98, 7.04.

4SF

Pod dyktando reprezentantów
Kuby przebiegają Igrzyska
Środkowoamerykańskie. Najwię­
kszym zainteresowaniem cieszą
się zawody lekkoatletyczne. W

biegu maratońskim triumfował

Jorge Gonzaleś (Portoryko) —

2:26.41 przed Kubańczykiem Ra-
damesem Gonzalesem — 2:28.00
i Miguelem Cruzem z Meksyku
— 2:30.37, W skoku wzwyż ko­
biet Kubanka Sylvia Costa po­
konała wysokość 190 cm, a w

trójskoku złoty medal zdobył
Stephen Hanna (Bahama) —

16,73. Klasą dla siebie w pchnię­
ciu kulą kobiet była Maria
Ełena Sarria (Kuba), która wy­
nikiem 19.36 wyprzedziła na­
stępną zawodniczkę o blisko 2
meiry.

*

Wiele wartościowych rezulta­
tów uzyskano podczas mityngu
lekkoatletycznego w Nicei. Na

bardzo .wysokim poziomie stał

Kolarski wyścig
o Puchar PZKol.

W Boleneiaie k. Płońska ro­
zegrany został tradycyjny dru­
żynowy wyścig kolarski o Pu­
char PZKol. Obok zespołów na­
rodowych, przygotowujących się
do mistrzostw świata, startowa­
ły też drużyny klubowe oraz

młodzieżowa reprezentacja Buł­
garii, która nie odegrała żadnej
roli w imprezie, zajmując osta­
tnie miejsce. Z dużym zaintere­
sowaniem oczekiwano występu
dwóch reprezentacji PZKol., w

których jechali zawodnicy kan-
dydujący do drużyny na mis­
trzostwa świata. Nieoczekiwa­
nie zwyciężył drugi zespół
PZKol., pokonując pierwszą
drużynę PZKol. oraz pierwszą
reprezentację młodzieżowców.

9 Wyniki innych spotkań
towarzyskich; Nottingham
Forest — Dukla Praga 2:0

(11:0), VFL Bochum — Man­
chester City 1:3 (0:1), Werder
Brema — Aston Villa 2:0

(0:0).

9 Nie powiodło się Woj­
ciechowi Fibakowi oraz jego
deblowemu partnerowi Joh
nowi Fitzeraldowi w II run­
dzie turnieju tenisowego w

Toronto. Polsko-australijska
para przegrała ,

« Ivanem
Lendlem i Josefem Brabane-

eem 6:4, 5:7, 3:6.

9 Reprezentacja Polski ju­
niorów w, koszykówce zajęła
szóste mięjsce na międzyna­
rodowym turnieju, który za­
kończył się w Salgotarjan na

AYęgrzech, W ostatnim swym
meczu w grupie zespołów
walczących o miejsca 5—8

Polacy pokonali Czechosło­
wację 64:63.

9 W Finlandii dobiegają
końca mistrzostwa Europy
kadetek w koszykówce. AA’

finale spotkają się młode

koszykarki ZSRR po zwycię­
stwie nad Bułgarią 84:75 i

Jugosławii, które pokonały
Włochy 65:57.

9 Na otwartym basenie w

Rzeszowie zakończył się 2-

dniowy międzypaństwowy
mecz pływacki między re­
prezentacjami Polski i Cze­
chosłowacji. Mecz w konku­
rencji kobiet wygrała Polska
104:68 pkt, w konkurencji
mężczyzu padl remis 84:84,
natomiast * łącznej punkta­
cji zwyciężyła Polska 188:130

pkt.

9 Na zakonczeuie zgrupo­
wania kadry polskich koszy­
karzy w Cetniewie, z udzia­
łem i zespołów Finlandii i

KRLD) w Gdańsku rozegra­
ne zostały spotkania towa­
rzyskie. Polska I pokonała
Finlandię 105:77 (54:39).

razem Polak musiał uznać wyż­
szość radzieckiego ryrćaia. Na
trzecim miejscu uplasował się
Andreas Schroeder (NRD).

Bliscy medalu byli także Ma­
rian Skubacz w wadze 62 kg i
Leszek Ciota (82 kg). Skubacz

przegrał w piątej rundzie po za­
ciętej walce w Węgrem Jozse-
fem Orbanem i chociaż potem
pokonał Rumuna Traiana Mari-
nescu 8:4, na podium-nie stanął.
Zajął piąte miejsce podobnie jak
Leszek Ciota.

Mistrzostwa przyniosły sukces
zapaśnikom ZSRR, którzy zdo­
byli 7 tytułów mistrzowskich, 1

konkurs skoku o tyczce. Ame­
rykanin Dave Wolt uzyskał 5.75,
co jest nowym, rekordem USA.

Drugie miejsce zajął Francuz
Pierre Quinon — 5.70, a. wyso­
kość 5.60 pokonali Jean Michel
Beliot (Francja), Biu Olson (USA)
i Patrie Abada (Francja).

W skoku wzwyż mężczyzn
Milton Ottey z Kanady osiągnął
227, wyprzedzając Dwighta Sto­
nesa (USA) i Dietmara Moegen-
burga (RFN) — 224 cm. W fcrój-
skoku Brytyjczyk Keith Connor
uzyskał znakomity wynik 17.27,
wyprzedzając Bele Bakos: (Wę­
gry) — 17.12 i Willie Banksa
(USA) — 16.92.

Podczas mityngu lekkoatlety­
cznego w Zabrzu, bardzo dobry
rezultat w rzucie oszczepem
osiągnął zawodnik Śląska Wro­
cław Dariusz Adamus, który
wygrał swoją konkurencję wy­
nikiem 87,24 m.

W. mityngu, w którym starto­
wało ponad 4® zawodników,
obok Polaków udział wzięli ró-
wnież lekkoatleci NRD. Wśród
gości najlepiej spisała się Elma
Knorscheidt, która pchnęła ku­
lę na odległość 20,53 m. Niezłe
wyniki osiągnęli także: w sko­
ku w dal Zdzisław Matoga
(Górnik Zabrze) — 7,78 m oraz

w biegu na 5000 m Ryszard Ko­
pijarz (Górnik Brzeszcze) •

13.46,5.

Zdaniem szkoleniowców najle­
piej w wyścigu zaprezentowali
się Lech Piasecki i Jerzy Śws-
noga z pierwszej drużyny oraz

Jan. Muzyka z drugiego zespo­
łu. Ci zawodnicy mają już nie­
mal pewne miejsce w reprezen­
tacji 'na mistrzostwa świata, ą
do czwartego i piątego rezerwo­
wego miejsca kandyduje jeszcze
kilku kolarzy. Wyróżnił się tak­
że młodzieżowiec Zenon Js-
skuła.

Szkoleniowcy nie byli jednak
zadowoleni z poziomu zawodów.
Wyścig rozegrany został na dy­
stansie ok. 93 km, a więc czas

zwycięzców — 1.59,34, nie jest
najlepszy. Trzeba jednak dodać,
że zawody odbyły się na trud­
nej trasie oraz przy silnym,
zmiennym wietrze, przeważnie
przeciwnym.

9 Podczas międzynarodo­
wych zawodów jeździeckich
rozgrywanych w Bratysła­
wie, mistrz olimpijski z Mo­
skwy — Jan Kowalczyk, nie
zademonstrował -nadzwyczaj­
nej formy, W konkursie •

Wielką Nagrodę Bratysławy,
zajął on dopiero 13 miejsce,
zwyciężył Guenter Till

(NRD) na koniu „Sturm-
flug”.

9 AA' Pisek (CSRS) rozpo­
czął się międzynarodowy
turniej siatkówki juniorek
„Przyjaźń 1982”. Bierze w

nim udział reprezentacja
Polski, która w pierwszym
meczu przegrała z ZSRR 8:3

(3:15, 3:15 i 10:15). W’ innych
meczach Rumunia pokonała
Bułgarię 3:8 (15:5, 15:4, 17:15,
a CSRS — wygrała z Węgra­
mi 3:0 (15:8, 15:3, 15:13).

ZużloAYcy USA
mistrzami świata

Na stadionie Wbite City w

Londynie rozegrano w nie­
dzielę finał drużynowzych
mistrzostw świata na żużlu,
tym razem. — niestety — bez
udziału reprezentantów7 Pol­
ski. Zdecydowane zwycię­
stwo odnieśli żużlowcy USA,
uzyskując 37 pkt i wyprze­
dzając Danię — 24 pkt, RFN
— 18pktiCSRS—17pkt.

Rekord świata
iv dziesięcioboju

Od niedzieli, 15 bm. naj-
wśzechronniejszym lekkoa­
tletą świata jest 24-letni lek­
koatleta RFN Juergen Hing-
sen. Podczas międzynarodo­
wych mistrzostw kraju w

Ulm, ustanowił on nowy re­
kord świata w dziesięcioboju
rezultatem 8723 pkt. Do­
tychczasowy rekord należał
do Anglika Daleya Thompso­
na i był o 16 pkt. słabszy.
Hingsen poprawił własny re-.

kord żydow7y o 194 pkt.

srebrny i 2 brązowe medale. Oto
medaliści pięciu ostatnich kate­
gorii: Do 52 kg: 1. Hartmut
Reich (NRD), 2. Osman Efendie-
jew (ZSRR), 3. Joe Gonzaleś
(USA); do 62 kg: 1. Siergiej Bie-

łogłasow (ZSRR), 2. Siemeon
Starew (Bułgaria), 3. Jozsef Or-
ban (Węgry); do 74 kg: 1. Leo

Kamp (USA), 2. Dan Karabin
(CSRS), 3. Jurij Worobiew
(ZSRR); do 90 kg: 1. .Uwe Neu-

pert (NRD), 2. Clark Davis (Ka­
nada), 3. Władimir Batnia
(ZSRR); ponad 109 kg: 1. Salman
Chasimikow (ZSRR), 2. Adam
Sandurski (Polska), 3. Andreas
Schroeder (NRD).

Medale kajakarzy
Nadwiślanu

W Bydgoszczy rozegrano ka­
jakowe mistrzostwa Polski.

Zawodnicy Nadwiślanu Kra­
ków zdobyli kilka medali. I tak
w k-1 na 1000 m mężczyzn Gło-
winkowski był pierwszy, a na

dystansie .10 km zajął trzecie
miejsce. W k-4 mężczyzn na 50Ó
m Dziura. Śliwa, Miękina i Zie­
liński zdobyli srebrny medal, ta
sama osada w k-4 na 1000 m

była trzecia. W k-4 na 10 km
osada Dziura, Śliwa, Miękina i
Piech zajęła trzecie miejsce.

Drużynowo Nadwiślan zajął
trzecie miejsce w ogólnej punk­
tacji mistrzostw.

Krakowskie „kaczki”
zwyciężają

Dziennikarze Krakowa i Ka­
towic nawiązali współpracę
sportową i co pewien czas spo­
tykają się na zielonej murawie.
Kolejny mecz piłkarski obydwa
zespoły rozegrały tym- razem

na boisku GKS Katowice. Wy­
grali krakowianie 2:1 (2:1), zdo­
bywając bramki ze strzałów
Kołtuna 1 Cierpiatki, dla kato-
wiozan gola strzelił Suchy,

Kraków grał w składzie: Gór­
ski („Gazeta Krakowska”), Li-
wacz. Surówka, Godny, Cierpiat-
ka, Kołtun, Malinowski, Lata-
siewicz (wszyscy „Tempo”),
Kraj („Gazeta Krakowska”),
Augustynek (TV).Ii2 Wyścig im. pułkownika

Skopenki

Uczestnicy kolarskiego wy­
ścigu o Memoriał im. płk.
Skopenki' w sobotę. i w nie­
dzielę rozegrali dwa kolejne
etapy już na terenie ZSRR.
Sobotni, szósty etap, prowa­
dził ze Lwowa do Tarnopola
(140 km). Zwyciężył Władi­
mir Dwierjok (Ukraina) —

2:53.21, a najlepszy spośród
zawodników polskich Adam

Zagajewski (LZS) zajął trze­
cie miejsce ze stratą 4 sek.
W niedzielę rozegrano siód­
my etap — jazdę drużynową
na czas na dystansie 85 km.
Triumfował zespół Ukrainy
— 1:47.58.

Rekord USA

I
w oszczepieB Podczas zawodów lekkoa­

tletycznych w Kouvoła, A-

merykaiHm Bob Roggy osią­
gnął w rzucie oszczepem
znakomity rezultat 94,96.
Jest to drugi wynik w tym
roku na świacie i rekord
Stanów Zjednoczonych,

wciąż młody
W Kempten rozegrany zo­

stał turnaej-żużloWy o udział
kilku czołowych specjalistów
tej dyscypliny. Zwyciężył
■wiecznie młody Nowozeland­
czyk Ivan Mauger — 14; pkt,
wyprseSzając swego rodaka

Wayne Browna — 14 pkt. o -

raz Petera Wuertełe (RFN)
— 11 pkt.

Kontuzja
Władysława Zmudy
Pechowo rozpoczął swą

karierę we włoskiej druży­
nie Verona polski piłkarz
Władysław Zmuda. Podczas

treningowego meczu w swej
nowej drużynie, Zmuda doz­
nał kontuzji kolana i — jak
przewidują lekarze — bę­
dzie musiał pauzować - przez
2 miesiące.

W sainochodoAAym
Rajdzie Brazylii —

kobiety w czołówce

Niezwykle ciekawą rywali­
zację prowadzą w bardzo

trudnym samochodowym
Rajdzie Brazylii kobieca za­
łoga Michele Mouton (Fran­
cja) i Fabrizia Pons (Wło­
chy) na „audi ąuattro” z Wal-
therem Roehrlem i Chri­
stianem Geist-dorferern (RFN)
na „oplu asconie 400”, Po
3 etapach prowadzą repre­
zentanci RFN zaledwie o 34
sek, przed Francuzką i Wło­

szką, która iuż kilkakrotnie
obejmowały prowadzenie.

Spośród 54 załóg, które sta­
nęły na starcie na metę 3
etapu dojechało tylko 5 sa­
mochodów.

śmiertelny Acypadek
meksykańskiego

pięściarza
Zawodowy mistrz świat;,

w boksie w kategorii piórko
, w-ej 23-letni -Meksykanin
Salvador Sanehez zginał w

w’ypadku drogowym. Jego
samochód zdórzył się z cię­
żarówką ; autobusem na au­
tostradzie Meksyk-San Luis
Saricłiez zdobył tytuł 2 lu­
tego 1980 r (wersja WBC)..
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